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Anglia w  Madrycie-
55-ta sesja Rady Ligi Narodów w 

Madrycie odbywać się będzie wśród 
wyjątkowo interesujących okoliczności, 
to znaczy pud. znakiem niewyjaśnio­
nych jeszcze w  rządowej sytuacji an­
gielskiej skutków wyborów w Anglji.

Gdy się zwarzy przemożny zawsze 
wpływ Poreign Office na przebieg ka­
żdorazowej sesji Rady Ligi, to wobec 
najbliższej, madryckiej — powstaje py­
tanie: ozy panującym na niej będzie 
jeszcze duch polityki p. Chamberlaina, 
rządu konserwatystów, znaidu.iącego 
się in sta tu dimissioms, czy też da się 
już odczuć duch polityki nadchodzącego 
p. Mac Donalda?

W  pierwszym wypadku nienależało- 
by oczekiwać z Madrytu wieści rewe­
lacyjnych. Zarówno sprawa ewakuacji 
Nadremii, z którą Niemcy po staremu 
wystąnlą, jak i sprawa mniejszościowe­
go wniosku kanadyjsko-niemieckiego, 
potoczy sie wówczas no utartym torze, 
wymoszczonym już na poprzednich 
sesjach, t. j. norokującym powodzenia 
z jednej strony odwetowej polityce nie­
mieckiej, z d’rugiei zaś strony ignorują­
cym uroszczenia separatystów mniej­
szościowych w poszczególnych pań­
stwach. Wiadomo, że na zeszłoroczne^ 
assemeblee pod wpływem Chamber­
lain‘a, powzięto w  sprawie nadrefiskiej 
uchwalę, w której przewidywano utwo 
rżenie komisji konsiatacyino-pojednaw- 
czei celem roztoczenia kontroli nad za­
chowaniem się Niemiec w uwoinionych 
już od okupacji terenach. Wiadomo też, 
żc opozycja angielska atakowała v. ów- 
czas ostro Chamberlaina za tę uchwa­
łę, popierającą stanowisko Francji, a 
pośrednio j Polski. W  związku znownż 
z -wnioskiem pp. Danduranda i Strese- 
manna, ustanowiony na marcowej sesji 
genewskiej „Komitet trzech11, w  któ­
rym p. Chamberlam prezydował, po­
wziął w  kwietniu uchwały, zasadnózo 
prkrywaiace się ze stanowiskiem p. 
Zaleskiego, t j. niedopuszczające do 
zmian proceduralnych w  traktowaniu 
spraw mniejszości poza wprowadze­
niem w n-ewnych przypadkach jawno­
ści w  poszczególnych fazach procedury.

Otóż gdyby w  czasie obecnej sesji 
madryckie' p. Chamberlain, względnie 
inny przedstawiciel konserwatywnego 
Foreign Office, znaiduiący sie in statu 
dimissionis. nie czuł się już wohec w y­
niku wyborów moralnie rn siłach do 
kontynuowania dotychczaso .vcj polity­
ki, gdjday — innemi słowy — czynnym 
by! tuż w  Madrycie duch p. Mac Do­
nalda względnie p. Lloyd George‘a, 
(którzy w  sprawach niemieckich z pe­
wnością a w sprawach mniejszości naj­
prawdopodobniej posterować będa zgo­
do e), — to wówczas piękna stolica
Hiszpanii staćby się mogła terenem 
Pierwszorzędnej wagi odchyleń od linii, 
dotąd przestrzeganej y. polityce nie­
mieckiej i npiiejsziścjowaj Ligi Naro­
dów.

Niezapommauny, że jeden z naczel­
nych punktów pro-gramu Labour Party 
brzmi: „Natychnrastnwe i bczwarnn-
kowe wycofanie wszystkich wojsk cu­
dzoziemskich z Nadrenii11. N e  inne jest 
też stanowisko Lloyd George^. który 
domaga się ewakuacji nawet w  tym 
przypadku, gdyby doszło do jawnego 
konfliktu z byłymi aliantami Inny zno- 
wuż jHinkt programu zagranicznego

partji pracy mówi: „Systematyczne
używanie pośrednictwa Ligi Narodów 
dla rozwoju współpracy wszystkich 
państw świata11. Gdyby zatem przed 
stawiciele Anglji w  Madrycie w  swej 
polityce uwzględniali już powyższe ten­
dencje, zawarte w programie zwycię­
skiej opozyctf p. Mac Donalda, względ­
nie liberałów p. Lloyd George^, któ­
rym przypadnie rola „języczka u wa­
gi11, wówczas torreadorski niewątpli­
wie atak p. Stresemanna. wyzyskują­
cego koniunkturę, zrrrerzaiący do re­

wizji postanowień zeszłorocznego 
assemblee w  sprawie Naarenji, mógłby 
zostać uwieńczony powodzeniem; tak 
samo i raport „Komitetu trzech1’ w 
sprawie procedury mniejszościowej nie 
posiadałby już wówczas swego bez­
apelacyjnego charakteru.

Naibliższem prawdy będzie jednak — 
jak się zdaje — przypuszczenie, że se­
sja madrycka wobec niewyjaśnionej 
sytuacji w  Anglji, nie przyniesie żad­
nych istotnych zmian w dotychczaso- 
wem stanowisku Rady Ligi wobec wy-

mierJonycu proLlemów. Zmiany te, jeśli 
nastąpią, to zapewne dopwiTo w jesieni.

Jeśli jednak już dziś realną możli­
wość tych zmian zarysowujemy, to 
w  tym celu, aby stwierdzić, że nasza 
polityka zagraniczna, zwłaszcza po w y 
borach w  Anglji, stanęła wobec poważ­
nej i trudne,, sytuacji na terenie między­
narodowymi, a tem samem wobec w y­
jątkowo odpowiedzialnych zadań, któ­
rych wykonanie związane iest nieroz- 
dzieliiie z najżywotniejszemi interesami 
Państwa i jego przyszłością. O- r.)

k;:?o Baldwina nooai się do dymisji.
M a : Donaid w ezw any ao kióia.

Warszawa, 4 czerwca. (G.). — W 
dniu dzi.sk*jszmn rzad Baldwina podał 
się do dymisji.

W  szeregu konfercncyj, odbytych 
ostatnio ze swymi kolegami partyjny­
mi Mac Donald ustalał już iiste człon­
ków swego gabinetu Według tradycji 
angielskiej w skład nowego rządu nie 
wejdzie żaden członek Labour Part/, 
który nie zasiadał iuż w poprzednie' 
Izb:e.

°rzewiduie sie nasiej rance nomina­
cje: Artur Henderson. Thomas (spra­
w y zagraniczne), Snuwden (skarb). 
Artur Greenwod i posłanka Zuzanna 
Lavrance.

Powszechne zainteresowanie budzi 
obsadzenie teki ministerstwa spraw za 
granicznych. Kandydatami do tej teld 
są Henderson i Thomas. Pod,sekreta-

(Telefonem  od naszego ko-espundethań

rzem stanu urzędu spraw' zagranicz­
nych ma być mianowany sir Oswald 
Mosley.

Londyn. 4 czerwca. (PAT.) Król apę 
ciziił noc spokojnie Mac Donald został 
zaproszonv na jutro do zamku wino- 
■orokiego wr calu zobaczeni sie z kró­

lem.

Wydaje sie nie ulęgać watpuwmści, 
że w czasie audiencji u króla Mac Do 
u a Id przyjmie misję utworzenia rządu 
i wymieni nazwiska osób. którym za­
mierza powierzyć najważniejsze re­
sortu Według ogólnego przekonania. 
Mac Donald iest w  stanie podjąć się 
stworzenia gabinetu gdyż Labour Par 
ty przygotowana jest na wszelkie e- 
wentualności. Mac Donald ma objąć 
stanowisko premiera i pierwszego 
lorda skarbu.

„Powolna germanizacja Europy
CO SADZA WE FRANCJI O KONSEKWENCJACH OBJĘCIA W ŁADZY 
PRZFZ LABOUR PA R TY? -  ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE W . GILLIESa .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 czerwca (G) Z P?ryża 
donoszą: We wszystkich pismach oka­
zują się artykuły wstępne, omawiające 
konsekwencje objęcia władzy w Artgljj 
przez Partję Pracy, „.Echo de Pari.s“ 
rozpatruje kandydatury na mśmstra 
spraw zagran’cz"ych i dochodzi do 
konkluzji, że każda dla Francji jest je­
dnakowo smutna.

„Lilaerte11 przypomina, że Mac Do­
nald był w roku 1914 największym nrzr 
ciwmkiem przystąpienia Anglii do woj­
ny. Przyszły minister skarbu, Snow- 
dan. jeszcze przed wyborami zapowia­
dał zaostrzerie zbyt łagodnych, jego 
zdan:em warunków, stawianych Fran­
cji w  układzie Ca:,lauy—Churchill

Thomas — pisze dalej dziennik — pro 
wadził podczas wojny akcję tak w y ­
bitnie germanoflska, że skazany byl 
na dwa lata więzienia. Dziennik wnio­
skuje, że socjalistyczny rząd angielski 
poprze całkowicie rewindykacje socja­
listycznego rządu niemieckiego, który 
kieruje akcją propagandową całej dru­
giej międzynaro dó wkl Powolna germa 
nizacja Europy — oto według „Liberte11 
perspektywa naiblższej przyszłości.

Warszawa, 4 czerwca (G) Prasa za­

mieszcza wywiad posL francuski,ego 
Ronauda, z sekretarzem Labour Party 
p. Williamem Giliisem. Wywiad ten 
miał p. Renaud jeszcze w ozasie kam- 
nanji wyborczej’ ogłasza go iednak do­
piero obecnie.

P. W. Giliies stwie-dzżl w wywiadzie, 
że Francja niemal dzieci,mrę obawia 
się uzbrojenia Niemiec, gd^ż jest naro­
dem histerycznem. Myśl utworzenia 
policji międzynarodowej na usługach Li­
gi Narodów jest niczem innem, jak tyl­
ko chęcią zacnowama przez Francuzów' 
swojej armii j panowania nad Europą. 
W  ten sposób Francja zniechęca ży­
wioły demokratyczne w Niemo,zecn. 
n i e-wy konając uk’adów Iokarneńskich 
ani nie ewakuując Nadrenii.

Gdy p. Renaud zapytał p. Gilbiesa o 
niebezDÓozeństwie. grożącem Polsce, 
której gramcy Anglja rrię gwarantowa­
ła, odpowiedź brzmiała w ten sposób: 
„Oczywiście, żeśmv jej nie gwaranto­
wali i gwarantować nie będziemy, po­
nieważ jej nie aprobujemy11

P  Giliies utrzymuje, że po ewakua­
cji Nadrenji, w przeciągu ID— 15 lat 
Niemcy uregulują nokojowo kwestię 
polską.

Gabinet Baldwma pozostanie u ste­
ru rządu do chwili. gdv wręczy Pie­
czecie urzędowe swemu następcy, co 
nastani prawdopodobnie w  przyszłym 
tygodniu. Po za'atwiepiu formalności 
związanych z ukonstytuowaniem no­
wego rządu Mac Donald weźmie za­
pewne krótki urlop, który zakończy 
przed nowa sesja parlamentu, to jest 
przed dniem 25 bm. Kampania wybor­
cza odbiła sie niekorzystnie na zdro­
wiu leadera Fabour Party, które wo- 
góle pozostawia wiele do życzenia.

Kcmitet wykonawczy Labour Party 
zbierze sie nitro w celu przedyskuto­
wania wytycznych polityki ogólnej, 
która partia bedzie prowadziła po ze­
braniu sie parlamentu oraz ogólnego 
r'anu zamierzonych prac ustawodaw­
czych. które zostana przedstawione w 
związku z mowa królewska. Od pro­
gramu przyjętego przez Labour Party 
zależy w dążyjm stormiu stanowisko 
pantyi opozycyjnych.

PRASA ANGIELSKA O SYTUACJI.
(Teleionem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 4 czerwca. (G). Dzisiej­
szy „Times11 stwierdza, że kraj nie 
chce nowych wyborów i porrzebuje 
wyłącznie spokoju wewnątrz i naze- 

jji wnątrz Jeżeli Mac Donald będzie pro 
wadź*} rozsądną połiiykę. może śmiało 
liczyć na obiektywny stosunek opozy­
cji do rządu.

„Daily Mail“ przypuszcza, że rząd 
robotniczy nie będzie wprowadzał w 
życie programu socjalistycznego i że 
bedzie rządził przy poparciu libera­
łów.

„Dały News11 wyraża przekonanie, 
że Mac Donald utrzyma sie czas dłuż­
szy przy władzy pod dwoma warun­
kami. Jeżeli będzie sługą całego naro­
du i państwa, nie zaś jedynie komitetu 
wykonawczego i partji — po drugie 
rzad jego będzie musiał zmienić postę­
powanie względem liberałów. Partia 
liberalna nie zgodzi się na powtórze- 
n e stanu z roku 1924, gdy liberał; byli 
szykanowani na każdym kroku p-zez 
laburzystów.

Londyn. 4 czerwca (AW ). W  zw.ą- 
zku z dymisją Ba’dwina, w tutejszych 
kołach politycznych krążą pogłoski, że 
w tych dniach a może nawet w naj­
bliższych już godzinach należy się spo­
dziewać rozwiązania przesilenia. Bez-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej.)



fCiąg dalszy ze strony pierwszej).

pośrednim powodem dymisji Barki wina 
był-o prawdopodobne to. że z chwilą 
utraty przewagi w  parlamencie leade­
rzy stronnictwa konserwatywnego li­
znął i za wskazane usunąć się odrazu 
od władzy a nie .czekać na yotum nie­
ufności parlamentu.

CZY POROZUMIENIE LABOUR 
PARTY Z LIBERAŁAMI JEST 

MOŻLIWE.

Wiedeń. 4 czerwca. (AW ). Londyń­
ski korespondent „N. W  Tageblatt"
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jak bardzo jhfc życzą sobie w .Aogifi 
by w  parlamencie istniały 3 stronni-

donosi, że zarówno konserwatyści jak 
i Labour Party dążą zupełnie wyra­
źnie do .wyłączenia wpływów stronni­
ctwa liberalnego w  toku tworzenia się 
przysżłego rządu agielskicgo.

Zdaje się. że między Baldw inem i 
•Mac Donaldem przyszło w  te' sprawie' 
do cicbej umowy. Mac Donald oświad­
czył ostatnio w rozmowie z przedsta­
wicielami orasy, że wybory dowiodły

ctwa Naród angielski w ostatnich wy­
borach wydał'wyrok śmierci na libe­
rałów. To oświadczenie Mac Donalda 
wyklucza wszelka myśl utworzenia 
większości parlamentarnej na podsta­
wie porozufniema między Partią Pra­
cy a liberałami

= □ =

Btóriiis, 4 czerwca. (P A D  „United 
Press* donosi z Paryża- Dzisiaj na 
konferencji reparacyjnej doszło do cał­
kowitego porozumienia.

Przedstawiciele Belgii przyjąć imeli 
propozycję niemiecką odnoszącą się 
do uregulowania sprawy okupacyjnych 
marek niemieckich w Belgi5 oraz .zgo­
dzili się podpisać raport konferencji. 
Pozostali aljanci również mieli zaakce 
p-ować propozycje niemieckie.

Pa-yż, 4 czerwca. (PAT). 1 Iavas po 
daje, iż na plenarretn posiedzeniu kon- 
fereoch odszkodowawczej rzeozoznaw 
cy osiągnęli porozumienie we wszyst-

W YM IANA DOKUMENTÓW MIEDZY
MTTSSOLIN7M A GASPARIM.

Rzym. 4 czerwca. (PAT), .lak po­
daje „Messagcro", wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych, dotyczących u- 
Madu laterańskiego między .Mnssoli- 
nim a Gasparim ma nastąpić dnia
7 b.. m.

ROKOW a ŃIA WĘGIER S K O - 
RUMUŃSKIE.

Wiedeń, 4 czerwca. (A W ) Toczące 
się we Wiedniu rokowania węgiersko—  
rumuńskie mają przebieg n rogół dość 
ciężki — ponieważ Rumunia nie
zmieniła swego poprzedniego stanowi­
ska i obstaje przy*em, że odszkodowa­
nie jakie Rumunia wypłacić ma Wę­
grom nie może przekraczać 100 milj. 
w  złocie płatnych w  ciągu 20 lat. W ę­
gry domagają się 130 mil. płatnych na­
tychmiast.

W  kołach zbliżonych do delegacii 
rumuńskiej krążą pogłoski, że mimo 
dobre, woli obu-stron roknwama wie­
deńskie ni< przyniosą pożądanego re­
zultatu,

RADEK CONTRA TROCKI

Moskwa, 4 cze-wca. (AW ). Wysła­
ny do Tomska były. zwolennik- Trockie 
go Kato! Radek ogłosił odezwę do by­
łych opozyciombtó w trockistów" w 

Rosji. W  odezwie tei nawołuje Radek 
b. zwolenmków Trockiego do dotępie­
nia tego zagranicznej 'działalności i dc 
po,jeanarna się z rządem sowieckim.

ZJAZD KOLEJOWY POLSKO- 
SOWIECKICH.

Warszawa, 4. czerwca. (PAT). Dnia 
3 b. m. rozpoczęła się w  Odesie kon­
ferencja kolejowa polsko-sowiecka. — 
Jestto czwarty doroczny zjazd kolejo­
wy polsko-sowiecki, który zajmie się 
omówiierieni dwóch spraw zasadnicze­
go znaczenia dla stosunków komuni­
kacyjnych z naszym sąsiadem wscho­
dnim. Uczestnicy zjazdu obradować 
będą nad uzgodnieniem i przy-<ęeiciH 
projektu bezpośredniej taryfy kolejo­
wej rei główne ai tykuły oraz projektu 
taryfy dfa przesyłek ekspresowych..— 
P-ozaterń po rząd. k oorad rjazdu obej­
muje również szereg zmian i uzupeł­
nień przepisów towarowych i przewo 
zowych, mając ycn na celu usprawnie­
nie komunikacji d "Pko-sowiieckifa.

kich istotnych punktach. Uczestnicy 
konferencji spodziewają się,-- iż podpi­
sanie sprawozdania nastąpi przed koń­
cem bieżącego tygodnia.

Berlin, 4 czerwca. (PAT). ,jVossi- 
sche Zeitung* w  depeszy z Paryża po­
daje treść listu wystosowanego przez 
di a Schachta do Yonga. List ten brzmi:

W  uzupełnieniu rozmowy, którą nńa 
łem w ostatnią sobotę z panam w  spra 
wre marek belgijskich mam zaszczyt 
panu zakomunikować, że rząd niemie­
cki gotów jest podjąć następujące za­
rządzenia: 1) bezwłoczme zawrzeć z 
rządem bełgjlskim pakt, deccntra- 1

Chamberlain me jedzie do Madrytu.
Londyn, 4 czerwca. (AW ). Wobec po 

dania się obecnego gabinetu Baldwiua 
do dymisji Chamberlain nie wy u  Oz a  
już do Madrytu na obecną sesję Rady 
Ligi Nar. Wielką Brytanię reprezento­
wać będzie w Madrycie ooseł anstel- 
ski przy rządzie hiszpańskim M. Ciia- 
ham. L

Alaąryt, 4 czerwca. (PA T ) Przybyło 
już kilku delegatów na sesje Rady L i­
gi Naiodów, a mianowicie delegaci Ja­
ponii. Rumunii, Kuby i Venczueh — 
Wieczorem ma przybyć delegat Hisz­
panii Ouinonez ae Leon oraz delegacja 
niemiecka
‘ CU i  * *=**==

Rosja popiec gen. Fense.
Moskwa, 4 czerwca. (AW ). B. sowie 

ck.T doradca wojskowy w  Chinach-Bo­
rodin opuścił Moskwę i wyjechał na 
Daleki Wschód. W  kolach politycz­
nych w  Moskwie krążą uporczywe po 
głosiki, iż rząd sowiecki mianowąl Bo­
rodina dowódcą wojskowym w sztabie 
chińskiego generała Fenga. który 
wmówił wojnę domową w  CrńBoc a, 
występując pnzeciw rzadow: nanfoń-

skiemu
Szanghaj. 4 czerwca. (PAT ). W e­

dług doniesień Reuteta z Mandżuiji, to 
syjski konsul generalny w Mul.denie, 
wlcekoiisul w Charbinie oraz dyrektor 
kolefi wschodnio-ohińskiej zostali are­
sztowani w ubiegłą niedzielę w  pocią­
gu nocnym przez wojskową eskortę 
pociągu i przekazani władzom chiń­
skim.

Odrzucone demarcha p. Bogomołowa
N IE D O P U S Z C Z A L N E  M IE S Z A N IE  SIE ZSSS W  WEWNĘTRZNE SPRAW Y

POLSKI.

(Telefonem  od naszego kerespon-lenta.)

rŁ  BM1A.

hende, w którym oba rządy zobowią­
żą się podjąć rokowania na nowej pod­
stawie celem ostatecznego uregulowa­
nia kwestii marek, 2) pocijąc bezzwle 
czne rokowania i porozumieć się co do 
tego. iż rokowania muszą być zakoń­
czona zanim nowy plan reparacyjny 
zostanie przez rząd wprowadzony w 
życie. 3) rząd niemiecki mianował dy­
rektora ministerialnego dr. Ritteia 
swoim specjalnym pełnomocnik.eim dla 
tej kwestii. Dt. Ritter gotów jest na- 
tychroUUt' rozpocząć rokowania

Warszawa. 4 czerwca, (zo) Dnia ł  
czerwca zgłosił się do pana wicemini­
stra,.spraw zagranicznych poseł so- 
w :ecki. w  Warszawie o. Bogomołow i 
zgłosił demarohe protestacyjne z po­
wodu wzięcia udziału przez przedsta­
wicieli władz polskich w uroczystej 
akademii uczczenia dzierceioleeia nie 
podległości Gruzji, oraz przeciwko o- 
becncści przedstawicieli władz pol­
skich na obchodach żałobnich w War 
szawie i w7 Łucku, organizowanych z 
powodu śm ieci Petlury

Urzęaowa sowiecka agencja Tass 
podała wiadomość o tom w  sposób ten 
dencyjnic przekręcony, twierdząc, żo 
w  ministerstwie spraw zagranicznych 
złożona została nota protestu z jowo- 
<k. obchodu 104ecia niepodleglośc-i 
Giiozdi i drąga nota protestu w  spra­
wia obchodu Petftury.

Wiadomość5 te nie sa zgodne z pra­
wdą. albowiem żadna nota sowiecka 
nie zóscała złożona, a jedynie poseł 
Sosomoiow uczynił ćemardie. kńóre

zresztą zostało przez wiceministra 
Wysockiego kategorycznie odrzucone, 
iako niedomszczałne mieszanie sic do 
spraw Polski.

Pazatem należy stwierdzić, że Po l­
ska pierwsza uznała 10 lat temu nie-' 
podległość Gruzji i wysłała dc T y f ‘i- 
su swego posła p FTpowicza, ober 
cnego posła polskiego w Waszyngto­
nie. Po zdobyciu Tyflisu bolszewicy 
zaaresztowali polskiego posła w1 brew 
wsizelkim prawom wyV7ieźli go do 
Moskwy. Co do Potterv to był on for­
malnym sojusznikiem Polski. Marsza­
łek Piłsudski zawarł z nim sojusz w7oi 
skowy. zrozumiały zatem jest udział 
przedstawicieli w ’ adz polskich w  ob­
chodach. wypływających z moralnego 
obowiązku wobec zmarłego sojuszu j-

V o p i e r a j  p r z e m y ś l  r o d z i m y  
A  d a s z  p r a c ę  b e z r o b o t n y  n u

POLSCY AKADEMICY PROTESTU­
JĄ PRZECIW TERROROWI LITEW ­

SKIEMU.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 azerwca. (zo) 4 bm. w 
gmachu Politechniki warszawskiej od­
był sic wiec ogólno akademicki w  
sprawie gwałtów, dokonywanych n? 
akademikach na Litwie kowieńskiej i 
vi spi awie insynuowania Polsce, iako 
by przyczyniła sie d;o zamachu na 
Woldęmarasa.

Rezolucje, uchwalone na wiecu, oi o- 
tesbua kategorycznie przeciw 1. nik­
czemnym insynuacjom rządu litew­
skiego, jakoby Polaka reżyserowała 
lub subwencjonowała zamach. 2. prze- 

. ciw stosowaniu inkwizycyinyeh metod 
’ w stosunku do akademików litew­

skich.

PROJEKT WIELKIEJ RZĄDOWEJ 
AGENCJI PRASOWEJ.

Warszawa, 4 czerwca. (AW ) , ABC" 
informuje, że pułk. Koc, który powaócil 
z Berlina gdzie badał organizację naj­
większego niemieckiego koncernu pra­
sowego Ullsteina, ma stanać na czele 
rządowej akcji prasowej w  Poisee.

Rezultatem jego podróży ma być 
-stworzenie na wzór Ullsteina wielkiej 
age-nch, dostarczającej artykułów poli­
tycznych polskiej prasie rządowej, ager. 
c/t informacyjnej dla tej prasy, i agencji 
ogłoszeniowej. Według doniesień dzień 
nika, w najbliższym już czasie prze­
stanie wychodzić jeden z głównych or­
ganów rządowych. Na miejsce jego ma 
powstać nowe pismo o charakterze 
bardziej popularnym.

MARSZ. DASZYŃSKI TOWRÓCIŁ, 
(Telefonem  od naszego korespondenta.

Warszawa. 4 czerwca, (zo) W e wic 
rok o godz 4 popołudniu powrócił z 
podróży zagranice marszałek sejmu- 
Daszyński.

76 M IL I OSZCZĘDNOŚCI \ 
NA KOLEJACH.

(Telefonem od naszego Korespondenta'

Warszawa. 4 czerwca, (zo) Minister 
stwo komunikacji rozpatn^wato od 
.dłuższego czasu sprawe wykonania 
planu inwestycyjnego na kolejach w  
bieżącym roku budżetowym Uchwa­
lona przez se.im ustawa budżetowa u- 
stala jwme wydatków inwestycyjnych 
na kolejach na 276 tnfij. zł. Jednako­
woż w związiku z ogólna sytuacja ges 
.POdarcza kraju i koniecznością ograni­
czenia inwestycyi zapaść miała w  mi­
nisterstwie komunikacji decyzja iż za­
rząd koleń zaniecha w  tym roku pe­
wnej części projektowanych inwearty- 
cyj. osiągając w ten soosób oszczę­
dność 76 mili. zł. Chodzi tu głównie o 
budowę gmachów, mostów itp nato­
miast budowa rozpoczętych linii kole- 
iowych prowadzona będzie w  dal­
szym ciągu.

P. W  K.

Poznań. 4 czerwca. (PAT.) Wczoraj 
w ;eczorem przybyła do Poznania w y­
cieczka duóskioh dziennikarzy i przt- 
mysłowców złożona z 10 osób Dzi­
ksi goście zwiedzać beda w ystaw ę.. 
a , -jeczorem odjeżdżają do Krakowa.

Poznań. 4 czerwca. (PAT.) Komitet 
organizacyjny ogóDego zjazdu zawo-' 
dowych literatów po1 skicn w Pozna­
niu podaje do wiadomości zaintereso­
wanych. że wbrew pogłoskom, ogólny 
zjazd uteratów polskich ro-zpoczide 
się w Poznaniu 6 czerwca br.

PRZEDSTAW ICIEL FORDA EAEA 
TERENY W  GDYNI.

Gdynia, 4 czerwca. (AW ). Przedsta­
wiciel Forda w  Polsce p. Schlaak ba- 
we-ł ostatnio w  Gdyni i ogląda! tereny 
położone przy Basenie Piłsudskiego ce­
lon uiządzciLta tam a a; sztatów mon­
tażowych.
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!*rzed ziardam  
toa fco w  z  zagranicy.
(Telefonem od uasiego korespondenu.)

Warszawa. 4 czerwca, (w. i )  Jak
wiadomo dnia 14 liipca rozpocznie sie 
w Vs arszawie pierwszy zktzd Pola­
ków, zamieszkałych poza granicami 
Rzeczypospolitej. Polacy ci stanowią 
jedna czwarta całego narodu polskie­
go i beda na zjeździć reprezentowani 
przez siuktlkudziesieciiu delegatów, z 
których niektórzy przybędą z bardzo 
odległych skumsk polskich.

Jesr to oierwsz, tego rodzam zjazd 
Pojaków’ z zagranicy po odzyskaniu 
niepodległości i niewątpliwie będzie 
sianowo! now'y etan stosunków pomię­
dzy Macierzą a Polakami, rozrzuco­
nymi po całym n ema! świecie.

Z kół o,rganiziuijacych ten zjazd, ko­
respondent Wasz otrzymał szereg, in* 
formacyj. które wyjaśniają cc! we­
wnętrzny zjazdu. Zjazd ten ma mia- 
rnwj-cie odgrywać orzebewsz^stKem 
rolę pewnego w-stizą-su psychicznego, 
który ma sie przyczynić do nawiąza­
nia bliskiego emocjonalnego kontaktu 
pomiędzy Polonia zagranica a Macie­
rzą. Kontakt ren wpfawdźi® lstmeje, 
a'e nie jest tatr ścisły, iak,by interes 
cgólno-naTodoww tego wymagał.

Po drugie zjazd ten ma ta ć zapo­
czątkowaniem tworzenia ideoloftiU któ 
raby przyświecać miała pracy całego 
narodu polskiego, bez względu na to. 
gezie zamieszkuje. Naród nasz w cią­
gu 12CK'etr;ei niew oli żył jedna jedy­
ną myś’ą Przewodnia. która wszyst­
kie inne sobie podporządkowała, a 
mianowicie dążeniem do odzyskania 
wdasnej państwowości. Ort 10 lat cel 
ten jest osiągnięty, nic też dziwnego, 
że obecnie dopiero poprzez wewnę­
trzny wyts-iłek naród nasz będzie mógł 
wypracować nową myśl przewodnia, 
która potrafi cały naród skupić w  re­
alizowaniu swego ideniu. Zjazd tedy 
ma sie pokusić o wytworzenie zrębów 
tej ideologii dla dama całemu naro­
dowi irriTkOilsu dla wewnętrznej pracy 
nad lej skrystalizowaniem.

Zjazd ten wreszcie ma uporządko­
wać pod względem organ zacymym 
zarówno łączność skupień polskich z 
kra em, iak i skupień tych miedzy so­
bą. oraz "wohmać na skoordynowanie 
Prac sroleczno-naredowych skupień 
w poszczególnych krajach, usuwając 
to rozbicie, które wnęki z nich dotych­
czas zdaie sie dotkhwie odczuwać.

Gdyby te trzy powyższe cele zjazd 
osiągnął, możnaby powiedzieć że sprł 
nił swoją historyczna rolę.

H n tte a d o r Włoth na Zamku.
Wręczenie listów u w ie r z y is in it w c h .

NfEMrCY SA/MI N1S2CZA SWE' 
POMNIKI.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

M ąrszawa, 4 czerwca. (Ci). Z Cie­
szyna donoszą. onegdaj uszkodzili nie­
znani sprawcy pomnik Szuberta w. Cle 
szynie. Cieszyńscy Niemcy podnieśli 
elarm. pomawiając o zniszczenie pom­
nika studentów cieszyńskiej Wyższej 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego. — 
Tymczasem do szpitala krafowrego w 
Cfeijyriif! zgłosił sie Niemiec Ftófbaae* 
urzędnik Zakładów Silesia ze złamaną 
nogą. W  czasie dochodzeń zezmał on. 
że wraz z  grupą młodzieży niemieckiej 
podjął się uszkodzić pomnik Szuberta, 
aby następnie zwalić ten czyn na mło­
dzież polską. Podczas obalania popier­
sia Hofbauer spadł i złamał nogę.

PRÓBNY LOT IDZIKOWSKIEGO
I KUBALI.

Paryż. 4 czerwca (PAT). Minister 
Fil powicza w towarzystwie dyrektora 
departamentu ministerstwa spraw za­
granicznych Szumlakowskiero i p. 
Chrzanowsk.ego zwiedził lotnisko Le 
Rouiget, przyczem obejrzano aparat, 
na którym major Idzikowski i Kubala 
przedsięwezma lot transatlantycki. Lo­
tnicy dokonali lotu próbnego, który 
trwał goazłiaę

Warszawa 4 czerwca. (PA 'I). IMtia 
4 b m. o goetz. 12 w- południe Pan Pro 
zydent Rzplitej przyjął na Zamku kió- 
le\vskim J. E. br Alberta Martin Fran- 
ctfn, .ambasadora Italii, który złożył 
swe bsty uwierzyteln'ające.

Pan ambasador udał się na Zamek 
w towarzystwie dyrektora protokołu 
Romera, samochodem Pana Prezyden­
ta Rzplóci, poprzedzonym przez tręba­
czy na białych koniach i otoczonym 
eskortą szwadronu szwoleżerów. Po 
odegraniu fanfary przez trębaczy, or­
szak ruszył z przed gmachu ambasady 
włoskiej na plac Sobieskiego do Zam­
ku. W  czasie przejazdu przeo ouwc- 
ebem clównym warta oddała honory.

W  dziedzińcu zamkowym balabon 
piechoto; ,30 pułku ze sztandarem i mu­
zyką oddał honory wojskowe. W  chwi 
li. gdy ambasador wjeżdżał ra dziedzi­
niec, muzyka odegrała królewski hymn 
włoski.. U progu sieni zamkowe, dwaj 
adiutanci Pana Prezydenta Rzplhej po 
witali pa ba ambasadora i wprowadzaj 
do pokojów.

Z sali tronowej wyszedł na spotka­
nie pana ambasadora .wiceminister sos. 
zagranicznych Wysocki. P. Prezydent 
Rzplitei oczekiwał w sali rycerskiej w 
towarzystwie mmistrów Kwiatkow-

sLejfO, NiezabytOw skiego, Cara i kie* 
równika Ministerstwa Skarbu Matu. 
szewskiego.

Składając listy uwierzytelniające, J. 
E Ambasador włoski w? głosił crzemó 
wie nie, na które odpowiedział P. Pre­
zydent. Po przemówieniach P. Prezy­
dent Rzplitej udzielił panu ambasado­
rowi prywatnego posłuchania w sali 
marmurowej.

Po audiencji Pan ambasador odpro­
wadzony został z tymi samymi hono­
rami. jak przy przybyciu, pocze.il or- 
szak uformował się w tym samym po­
rządku jak poprzednio, kierując się ć~ 
grobu Nieznanego Żobiięrza. gdzie par. 
ambasador złożył wieniec. Przy uro­
czystość. tej byli obecni wszyscy' 
czkwkowiie ekwipy woi.sk. wł. borące 
ii(fe a! w konkursach hippicznych, któ­
rzy również złożyli dwa wieńce od 
siebie. Po uroczystości orszak powró­
cił do gmachu ambasady.

Warszawa, 4 czerwca, (P A '1.) Pod­
sekretarz stanu ministerstwa spraw 
zagranicznych Wysocki złożył dziś ja 
ko kierownik minWersłwa spraw za­
granicznych w zastępstwie ministra 
spraw zagranicznvch oficjała wizytę 
ambasadorowi Italii w 'Warszawie.

P. T. Prenumeratorów
p t o s i m y  u p r z e j m i e  o  w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  n a j «  
d a l e j  d o  c z e r w c a  b, r . ,  w  p r i e c i w n j m  b o ­
w i e m  r a z i e  b ę d z i e m y  m u s i e l i  w s t r z y m a ć  i r y s y -  
l a n i e  p i s m a .  — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi zł, 3 0  g r .

Proces oanóytów sp o lskkk
10 oskarżony;!) otrzymało po 2 iys. aresztu

(Telefonem od naszego korespondent*.)

Warszawa 4 czerwca. (G) Z Byto­
mia donoszą Przed sądem ławniczym 
w Opolu toczyła sie dz.ś przed połu­
dniem rozprawa przeciw 10 spraw­
com napadu na zcśoół opery katowi­
ckiej. Dwóch z nifch na'eż\ do Stahl- 
heilimu. a S do organizacji H itlerow ­
ców. \kt oskarżenia zarzuca oskarżo­
nymi jedyn e zakłócenie spokoju przed 
teatrem i pod-czas przedstawienia Pro 
kurator żadaf kary 3 miesięcy wię­
zienia.

Sprawa krwawych zajść na drodze 
na dworzec i na dworcu beazie przed 
miotem szczególnego przeurodu sado­
wego- gdvż dochodzenie prokurator­
skie nie iest icszcze ni ończone.

Opole. 4 czerwca. (PAT). W  toku 
dzisiejszego procesu prokurator doma­
gał się surowego ukarania wonnych al­
bowiem. oskarżeń, działając w  nadmier 
nym meże patir.iofwżmie. wyrządzili 
Niemcom znaczną szkodę na terenie 
miętewnai odowwm .Adwokat Elsner 
aoelo-wsł do sędziów’, by pamiętali o 
tem, że sadza praw’dz>\. ^h Niemców

V'arsz,sw3 4 czerwca, (zo) Z Opola 
donoszą- że sad tamfeiszv wydał w y ­
rok skazujący 10 oskarżonych za za­
kłócenie sookmu piublicznego na dwn 
tygodnie aresztu każdego, ieónego zaś 
za zakłócenie snckoiu i onór władzy 
na 17 dni aresztu

Przeniesienie za karę czy a wam?
(Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawa. 4 czerwca (zo) W  zwią 
zku ze skarga polska wr sprawie zajść 
opolskich należy podkreślić fakt, że 
major Starcke, oficer policji, który 
w raz z drugim oficerem policj. maio- 
rem von Giigenheim ponosi odpowie­
dzialność za wypadki opolskie, został 
przeniesiony do Raciborza, ale na sta­
nowisko kierownika policji tamtej­
szej. Jak w swoim czasie oświadczo­
no poslow'; Knohowi w/ urzędzie sor. 
zagranicznych Rzeszy i jak oświad­
czy! nadprezydent Lukaschek konsu­
lowi Malhommo. obai wyże i wymie­
nieni oficerowie mieli być przeniesieni 
za. kare na niższe stanowiska. Jaki los 
spotkał majora Gilgenheima narazie 
niewiadomo, iednakże fakt przeniesie­
nia majora Starcke na stanowisko kie­
rownika policji w Raciborzu. mu,sL być 
uważany za awans, Pozatem miałoby 
cej przeniesienie do innej okobcv Rzc

szy. a nie do Raciborza, w którym 
ma ja uje sie znaczna mniejszość pol­
ska.

Fakt powyższy został, napiętnowa­
ny p-zez dziennik ,.Freiheit“ wscho­
dzący we Wrocławiu- który wskazuje 
na to. że oczywistem sie teraz staie, 
iż przeniesienie to miało iedynie na 
celu sypać piaskiem w  oczy zagrani­
cy, a1bowiem niema żadne: pewności, 
że p. Starcke nie bedne się tak samo 
zocho wywal w' Raciborzu., tak w O- 
polu.

~ X =
Warszawa. 4 czerwca, (zo11 Dzisier 

sze dzienniki polskie, wychodzące w 
Nemczech „Dziennik Berliński44, „No- 
•cwłny Ooo'skie“ j „Polak Katolik'4 po­
dały tek?1 skargi polskiej do Rady 
Ligi Narodów w sprawie pobicia akto 
rów polskich w  Opolu. Skarga złożo­
na została 11 maja w  .sekreta-jacie

K a w a  ży tn ia

,P  e r o J
ma smak i zapach czystej ka­
wy ziarnistej, natomiast jest 
pożywniejsza, zdrowsza i zna­
cznie (ańsza! Proszę sie prze­
konać. Kawę „Pero,a“ można 
nabyć w każdym składzie ko- 
ionjamym! Zważać na znak
febryczny .młynek do kav.y“ '

433*

L.gi Narodów. Według procedury skar 
g a  w c h o d z i  c o d  o b r a d y  w  d w a  mie­
s i ą c e  p o  ie i  w p ł y n i ę c i u .

W  danym wypadku mogłany 
dopiero wre.iść pod obrady po 11 .ipca. 
yyobec tego możliwe iest ie.i rozpa­
trzenie dopieio we wrześniu. Stoso­
wana w niektórych wypadkach spra­
wa nagłości nie da sie już do tei skar­
gi dostosować, odnosi sie ona bęrwiirnj 
do wypadku, który miał już miejsce i 
który nie zawiera w sobie żadPego 
staru grożącego. Ze strony Polski nie 
beda też poczynione żadne starania w 
k erunku uzyskania nagłości wniosku.

M s k a r d z e  swa.i Związek Polaków 
w  Niemczech z.wraea uwagę, że po­
wiat opolski według spisu ludności z 
r. 1925 liczy 96.000 mieszkańców,■ mó­
wiących p o  polsku, na ogólna hczbe 
Iftś.OOO mieszkańców, skoro jednak 
Polacy opolscy zwrócili sie ze stara- 
niamj o sale dla teatru polskiego, ma- 
g .sn at opolski sali odmówił, motyw u- 
'ac to tern, ż? idzie tu o ..przedsię­
wzięcie polityczne".

Po przedstawieniu akcji stronnictw 
niemieck cli. która doprowadziła do 
kiwawych żabć i po oodaniu szcze­
gółów tych zajść, skarga stwierdza, 
że akcia niemiecka była zwrócona na 
rozbicie ruchu polskiego. .Zajścia w 
Opolu udowodniły, ze wszystkie za­
pewnienia władz i przedstawicieli Nie 
rr-iec o ochronie mniejszości polskiej 
w  Niemczech, sa fikcia. i nie zasługira 
na u jare.

KATOW ICKA OnERA .TEDZIE 
ZNOWU DO OPOLA?

Warszawa. 4 czerwca. (AW .) Donc- 
sza i  Katowic, że polska trupa one. 
rona wyiećzie jeszcze w bież. sezo­
nie teatralnymi do Opo'a. gdzie da kil­
ka przedstawień operowych. ,

Nadiprezydent prowincji śląskiej dr 
Lukaschek złożył uroczyste zapewnie 
nie. gwarantnia.ee zarówno odby’cie 
sie nódowisk polskich bez przeszkód, 
iak i całkowite bezpieczcń.gtwm ze­
społu artystycznego oraz publiczność' 
^rzedstaw iema niem'eokie r,a polskim 
fiasku beda sie odbywały na zaja­
dach nełnej w-zaiemnośc; tj. widów 
«ka polskie '>eda urządzane na terenie 
całego b. obszaru plebiscytowego a 
nietylKo iak dotychczas, w Bytomiu i 
Gliwicach.

SAMOI OT SOWIECKI SPADŁ NA 
TFFYTORJTTM POLSKI.

V»iłno, 4 czerw’ca. (A\V). W  miaste- 
czku Dokszyce na pograniczu p-elKko- 
sowieckiem spadł ostatniej nocy samo 
k>t sow.ecki który utrzymuje stałą ko­
munikację z Liwą przez reren polski- 
Samolotem zaopiekowały się wtadze 
pogramoziu.. Lotnjcy są ciężko ranni
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ncydent m k o n t a m i  pracy.
ŚWIĘTO „LŁGJI AKADEMICKIEJ".
W  n edziele obchodzono w  Warsza­

wie uroczyście święto sławnego 36 
po. „Legjj Akademickiej", związanego 
najściślej z bohaterskicmi dziejami 
Obrony Lwowa. O ttyfh tak dtogim 
sercu Lwowian pułku cisze ..Kuirjer 
Poranny":

Legia Akademicka .. Ileż wspomnień na­
suwają te słowa, będące nazwą jednego 
z pierwszy ch pułków Armji Polski Niepo­
dległej. Ileż momentów górnych i chmur­
nych przesuwa się przed oczyma wyobra- 
ni z dziejów wytaniaiącei się oparów 

km  i i odmętu walk Odrodzonej O jczyzny. 
Okowy okupacji, zakonspirowana arrma P. 
O. W , a w  końcu rozbrojenie, —  szaleń­
czy zdawałoby się czyn garści straceń­
ców. który bez broni, bez należytego przy­
gotowania żołnierskiego, porywają się na 
butne oddziały okupantów i paraliżuią je, 
zdobywają rynsztunek, sprzęt bojowy i na 
głością uderzenia zmuszają wroga do kapi­
tulacji. Dzieło wyzwolen ia zostało dokona­
ne

I teraz, wśród krwawych walk na wszyst 
kich krańcach Rzeczypospolitej, przy huku 
dział i złowrogim  szczęku karabinów, po­
wstaje Armja. Kadry jej tworzą Pcow iacy, 
legioniści i ci w szyscy, którzy z s z fe g ó w  
zaborców śpieszą do Polski, aby oddać się 
w służbę Białego Orła.

M łodzież śpieszyła do wojska ławą. na 
czele zaś szli akademicy. Przeważająca ich 
część pełniła już służbę w  szeregach P. 
O. W . i ona pierwsze zapełniła koszary na 
ul. Nowowiejskiej. Legia Akademicka sta­
nęła pod bronią. Napływ  słuchaczy w yż­
szych uczelni nie ustal i wkrótce Legia 
posiadała już silę liczebną kilku kompanii, 
moralnie zaś w ystarczyła za kilka puł­
ków'.

Gdy do stolicy nadeszły wieści o boha­
terskich wiatkach o polskość Lw ow a, któ­
remu zagrażhly przt ważające siły hajda­
maków, Naczelny W ódz posłał w sukurs 
najlepszy swój pułk —  Legję Akademicką.

Prosto z wagonów, przebyw szy trans­
portom przez Dęblin. Lublin i Rejow iec 
pod Raw ę Ruską pułk akademicki ruszył 
w  ogień. Legja przeszła ł am swój chrzest 
bojowy, —  młodzi chłopcy stali się odra- 
zu wiarusami, umiejącymi pogodzić piekieł 
ną brawurę z pi zebieglością żołnierza i hu 
mor studencki z bohaterskim zapałem 
Poprzez Żółkiew, Zborów, szli pod Lw ó w  
iak lawina, znacząc drogę trupami i krwią 
wrażą, ale własnej nie szczędząc. Gdy 
podczas ataku na szańce hajdamackie na 
‘szczycie córy, orkiestra zagrała „Jeszcze 
Polska nie zginęła", „Leg ia  Akademicka", 
chociaż prażona gradem kartaczy i ogniem 
karabinów maszynowych natarła z taką 
futją, że ilcraińcy w  p opłochu opuścili swe 
pozycje, które dla kunktatorów były  nie do 
zdobycia,

„Inteligenty" odrazu zdobyły sobie mir u 
żołn ierzy, k tórzy tyle krwd swojej i cudzej 
już przelaw szy, z podziwem patrzyli jednak 
na niezwykłą brawurę akademików, ich za­
pał i pogodę ducha w  najcięższycn nawet 
momentach

W tedy  to powstał popularny oztero- 
w iersz piosenki żołnierskiej:

Idzie tytaljera okrutnie strzelając,
A  przoaem pomyka wystraszony zając. 
Cóż to za gęganie, jakie straszne kwiki? 
—  To z boju wracaią już akademiki.

Długie miesiące walk, prowadzonych 
hen: aż nad Dniestrem, przerzedziły szere­
gi „Leg ii Akademiokie,".

W  miesiącach letnich 1919 r. do stolicy 
powróciła Legja zdziesiątkowana, 500 lu­
dzi niespełna, lecz z duma na czole, okry­
ta lau-im i zw ycięstw  i bohaterstwa

NADESŁANE.
!Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

S i a n i a r n i n  i  J B a r

u l .  L e ^ - j  o n ó H '  1 .  5 .
CZERWIEC. W  tym  m iesiącu  Z a rząd  
„ Im p er ia lu " w p ro w a d z ił p rogram  na 

eu rope jską  skalę  pod d e w izą :

„ K Ł G D O tf-U W lD fl- ftR T Y W T
Duet „P a n t e r a " ,  osr. nowość Warszawy. 
La B alia  L o lli, taniec „Opium ". 5icin 
M srtjo tt, tańce ekscentryczne.
Iranfa e t  K ość  a, fenomenalny duet rosyjski. 
„ T ro lk a " ,  w orysinalnem wykonaniu.

Sensacja. Sfflr 8 girls.
Wielka M a  taneczna uluiinfliczek Warszawy.
Początek dancingu fam ilijnego o  godzin  e 
10-tej w ieczorem . -  Początek programu «  
jarze o  godz. 12 ei. K ażow  im isł p rzy j St 
a ‘ d- musi zobaczyć, każdy zabi «ąl e !

R f n f i n i r  O N ied o k rw is to ść  usuwa, działa 
" I I I I L  wzmacniająco podnieca aprtyt, 

nieoceniony środek dla rckonwalesc., tylko 
lira Krzysztoforskiego wino chinowo żelaziste na 
-naladze hiszpańskiej. Laboratorium cheniicz 
farm. Mr- M Krzysztoforski. Tarnów . J639r

Genewa. 4 czerwca. (PAT). Na po- 
niedzialkowem posiedzeniu wicczor- 
nem międzynarodowej konferencji pra­
cy, doszło do ostrego t#eporozumienia 
pom;ędzy delegatem robotników Furt- 
waenglerem z niemieckiego związku 
rzemieślników a dyrektorem Między­
narodowego biura Pracy Albertem j 
Thomasem i przewodniczącym sekcji 
delegatem łotewskim Dusmenisem

Delegat niemiecki wyraził ubolewa­
nie z powodu, że urzędowe raporty

ttfotum zaufania
Paryż, 4 czerwca. (PAT). Pod ko­

niec dzisiejszego posiedzenia Izb? de­
putowanych omówiła sprawę ustale­
nia terirńnu dyskusji nad interpelacja­
mi o długach międzysojuszniczych — 
Poincare zaproponował wszczęcie dy­
skusji nad interpelacjami w dmu 25 b. 
m. W  głosowaniu Izba 321 głisan.i

Neustrelitz. 4 czerwca. (PAT.) M ię­
ksza cześć rozprawy dzisiejszej w  pro 
cesie Jakubowskiego wypełniły oo- 
szerne zeznania dwóch świadków, a 
mianowicie komisarza berlińskiej poli­
cji kryminalnej Gennata jednego z 
najwybitniejszych detektywów niemie 
ckich który prowadził śledztwo przy­
gotowujące obecny proces Jakubow­
skiego. oraz adwokata Kocha, który 
w  procesie Jakubowskiego przed 4 
laty był jego obronca z urzędu.

Komisarz Gennat w obszernem, go- 
dzinnem przemówieniu, zobrazował 
przebieg swych dochodzeń. Komisarz 
Germat rozpoczął swą pracę od wyna­
lezienia takich świadków, którzy do­
tychczas w całe; snrawie żadnej roli nie 

di i p-zez nikogo przesluchiwam 
nie "  • - " Adków takich udało się
zn< leźć w  osobie brata oskarżonego No 
gensa i wychowanka zakładu karnego 
Utesca, któremu młodszy z braci No- 
gensów zwierzył się, iż Jakubowski by i 
niewinny. Dopiero po przygoton auia 
tej spraw y1 po odnalezieniu między 
iptiemó listu Aucmsta Noowisa wyzna-

M.ędzynarodowego Biura Pracy sta- 
! nowią jedynie zestawienia pewnych 

ustaw, nie mówią zaś nic o okropnych 
warunkach w których dotychczas znaj 
duja się tubylcy. Alpert Thomas za­
protestował przeciw temu. zaś Dusme- 
nis oświadczył, że nie jest rzeczą de­
legata oceniać zarządzenia danych 
władz kolonijnych. Furtwaengier bro­
nił swego zdania, gdy jednakże Tho­
mas i Duzmeis Mwkrotnie mu przer­
wali zrzekł sie głosu.

dis Poincarego.
przeciw 249 odroczyła dyskusję nad 
interpelacją Penaudela do 25 b. m., — 
przyczepi rząd postawił kwestię zau­
fania. Następnie 325 głosami przeciw 
183 odroczono do dnia 6 btn. dyskusją 
nad interpelacjami w  sprawie poczto­
wców. I tu rzad wysunął kwestie zau­
fania

Nowe monety rraia 33 milimetrów 
średnicy i ważą 18 gramów. — Jedna 
strona przedstawia Orła Białego, a dru 
ga postać kobiety, wyobrażającej z y y  
ciąłstwo według rysunku orof. Wft-

1014, litera kontrolna C, numer kliszy 
przodowej 316, numer kliszy od wro­
nę j 1003, oraz serja 1922, litera koiiLol 
na zrpbion? niewyraźnie przypuszczal­
nie duże S.

czającego bratu spotkanie dla omówie­
nia zgodnych ze sobą zeznań, przystą­
pił komisarz Gennat cio przesłuchiwa­
nia obu brac' Nogensów i ich matki.

Wśród  ̂ wieikiego napięcia odmalo­
wał komisarz Gennat przebieg bada­
nia Augusta Nogrnsa, który po przed­
stawieniu mu znalezionego listu i ze­
znań poczynionych przez innymi! świad 
ków, załamał się i w ataku nawpół 
epileptycznym przyznał się, iż w dniu 
morderS' m był na miejscu zbrodni j 
brał w  niej udział. Ma-tka Augusta No- 
gensa a babka zamordowanego, prze­
słuchiwana później, orzy-znała się ró­
wnież, że wiedziała o przygotowywa­
li em morderstwie. Czerniąc wówczas 
jednak to zeznanie, twierdziła, że o 
przygotowaniu mówi' jej Jakubowski

Komisarz -  Gennat stwierdził, że 
wszystkie zeznania przez niego ode­
brane wskazywały na udział Jaku­
bowskiego, wykazując jednocześnie w 

i sposób niezbity, że główni świadko*- 
wiee ówcześni, którzy Jakubowskiego 
rbciązah, brali udział w samem mor- 

• derstwie. Udział JlaistłwtągsLięjflw . ®

zbrodni określa kom. Gennat iako za­
gadkę, którą trudno będzie wyjaśnić, 
ponieważ Jakubowski już nie żyje.

Sensacyjnym momentem w zezna­
niach następnego świadka, obrońcy Ja 
kub^wskiego, adwokata Kocha, było 
kategoryczne oświadczenie jego, że 
w żadnym momencie nie wyiaził w o­
bec prokuratora przekonania, ze Ja­
kubowski był winny i że to swoje 
twierdzenie musi podtrzymać nawet 
wbrew zaprzysiężonemu twierdzeniu 
prokuratora Mullera. Świadek twierdzi 
—  iż z optymizmem oczekiwał wyniku 
rozprawy przeciw Jakubowskiemu, nie 
mogąc przypuszczać, aby Sąd na pod­
stawie zeznań zdziecinniałego idioty 
mógł wydać wyrok śmierci, /.wraca­
jąc sie do Augusta Nogemsa, adwokat 
Koch oświadcza: Mówię to pana pro­
sto w  twarz — pan jesteś sprawcą 
morderstwa, a nie kto inny.

Na tem rozprawę odroczono do ju­
tra.

MIN. ZALESKI U BRI4 ND A.

Paryż. 4 czerwca. (PAT). Bnand 
prźyjął ministra Zaleskiego.

KONFERENCJA HANDL. POLSKI 
I S. H. S.

Fiałogród. 4 czerwca. (PAT). Wczo­
raj rozpoczęła się w ministerstwie 
spraw zagranicznych konferencja pol­
sko - jugosłowiańska, której celem 
jest doprowadzenie do zawarcia kon­
wencji handlowej, Na posiedzeniu in- 
auguracyónem przewodniczyć minister 
spraw zagranicznych per interim Ku- 
manudi.

PPEZYDFNTEM GREC.TI KONDU- 
FIOTIS.

Ateny. 4 czerwca. (P a T). Prezyden­
tem republiki greckiej został wyotany 
Konduriotis.

BACZi SAKAO ZAJAL KANDAHAF.

Londyn, 4 czerwca. (PAT) Jak poda­
je Reuter z Afganistanu, wojska Bacri 
Sakao, emira Kabulu, zajęły bez rozle­
wni krwi me natrafiając na opór, Kan- 
dahar, bydą główna kwaterę Amanul- 
laha.

40 ST. CIEPŁA W  NOWYM JORKL.

Nowy Jork, 4 czerwca. (A W ) Fala 
ciepła, która przed kilku dniami nawie­
dziła wybrzeże Oceanu Atlantyckiego, 
w  dniu wczorajszym powróciła na no­
wo. 5 osób zmarło na ulicy wskutek 
porażenia słonecznego w  Nowym Jor­
ku. 74 osób. które brały kąpiel słone­
czną, uleg!o bardzo ciężkiemu popa­
rzeniu ciała Temperatura w  Nowym 
Jorku przekroczyła 40 stopni.

RTNKI ZBYTJ DLA POLSKIEGO 
ŻYTA.

Warszawa. 4 cze-wca. (AW .) W  
związku z trudnościami zbytu na na­
sze żyto. Izba pnzemyisłowo-hanidlowa 
w Warszawie podaje do wiadomości, 
że największymi i najlepszymi rynka­
mi zbytu dlań sa obecnie państwa 
skandynawskie i bałtyckie, a zwłasz­
cza Fistonja, Finlanidja, Dania oraz po 
części Norwegia, monadto zas Niemcy 
'ako pośredniczące dzięki swym sto­
sunkom handlowymi i finansowym w 
jego zoycie zagranicznym głównie do 
wymienionych kraiów. Firmy kfcjowc 
interesujące sie eicsportem naszego 
żyta otrzymać mo&a w  Państwowym 
Instytucie Eksportowymi szczegółowe 
mformacie w tym. względzie.

NOWY WICEBURMISTR7 
PRZEMYŚLA.

Przemyśl, 4 czerwca, (PA T ) Dzjś 
odbył się w  Przemyślu wybór wice - 
bunrrstraa. Starowiślno to uchwaliła 
Rada miejska 35 głosami na 37 głosu­
jących powierzyć ra/inemu miejskiemu 
błż. Tadeuszowi Bystrzyckiemu, pre­
zesów B . b. W . R. okręgu p-rzeiny- 
słrieao.

Strajk tistonoszów w Paryżu.
Paryż, 4 czerwca. (PA T ) Funkcjonar 

jusze urzędu pocztowego, protestując 
przeciw zastosowanej, przez minister­
stwo sankcji w formie zawieszenia w 
urzędowaniu na okres 1 miesiąca 191 
listonoszy', postanowili przeprowadzić 
w  dniu dzisiejszym 24-goctzinny strajk.

Strajk listonoszów przeprowadzono 
tylko częściowo. Doręczanie pierwszej 
l>oc,zty odbyło sie dzięki temu, że wielu , 
listonoszów zgłosiło się do pracy, po­
nadto dzięki pomocy' personalu pomoc­
niczego. Przed urzędami pocztowymi l

ustawiono posterunki, pilnujące porząd­
ku.

Paryż, 4 czerwca (PAT) Dyrekcja 
I poczt stwierdzą, że strajk listonoszów 
| ogarnął mniej więcej trzecią część per­

sonalu. Komitet strajkowy zarządził, 
aby strajkujący' funKcjonarjusze zjawili 
się.na miejscu pracy i pozostawali tam 
w ciągu godzin urzędowych w  zupełnej 
bezczynności. Dokonano kilku areszto­
wań pod zarzutem uniemożliwienia 
pracy.

5 milionów srebrnych 5--ilofówek.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 czerwca, (zo). Menni­
ca królewska w  Brukseli wykonała, 
już dla Rządu polslkiego pięć miljonów 
srebrnych pięciozłotówek, które w nie 
długjm czasie bedą przewiezione do 
Warszawy.

Fałszywe 2(Vdciarówki
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 czerwca, (zo). Na ryn­
ku między/narodowym ukazały się 20- 
dołarowe fałszywe banknoty, naśla­
dujące emisję Federal Reserve Bank 
FalsySkat poznać można pc pieczęci i 
napisie wydartym odwrotnie: Serja
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Berlin, w maju.

Prowokacyjna taktyka. jaka od. pe­
wnego czasu stosują Niemcy w  życiu 
politycznem. posunęła si.e w ostatnich 
dniach o jeszcze jeden krok naprzód. 
Oto w  komisji admmistracyun.e, Reichs 
tagu zgłoszony został wniosek . ażeby 
dziesiątą rocznice podpisania traktatu 
wersalskiego, która przypada na dzień 
28 czerwicą uznać za dtzień ooweze- 
chnej żałoby na całym terenie R.ze»zy 
niemieckiej. W  dniu tvm miałyby być 
■mmkntote wszystkie szkoły 1 urzędy 
publiczne —  a ponadto w  calem życiu 
nastąpić miałaby uroczysta cisza ża­
łobna. Minister spraw wewmetrznych 
Rzeszy. socia1feta Sewering. w  obeero 
ści którego zgłoszony został powyż­
szy wniosek oświadczył iż gotów 
jest z pewnemi zastrzeżeniami po­
przeć ten projekt. Większość zaś pra­
sy rietrreokiea w jednomyślnej niemal 
formie wyraża sie 7 nałwyższem 
uznaniem o tym wniosku i nazywa go 
odpowiednia demonstracja przeciwko 
dziesięcioletniemu istnieniu postano- 
wteń tralrtatu wersalskiego.

Chociaż prowokacyjny ten wniosek 
mówi dobitnie sam za sie, to jednak 
jeśli go znaczy sie z cała taktyka, pro­
wadzona ostatnio orzez większość 
niemieckich kół politycznych — uwi­
docznia sie w' peln5 niebezpieczne ten 
dencje — jakie nurtują obecnie w  ie- 
miedkiem życiu polityozem.

Ni© tak riawno bowiem jeszcze zgło 
sili nacjonaliści niemieccy w  Reichsta­
gu projekt, ażeby w bezwzględny spo 
sób karać zarówno Niemców, jak i 
obcokrajowców, którzy chcieliby' pu­
blicznie podtrzymywać twierdzenie, 
iż Niemcy spowodowali wybuch woj­
ny światowej. Świeżo stoimy nod 
wrażeniem deklaracji dr Schacbta, 
ktÓTy w  bezczelnej formie zażądał 
rewizji traktatu wersalskiego i zmia­
ny granic niemieckich. Obecnie zaś 
wypłynął wniosek. bv dzień podpisa­
nia traktatu wersalskiego uznać za 
narodowa żałobę niemiecka.

W  coraz drażliwszej zatem formie 
zaczynaja Niemcy akcentować swe 
odwetowe tendencje — z coraz bar­
dziej prowokacyjna otwartością uja­
wniała swe intencje, zamerzające do 
zniszczenia podstaw traktatu wersal­
skiego i do zmiany obecnego stanu 
rzeczy w  Europie. Nawet najdrobniej­
sze pozory lojalności jakie dotąd bądź 
co bądź zachowywały sie w niemie­
cki om. życiu politycznem zaczynała ni­
knąć. Mimo wszystko bowiem do nie­
dawna stera1] sie ieszcze Niemcy przy 
najmniej na oficjalnej drodze unikać 
wszelkich kroków, które-by magły 
jątrzyć pokojowa atmosferę. Obecnie 
i to stało sie niepotrzebne

Jest to gm bardzo za;ste (niebezpie­
czna. i prowadząca do nieoczekiwa­
nych groźnych komplikacji. Gzyż 
może bowiem pozostać bez następstw 
fakt. iż w  niemiecka opinje pubdezna 
rzuca sie z coraz większa bezceremo- 
njalmościa hasła nienawiści do dzisiej­
szych g-anic niemieckich'5 — Czy mo­
że rozwijać sie atmosfera pokojowa, 
jeśli z trybuny Reichstagu ogłasza sie 
za żałobę narodowa date podpisania 
traktatu pokojowego? — Czvż dziwić 
można sie. jeśli wśród takich tenden­
cji kół oficjalnych — rozmaite bojów­
ki i organizacje terrorystyczne przy­
gotowują masy z coraz większa na- 
mtotmościa do walki 7 ..krzywda i wro
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W  ostatnim czasie rząd potoki rozpo­
czął oertraktacje o rewizje stai-ych 
względnie zawarcie nowych traktatów 
handlowych z szeregiem obcych 
państw. Przepjowadzenie tych umów 
było koiiieczne ze względu na stały 
rozwój stosunków gospodarczych P o l­
ski z zagranica Pertraktacje w spra­
wie traktatów haiidłoy^ycł przepro­
wadzono ostatnio z Węgrami, Grecją, 
Jugosławią, Chinami, Stanami Zjedno- 
czonemi A. P „ T utcją, a ostatnio w to­
ku są rokowania wstępne o traktat 
handlowy z rządem republiki Chile.

W  traktatach tych uregulowano sze 
reg spraw, mających na celu ułatwie­
nie wzajemnego obTotu towarowego. 
Poniżej podajemy zestawienie ostatnio 
przeprowadzonych pertraktacyj w spra 
wie zawarcia traktatów.

Konwencja handlowa polsko - wę­
gierska r Podpisany w  dniu 2 grudnia r. 
ub. protokół dodatkowy do konwencji 
handlowe: polsko - węgierskiej z roku 
]925 rJe mógł objąć ze względów te­
chnicznych modyfikacji spraw komuni­
kacyjnych. Wówczas porozumiano sto 
tylko ao do zasady) okowań na ten le­
mat. Rokowania te doszły obecnie do 
skutku i rozpoczęły sśę formalnie w  Jn. 
15 rr a ja rb. w  Budapeszcie. Na roko­
wania tę wyjechali przedstawiciele Mi­
nisterstwa Przemyślu i Handlu i Mini­
sterstwa Komunikacji. Tematem i-oko- 
wań jest inny sposób ujęcia postano­
wień komunikacyjnych umowy z roku 
1925, pewne rozszerzenie ich i uzupeł­
nienie. Postanowienia celne, wykaz ar­
tykułów dozwolonych dla importu itd, 
zawarte są w konwencji z rofcu 1925 i 
obowiązują, nadal bez zmian.

Traktat handlowy polsko - grecki- 
Po wypowiedzeniu przez Grecję obo­
wiązującej uińiCrwy handlowej polsko - 
greckiej w jes erni r. ub., przystąpiono 
do opracowania nowej umowy, która 
miałaby być pełnym, traktatem nanidto- 
wyrn. Rokowani,?. oficjalne w  tej spra­
wie, rozpoczęte w  styczniu r b. w 
Warszawie między Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu a peseretwem gTe- 
ckiem. nie mogły ootychczas posunąć 
śię wydatnie naprzód wobec trudności 
tecnnicznych, jakie w tej sprawie miał 
ząci ateński. Obecnie rozważane >są w  
Atenach propozycje Poczynione ostat­
nio przez rzad polski co do sformuło­
wania i ścisłej redakcj. nowego trakta­
tu. Rozmnażania te i następne rokowa­
nia potrwają zapewne czas dłuższy, 
niemniej jednak można oczekiwać, że 
traktat ten zostanie zawarty i podpisa­
ny w  ciągu lata1 lub jesieni rb.

Konwencta handlowa polsko - jugo­
słowiańska: Obowiązuiaca obecnie kon 
weno,’a nandlcwa ;polsko - jugosłow-iań 
ska z dnia 21 października 1922 r. sta 
ła się już niezupełnie odpowiadającą 
dzisiejszemu uktad-owi stosunków go­
spodarczych między obu krajami, dla­
tego też z obu stron odczuwam się 
zgodną tendencję do zrewidowania ist­
niejącej umowy. W wyniku rozmów 
wstępnych, przeprowadzonych nuędzy 
rządem polskim i jugosłowiańskim, po­
stanowiono, że rząd polski wyśie do 
Belgradu na zasadzie wzaiemn. dele­
gacie do rokowań o rewizje wspomnia 
rej konwencji która była negocjowa­
na i podpisana w Warszawie. Delega­
cja polską ma wyjechać do Belgradu 
jeszcze w  .Pierwszych dniach czerwca. 
Projektuje sto zawarcie nowej konwen

cji na zasadzie klauzuli największego 
uprzywilejowania, z uzupełnieniem u- 
mowy dotychczasowej pi zez listę spe­
cjalnych zniżek celnych.

Traktat handlowy polsko - chiński: 
Traktat handlowy z Chinami, Falska 
podpisała jeszcze 19 maja 1928 roku w 
Pekinie, Traktat ten jest obecnie w obu 
-państwach w stadium ratyfikacji. Jest 
to pierwszy traktat, zawarty przez 
Chiny, na zasadzie klauzuli największe 
go uprzywd! etowania, czego C-buny do­
tychczas z żadnem z obcych państw 
nie przeprowadziły i wogóle tego tygaw 
traktatów nie zawierały. W  pół roku 
po zawarciu faktatu okazała się po­
trzeba zmodyfikowania niektórych ja­
go postanowień, co spowodowało zwio 
kę w ratyfikacji. W  pierwszych dniach 
kwietnia wyjechała do Chin specjalna 
delegacja polska w  celu przeprowadzę 
nia decydujących rozmów w  tej spra­
wie. Kwestja wejścia w  życie tego tra-, 
ktatu nie będzie zaoewne nasuwała jrp 
ważniejszych trudności i rozwijające 
sic ooraz pomyślniej stosunki handlo­
we (pokaźny wzrost cyfry wzajem­
nych obrotów) me ulegną pogorszeniu.

Traktat handlowy polsko - amery­
kański: Rokowania handlowe ze Sta­
nami Zjednoczonemi trwają już od kil­
ku lat. Tak długi okres trwania roko­
wań umotywowany jest koniecznością 
uzgodnienia ustawodawstwa polssiego 

/1 amerykańskiego, które wykazują zna 
czint między sobą różnice. Projektowa 
ny bowiem traktat obejmuje wszyst­
kie dziedziny życia, a więc nie tylko 
sprawy handlowe i konsularne, lecz ta­
kże sorawy emigracyjne, opi-eki społe­
cznej, ustawodawstwa itp. Traktat ten 
będzie tytpowym traktatem amerykań­
skim, opracowanym po wojnie według 
zasad, na jakich opierają się wszystkie 
traktaty Stanów Zjednoczonych z  in- 
netni pańsowami. le g o  rodzaju trakta­
ty zawarły już Stany Zjednoczone z 
Niemcami, Norwegią, Węgrami, Au­
strią, Esionja i Łotwą. Po  uzgodnieniu 
zasadniczych wytycznych traktatu, zo 
stało ostatecznie opracowane stanowi­
sko rządu pańskiego co d© reszty nie- 
uzgo-dmonych jeszcze punktów trakta­
tu. Obecnie na zasadzie ostatnich kontr 
propozycyj polskich wszczęto rokowa­
na z departamentem Stanu. Rokowa­
nia te posuwają się pomyślnie naprzód 
i jest nadzieja, że wktótce zostaną 0- 
statecz-nie zakończone.

Układ handlowy polsko - turecki: W  
sierpniu rb. wygasa ostatecznie zbioro­
wa konwencje handlowa zawarta w 
Lozannie w 'ipcu 1923 r. przez Turcję 
z Austria, Francją, Italią, Japonia. Gre­
cją, Rumunią ; Jugosławią. Pdlska me 
przystąpią wówczas do tej zbiorowej 
konwencji, lecz zawarła z TuTcja od 
rębny uktad handlowy. Dzięki zasadzi? 
największego unrzywitójowania, przy­
jętej w  tym układzie, korzystamy z 
tych samych praw w  Turcji, które 
przysługują wyżej wymienionym pań* 
stwom z umowy lozańskiej. Obecnie 
wobec bliskiego terminu wygaśnięcia 
konwencii zbiorowej. Turcja, zwolnio­
na z krępujących ja zobowiązań umo­
w y lozańskiej, reformuje swą taryfę 
celna i nastawią swą politykę handlo­
wą, w  kierunku zdaje sie dość daleko 
posuniętego protekcjonizmu. W  zwią­
zku z tern Turcja wypowiedziała wszy’ 
stkim kontrahentom dotychczasowe u- 
mowy handlowe. Umowa z Polską wy

powiedz.ana została z dii ern 3 kwiet­
nia rb, a w>ec przestanie dbowiązy<• 
wać, jeśli nie zostanie przedłużona, w 
dniu 3 października rb. Dla umknięcia 
stanu pezrraktatpwego, rząd turecki 
zaproponował rozpoczęcie rokowań w 
najbliższym terminie. Sprawa ta J?se 
własne przedrrlotem rozważań rządo­
wych. K. B.

Z OPERY.

m a r a ,  Is. Z a m a r ­
l i .  1.

*s»

Sezon operowy żyie obecnie pod 
znakiem występów gościnnych i de­
biutantów. P. Kaczmar śpiewak ogól­
nie ceniony tak dla swego pięknego 
głosu, jak dla doskonałej gry. za\rsze 
jest u nas mile w,dziany. Jako Mefi­
sto we „Fauście" spotkał się z ogól- 
nem zainteresowaniem i uznaniem tak 
pod względem wokalnym jak i seen;- 
czym.

Fausta śpiewał p. Szymonowicz o- 
ceniany już kilkakrotnie w tej roli. 
Rolę Małgorzaty powierzono p. Le- 
wieckiej (ucz, prof. Niźankowskiego) 
obdarzonej głosem miłym i wyszkolo­
nym, który brzmiał dźwięcznie, szcze­
gólnie w  pianach bardzo ładny, szko­
da tylko, że za mało wyzystcanych.

Ujęcie całej roli cechuje wielka mu­
zykalność i można powiedzieć, że byl 
to debmt badzo ndaiy. Inne role pozo­
stały w  dawnej obsadzie Zastępca. 

* * *

W  „Żydówce" partię tytułową od-
orzyła L. Zamorska. Śmiało może­

my powiedzieć, że jest to jedna z naj­
bardziej interesującymi postaci Ra­
chel,. Muzykalność pierwszorzędna, 

.uroda, ujęcie artystyczne całej roi, 
która rysuje się plastycznie przed wo­
dzem, wykończenie najdrobniejszych 
szczegółów —  dają żywe zadowolenie 
słuchaczowi nawet bardzo wybredne 
mu, Glos może chwilami za wątły do 
partii dramatycznych, ale talent arty­
stki i jej muzykalność wynagradzają 
ten brak sowicie Jedno zrooię za­
strzeżenie mianowicie: za częstą „por- 
tamenta" (np. scena szabasu jakkol­
wiek zaśpiewana nrzez artystkę bar­
dzo ładnie) psują bowiem styl dosko­
nały, jest to jednak drobiazg, który 
nie zrobi najmniejszej trudności śpie­
waczce tak kulturalnej. Partję Eleaza- 
ra śpiewał p. M. hołyński. którego 
głos w momentach dramatycznych 
brzmi Ibardzo korzystnie, siła oowiem 
i dźwięk metaliczny glo«u sa walora­
mi niezaprzeczonymi tego śpiewaka, 
w miejscach jednak lirycznych przez 
brak uczucia i subtelności w  cienio­
waniu, a także i frazowaniu odczuwać 
się daje pewna monotonia: która za­
ciera wrażenia dodatnie. — v Milą nie­
spodzianką dla publiczności pylo od­
śpiewanie przez p. Kaczmara partii 
kardynała w  języku polsku iii gdyż jak 
wiadomo artysta ten występuję stale 
na scenach włoskich. Wyrazem uzna 
nia dla artysty było gorące przyjęcie 
naszej bardzo wymagającej publiczno, 
ści.

Mnbj wdzięczne role księżniczki 
Eudoksji i Leopolda odtworzyli z po­
wodzeniem p. Okońska i p. Szymonu- 
wicz. Ruggiera śpiewał p. Kurzbart. 
Ładnie był zaśpiewany chór w  osta­
tnim akcie, szkoda tytko, że nastrojo­
we piano zosłało zepsute -przez ra­
ptowne forte. Dyrygował bardzo sta­
rannie p. Lehrer

Zofja Kozłowska. 
« = ® =
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TEATR WIELKL

Środa 5 czerwca „S ilą  przeznaczenia", 
opera Verdiego, premjera.

Czwartek 6 czerw ca „Jedna jedyna noc" 
(50 proc. zniżki).

Piątek 7 czerw ca „bita przeznaczenia".

TEATR MAŁY.
Środa 5 czerwca ,.Miłość hez grosza".
Czwartek 6 czerw ca „M iłość bez gro­

sza".
Piątek 7 czerw ca „Sylw ia  kupuje sobie 

rneża" (premiera). *

KINOTEATRY.

APOLLO: „Jedna noc w Londynie” .
COLOSSEUM. „Szalone przygody 

i krwawy herszt” .
Chimera: „\enus za parawanem” .
KOPERNIK: yjSubmarine”. Łódź

podwodna S. 44.
LEW : „Księżiia Edyta” , przygody 

córka króla konserw.
MARYSIEŃKA: „Submirine” , Lodź 

podwodna S. 44.
PAŁACE; „Miłość dziewczyny z 

musie hallu” i „Nieznośna Fifi”

—  T ow . Sztuk Pięknych, Salon wiosenny 
w  Pałacu Sztuki na pl. Ta rgów  Wschodnich. 
W ystaw a otwarta codziennie od 10— 15-tei 
popołudniu.

= □ =
—  Teatr Wielki, Dzisiejsza premjera ope­

ry  J. Yerd iego „Potęga  przeznaczenia”  bu 
dzi ogólne, żyw e  zainteresowanie w  sfe­
rach muzykalnych Lw ow a, oczekujących 
od dawna sposobności zapoznania się z tern 
wspar-iatem dziełem tnuzycznem. Realizacja 
tej opery na naszej scenie, dzięki niestru­
dzonej pracy reżysera Tarnawskiego i ka­
pelmistrza Lehrera, zapowiada się nader 
eiekrownie. Solowe partje reprezentują PP 
Okońska, Platówna, 3edlew icz, Cyganik, 
Jcleński. Kielarski, Łow czyński 1 Tarnaw ­
ski. W  obrazie 4-tym zespół baletowy od­
tańczy aranlellę”  uklaau baletmlstrza St 
Faliszewskiego. Now e barwne dekoracje 
art.-mal. Z. Balka dopełniaj;- całości a rty ­
stycznej przedstawienia.

—  Baron Kimel*1, arcywesola operetka 
Li.zyao.low a, której autorami są PordesM ilc 
i H. Muller, a kompozytorem jeden z naju- 
lubieńszych ostatnio tw órców  lekkiej muzy 
ki operetkowej W alter Kolio, ukaże się Ja- 
ko ostatnia w  tym sezonie premjera działu 
operetkowego w najbliższa sobotę, ti. 8-go 
br. w  pomysłowem opracowaniu reżyser- 
skiem p. Michała Tatrzańskiego, odtwarza­
jącego zarazem  niesłychanie komiczną, gfó 
wną posiać męska.. W  przedstawieniu u-

Wycieczka dzennikarzy duńskich 
przybyła do Lwowa we wtorek o go­
dzinie 9.05. Bierze w niei udział jako 
delegat MSZagr. radca Wyszyński. 
Na dworcu oczekiwali gości przedsta­
wiciele zrzeszeń dziennikarskich kon­
sul dttńsiki inż. Jurasz, przedstawiciel 
Województwa radca Reiss, przedsta­
wiciel zarządu miasta Laba. dyrektor 
Galeni Miejskiej Harasimowicz i ku­
stosz Mękicki.

Po serdecznem powitaniu gości przez 
red. K. Kucharskiego panie redaktor­
ki udekoro-wały kolegów duńskich ko­
kardami o barwach narodowych — 
t>oczem wśród ożywionej pogadanki 
nastąpił wjazd do miasta. Gości na­
szych ulokowano w ' Hotelu Krakow­
skim, skąd po przeoraniu się i spoży­
ciu śniadania w  gronie Koleżeńskiem 
nastąpiło zwiedzanie miasta. Oprowa­
dzani przez znakomitych fachowców 
pp Harasimowicza i Mękickiego go­
ście zwiedzili: Izbę Handł.-Przemysł., 
Panoramę Racławicką, Piać 1 argów 
Wschodnich. Ossolineum, Zbiory Orze- 
chowicza Muzeum Sobieskiego, Kate­
drę Ormiańską i Muzeum Dzieduszy- 
ckich. Goście w czasie zwiedzania 
dawali niejednokrotnie wyraz swemu 
zaohwytowi Pogoda na szczęście do­
pisała.

O godz. 14~tej w  salach ratuszo­
wych odbyło się śniadanie wydane 
przez reprezentację miasta. Prócz go­
ści wzięli w  menj, udział; przedstawi­
ciel zarządu gminy zastęnca komisa­
rza prof. Obmiuski, radca Woiewó-

dział b.orą pp Korabianka, Lorezyńska, 
Miłkowska Rylska, Bojanowski, Bykowski. 
Chrzanowski. Ciesielski, Kopczyński, Ko­
walski, Kramus, Patkowski, Sowiński, 
Schmidt t i;;. Tańce i ewolucje układu ba 
letm.strza Józefa Ciesielskiego nowe deko 
racje pomysłu i w wjkonaniu art.-inal. Z y ­
gmunta Balka. N ow e barwne kostjnmy 
damskie z pracowni teatralnej pod kie 
Zcfji Lhihardłowej. K ierownictwo muzycz­
ne obją! kapplmiotrz Roman W ojnarow iez.

—- Polskie Tow arzys tw o  Matematyczne, 
Posiedzenie naukowe Oddziału Lwowskie- 
Z odbędzie się w  sobotę 8 czerw ca o g. 
20.15 w  sali I. starego gmachu Uniwersy­
tetu. Ttorządek dzienny: l )  prof. dr. Stefan 
M azurkiew icz: O odwzoro waniach cią-
g .y d i; 2) dr. Juljusz Selm u d er: Operacje 
pełnooiągrc; 3) tenże: Z teorji funkcjona­
łów analityczny cli.

—  Posiedzenie Pady Sierocej Dzielnicy 
VI. w e Lw ow ie, ul. N ow y Świat 22, w  ko­
misariacie dzielnicy VI, odbędzie się w e 
środę o godzinie ó.30 w ieczoicm .

—  Przyjęciu  li do L w a a ; Hotel Oeor- 
ge’a : Edward Gretzte; z Bukaresztu, Litt- 
tnan Scharf z Ualaczu, Andrzej Mazur z 
Lodzi. Zygmu-nt Lorentz z Lodzi, Franci-

F03E R T  HiCHENS,

f f

23)
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(Ciąg dalszy).

Usiadł i wyciągnął nogi. Odpowie­
działem coś niepewnym głosem bo ta 
nieoczekiwana wizyta zirytowała mię. 
A przecież bardzo lubiłem Lo ’’da Lip­
na. I Yemon także — czułem to — był 
wyprowadzony z równowagi jego przy 
byciem, a!e był czarujący i nprzeemy, 
jak zwykle, tylko w trakcie dalszej roz 
mowy zdradzał czasem roztargnienie. 
Widziałem, że nadsłuchiwał, czy nie 
zabrzmi dzwonek, że niecierpliwie o- 
czekJwał przybycia czarnego wyżta. 
Szósta godzina wybiła. Potem zegar 
na kominku wskazał pięć minut oo 
szóstej, a następni* dziesięć. Zacho 
waaie Vernona stało się meco nerwo­
we i niespokojne. Dwa razy zmienił 
miejsce'.

Wreszcie zerwał się i rozmawiał sto­
jąco

— Może oczekujesz kogoś? —  za­
pytał Lord Eiyn trochę zdziwiony.

—  Tak. Otóż ktip:łetn właśnie psa, a 
raczej utargowatem, i mają mi go fu 
'teraz przyprowadzić.

— O, ja bardzo lubię psy. Zawsze 
mutoatoin trzymać psa w  domu. Jalri

— Czarny... Ale otóż dzwonek.
Przerwał, podszedł szybko do okna,

i wyjrzał na uiicę. Gdy tak stał tyłem 
odwrócony, usłyszałem, że wydał ci­
chy okrzyk.

— Co mówisz, Vernonie? — rzuciłem 
nerwowo.

Nie dosłyszałem bowiem słów, ale 
dźwięk głosu zastanowił mię Wstałem 
również z krzesła, gnany jakimś dziw­
nym niepokojem. Vernon odwrócił się 
od oitna. I znowu w  oczach iego doj­
rzałem ten niezwykły błysk, który zja­
wia! się, ile razy była mowa o zwie­
rzętach i ich współżyciu z ludźmi.

— To mój wyżeł, — oznajmił.
Słowa były całkiem zwyczajne, a te

sposób mów enia zastanawiał. Brzmiał, 
jak okrutny tryumf.

Lord Eiyn był bardzo zdziwiony. Po­
wstał także

— Przybycie tego psa wygląda jak 
ważne zdarzenie. — zauważył.

— Tak jest; to ważne zdarzenie, — 
powtórzjd Vernon. patrząc na drzwi, — 
bo już od lat całych nie miałem... w y ­
chowanka.

Zjawił się Czagg.
— Proszę pana, przyszła osoba 

z psem.
— Wiem o tern. Oczekiwałem go.
— Czy mam go wpuścić?
— Oczywiście. j
— A pies, proszę panu, czy ma ..akze i 

węjśt?

dztwa p. Reiss, konsul duński inż. Ju­
rasz, dyrektor Magistratu p. Wolen- 
ski, radca Łaba. Podczas śniadania 
panował nastrój barazo serdeczny. 
Było to prawdziwie koleżeńskie ze­
branie. Przemaw;ali: imieniem miasta
i dziennikarstwa polskiego we Lw o­
wie prezes red. Fryling, imieniem 
dziennikarzy duńskich redaktor Gar- 
falK („Scandinavian and Baltie Ship- 
ping Gazette), konsul duński inż. Ju­
rasz, pni Pcłeńska i redaktor H. Han- 
sen (lyl-iandsposten), prezes syndyka­
tu dziennikarzy duńskich, obejmujące­
go przeszło 500 dziennikarzy. Jako pa­
miątkę ze Lwowa otrzymali goście 
Piękny „Przewodnik po Lwowie” .

Po śniadaniu wyjechali jeszcze 
dziennikarze duńscy na Wysoki Za­
mek i zachwycali się czarującym wi­
dokiem jaki się stamtąd roztacza.

0  godz. 18-tej goście duńscy wyje­
chali do Krakowa, skąd po zwiedzeniu 
miasta wyruszą do Zakopanego, a 
następnie wyjadą do Wieliczki dla 
zwiedzenia salin Następnie wyjadą do 
Katowic, skąd po dwudniowym poby­
cie udadzą się do Poznania. Po zwie- 
dzenm W ystawy w  ciągu 2 dni powró 
cą przez Gdańsk do Danii, a cześć 
wyjeżdża jeszcze do Wdna. Goście 
duńscy —  jak oświadczyli przy w y­
jeździć ze Lwowa radcy MSZ. p. W y ­
szyńskiemu wywożą z popyta w  na- 
szem mieście jaknajlepsze wrażenia i 
są wyprost zachwyceni gościnnością i 
serdeczności;* z jaką ich przyjmo­
wano.

szek Paschalski z W arszaw y. W łodzim ierz 
Feigenbamn z W arszaw y Tadeusz M ar- 
teffl z W arszaw ; Jan de Reset 7. W ar­
szawy, Mai celi Haldsman z W arszaw y, 
Stanisław Vir.zenz z W arszaw y. RÓinuafó 
Fangor z Swiedmcy, Henryk Ehrłich z Lu­
blina. Karoi Klier r Jasła, Izydor Schauer 
z Wiednia, Lucjan M ierzejewski z W arsza 
w y, Helena Adclmanowa 2 Myślenic. Fran­
ciszek rj cterek z isanoka, Leon Skarżyński 
z Krakowa, Aleksander W ęg ierko z W a r­
szawy. Gera Klein z Wiednia, D. L iskow ­
ski z W arszaw y.

= □ '= *
Światowej sławy koszule męskie 

z marką „i,ew " przez swą jakość ma- 
terjałów, niezrównany krój, solidne 
wykonanie a niską kalkulację cen. prze­
wyższają wszystkie inne wyroby — 
Wielki wybór najświeższych nowości 
wiosennych, w tym dziale, poleca fir­
ma Józef Nowak, pf. Marjacki 6. — Ko­
szule białe zł. 13, 1750, 22, 25 i 27. — 
Koszufd tefirowe i nopeliiiowe zł. 16, 
20, 26, 28, 30 i 37.50. 4222

_  iat-uralnie. Przecież psa chcę 
mieć, nie człowieka.

Czagg stał na progu, nie spuszcza iąc 
oka ze swego pana.

— Co takiego, Czagg? — zapytał 
,Vem m. — Co to znaczy, do Ii cli a 2

— 1 iszę pana, ja doprawdy nie 
wiem, jak my bodziemy tego psa trzy­
mać w  domu

—  Jo to przez to rozumiesz? — ba­
dał Vernon, a na ustał igrał mu lekki 
uśmiech.

— Ta, doprawdy, proszę pana, nic 
widziałem jeszcze żadnego zwierzęcia 
w  takim stanic. Proszę, niech pan po­
słucha.

Podniósł rękę. 7 doł-u doszed* nas 
odgłos niskiego, przeciągłego wycia, 
Zenmy dreszcz przeszedł mię od stón 
do głowy. Bard ,yn także doznał nie­
miłego wrażenia.

— Bójcie się Boga. co  za okropny 
głos! Chyb? go tam strasznie dręcz?

Wsrnon uśmiechał się ciągle
— O! — zaprotestował, —  to zwykła 

nerwowość psa, który nia zmienić pa­
na i miejsce oobytu. No, idźże, Czagg. 
Wprowadź tego człowieka do mego 
gabinetu. Ja tam zaraz przyjdę.

Czagg ciągło z tern samem wahaniem 
wyszedł, zamjkając drzwi Wszyscy 
trzej milczeliśmy przez chwilę.

Wreszcie odezwał się Vemon.
— Obawiam się, że dzisiejsze od- 

wjedzmy aepsił« panu humor. źorazie I

R ifM Y ,

Ej -- pgnie „czerwiec**.
Do b-amy —  prędzej... a niechże to... uff 
niechże to porwą w szyscy  jaśnie kaci —  
jestem zalany do gruntu —  jak Lw ów  
mó; panie „czerw iec" c zy  to sig opłaci?

albo pan lato udaje —  do stu... 
albo do licna —  to czyste są kpiny 
ledwie, że bramy dopadłem bez tcr.u 
a pan z jt-sienią trłosi zaręczyny

drobniutkim ciurkiem ciecze mokry tusz 
siklawą z rynien chlupocze i pluska —  
lej panie braci.e —  po niebie się chmurz 
lecz cóż ci winna biedna moja bluzka?

lej sobie zresztą —  choć wiem, powiesz
|.,halt"

panie moi słodki o sercu czującem —  
&ay rym cle w  oczy zakole ze szpalt 
zemścisz się na mnie pogoda i słońcem.

Wiit.

—  Wykwintną garderobę męską za­
mówić można w firmie Wittels, Ru. 
towskiogo 7. Kredyt 10-miesięczny.

— Japończycy na Targach Wschod­
nich we Lv owic. Sensacyjnymi momen­
tem IX Targów Wschodnich będzie ofi­
cjalny w nich udział Japonji Po kilku­
miesięcznych rokowaniach, udało się, 
dzięki energicznemu poparciu Posel­
stwa Polskiego w Tokio i JapousI iego 
Poselstwa w Warszawie, pozyskać 
zbiorowa grupę japońskich wystaw­
ców, zorganizowaną pod egidą Zwią­
zku Izb Handlowych w Tokio, do ofi­
cjalnego udziału w tegorocznej kam­
panii Targów Wschodnich w  czasie od 
7 do 19 września. Jak telegraficznie do­
nosi Poselstwo Polskie w  Tokio, w 
sktad eksponatów grupy japońskiej 
wejczie kompletna ruchoma wystawa 
japońska, która z wiosna b. r. była ko­
leino urządzona na targach w  Brukseli 
i Paryżu przez delegata Związku Izb 
Handlowych w Japonji p, NaKgmurę. 
Będzie ona ponadto uzupełniona oka­
zami przemysłu japońskiego, mającej,ni 
d j Lwowa nadejść wprost z Japonji. 
W  wystawie tej uczestniczy 13S firm, 
reprezentujących główne dziaiy rodzi­
mej produkcji japońskiej.

Eksponat;-’ obejmują w  szczególno­
ści: wędki i siatki, ręczne roboty' i ha- 
Tty.̂  artystyczne roboty z kości skinie* 
Mei, looiah, koszyki, proszki owado­
bójcze, wyroby z laku, kamforę, men­
tol krystaliczny, herbatę, wyroby z je­
dwabni i bawełny, guziki szyldkrefo- 
we, bieliznę stołową pantofle baweł­
niane, abażury, artykuły z metalu, su­
rowy jedwab, fgurki gliniane, materia­
ły bawełniane, metry bambusowe, pa­
rasole papierowe, style bambusowe i 
celuloidowe, papier kopiowy, słoma ko­
nopna do wyrobu kapeluszy, parcela-

Eiyn. Proszę, siadajcie panowie. Ja tyi- 
ko pójdę zapłacić temu człowiekowi 
- zaraz wrócę.

Było dla mnie jasnem, że pcha go 
nieprzemożona chęć zobaczenia psa na­
tychmiast. Ostatnie słowa mówił, już 
wyb:eg£iąc z pokoju.

— No, patrzcież państwa! — dziwił 
sie Lord Eiyn.

Był to człowiek bardzo nerwowy 
z narury, delikatnego zdrow.a i nie­
słychanie wrażliwy. Widziałem dosko­
nale, że wszystko to działało na niego 
w  przykry sposób, intrygując go ró­
wnocześnie, jak zagadka. Spojrzał na 
mnie, jakby szukajac rczwkzania.

—  Nie wiem, czy... — zaczął.
Potem urwał, ą pe chwili kończył
— JeżcH ten pies będzie często tak 

wył, iak przed chwilą, to Vcrnor nie 
będzie miał chwili spokoju. Nigdy w ży­
ciu nie słyszałem tak przykrego i roz­
paczliwego głosu.

—  Istotnie, bardzo przykry głos, — 
zgodziłem się.

Lo"d Eiyn nie usiadł już, lecz zaczął 
przechadzać się po pokoju, jak czło­
wiek wzburzony

— Bardzo przykry głos’ — powta­
rzał nerwowo. —  Niesłychanie przy­
kry. To doprawdy przypominało jęk 
ludzkiej istoty w  agonji, czyż nic tak?

— Istotnie*

i C Ł o )



„SŁOW O FOLSKIŁ" Nr. 132 z dnia 5 czerwca 7

na, koszyki bambusowe, zabawki, za­
bawki celuloidowe, k\v,aty sztuczne, 
specjalne gatunki papieru, konserwy 
krabów, wyroby % barobusu, sardynki, 
mstrumenty muzyczne, konserwy, lam­
piony, konfekcje jedwabna, papier ja­
poński, szczotki, nerfj' sztuczne, kry­
ształy, wyroby z bronzu. tkaniny ba­
wełniane, papier listowy meble artysty 
czne, tusz, wstążki, rakiety tennisowe.

Okiężna wystawa japońska bawiła 
dotychczas ? kSku zaledwie centrach 
handlowych Europy i przyjazd jej do 
Lwowa jest dowodem, jak wielką wa­
gę przywiązują oficjalne czynniki gospo 
darcze Japonji do nawiązania z Polską 
bezpośrednich stosunków handlowych. 
W  związku z udziałem grupy japoń­
skiej w  Targach Wschodnich, przyjdzie 
prawdopodobnie do skutku zbiorowa 
wycieczka kupców japońskich, która z 
oKazji pobytu na Targach, zwiedzi ró­
wnież Powszechną Wystawę Krajową 
w  Poznaniu.

— Z posiedzenia Magistratu. Na po­
siedzeniu Magistratu odbytem dnia 4 
brr. uchwalono: udzielić dziennikowi
„Messager Polowa11 subwencji w 
kwocie 600 zł na wydanie specjalnego 
numeru z artykułem o pawilonie 
m. Lwowa na P. W. K.. oddać roboty 
drogowe przeds'ębiorsiwu inż. Kinel i 
To w. na ogólną kwotę 143.425 zł., a to 
na podstawie przetargu ofertowego z 
dnia 27 maja 19Ż9.; zezwolić inż. Waj- 
dowskiemu na skanalizowanie realno­
ści przy ul. Kochanowskiego 51; ze- 
zwroIic „Małopolskiemu Związkowi O- 
ciemniaiego Żołnierza —  Spójnia’’ na 
ustawienie krzeseł na plantacjach } o- 
grodach miej. na przeciąg jednego ro­
ku; zezwolić Sjmche Schleiferowj na 
nadbudowę Ii-go metra w realn. przy 
ul. Czackiego; wydać zezwolenie Mi­
chałowi Halibejowi na budowę donm 
mieszkalnego Ii-wę+rowego przy ul. 
Rycerskiej; Fryderykowi Yerkaufowu 
na przebudowy jednopiętrowego domu 
przy ul. Słonecznej; Zielińskiemu To­
maszowi wtaść. kawiarni „Szkockiej*1 
zezwolenie na ustawienie stoLków? na 
chodniku na placu Akademickim za o- 
płatą ■5>00 zl. za sezon; zezwolić fiimle 
„Ojkos” na skanalizowanie reainuści 
przy ul. Lwowskiej; Marji Zborow­
skiej na nadbuaowę lll-go piętra w 
reain. przy ul. Kopcowej; inż, Karolo- 
w. Dobrzyckiemu na częśctowTą roz­
biórkę domu parterowego, dobudowę 
i nadouoowę 1-go piętra w  realn. przy 
ul. Zadwórzarskiej, Walentemu i Fili­
pinie Lorhom na budowę parterowego 
domu na Bogaanówce; Samuelowi 
Blausteinowi na budowę oficyny przy 
ul. Bernarda Goldmana; Spółce akc. 
dla handlu i produkcji surowców bro­
warniczych na skanalizowanie realn. 
przy ul. Nowej Rzeźni.

Uchwalono przedłużyć konkurs czy­
stości dla dozorców domów do 15-go 
czerwrca 1929 —  wmbec tego będzie 
można wnosić jeszcze w dalszym cią­
gu podania o przyznanie nagrody; 
zatwierdzić pmjekt rozporządzenia o 
uregulowaniu ołmotu środkami spo- 
żywczemi w  budkach i straganach na 
p’acach i targach; przyznać Małop. 
T owt „Zachęty11 do hodowli koni we 
Lwowie subwencję w kwocie 2.500 zł. 
na urządzenie zawodów hippicznych 
w roku 1929; przyznać Wydziałowi 
Związku Studentów inżynierii lądowej 
i wodnej lw'Ow. Politechniki subwencję 
w kwocie 2.000 zł. na wycieczkę stu­
dentów na P. W. K.

Ponadto zatwierdzono szereg pla­
nów podziału parcel gruntowych i 
przyznano kilka subwencyj na cele o- 
pieki społecznej.

—  Konsumpcja wody. W  wzasie od 
26 maja do 2 czerwca b. r. zużyto w 
niedzielę 26 maja przy najniż. temp. 
16 a najw. 23.6 —  28.174 m. sześć, wo­
dy, w poniedziałek 27 maja przy naj­
niższej temperaturze 13.7 a >tjwyższej
23.3 —  30.877 m. sześć., we wtorek 
przy najniż. temp. 14 7 j najw. 25.2 — 
31.896 m. sześć., we środę 29 maja 
przy nainiż. temp. 14, a naiw. temp.
25.4 —  32.347 m. szesc., we czwartek
30 naia przy najniż. temp. 13. a najw. 
tern. 23 4 —  28.921 m. sześć.; w piątek
31 maja przy najniż. temp 8, a najwyz. 
13 —  pO.047 m. sześć.; 1 czerwca

Z SALI SADOWEJ.

Rozprawa wczorajsza odbyła się 
pod znakiem zeznań świadków obrony 
i obfitowała w wiele ciekawych mo­
mentów.

Zeznania rozpoczęła dr Sawicka, o- 
kreólaiąc sposób życia Skurdów, mia­
nem wielkiej skromności.

Wiceprezes dyr. kol. inż. Swa owi w 
załatwianiu spraw wydziału zasiłków, 
niczego nieformalnego me dostrzegł — 
miiimo, żernie ufając zbytnio inż. Pawła 
wieżowi i Skurdzie — specjalnie na nie 
zwracał uwagę. Świadek słyszai też 
pugłoski o wzbogaceniu się Pawłowi­
cza na dostawach.

Walerjan Fanti oraz Czesława Ja­
błonowska stwierdzają zamożność Oc- 
skarżonego i fakt wywiezienia z Rosji 
kwoty około 8.000 dolarów w przewo­
żeniu i pakowaniu, których sami brak 
udział.

Pułkownik Ryazard Rodziewicz opo 
wiada, że w r. 1024—5 zwrócił Pawło 
wieżowi 2.500 dolarów tytułem poży­
czki hipotecznej.

Według zeznań kap. Gustawa Sro­
czyńskiego, Pawłowicz po śmierci ma­
tki z likwidacji majątku ruchomego ' 
znalezionej gcłówki uzyskał kwotę 
1000 dolarów.

Inż. Kornoiowski zeznaje o przepro­
wadzeniu osebistem z polecenia Pawło

wicza ponownej rewizji matcijatów 
dostarczonych przez Leitera.

Prof. Lcśniański opowiada o skrom- 
nem nad wyraz życiu oskarż. Skurdy, 
który jest kolegą uniwersyteckim 
świadka.

Św. Ulmer z  wydziału technicznego 
Dyr. lwowskiej w  zeznaniach swoich 
nie podaje żadnych momentów obcią­
żających.

Św Mrozowski określa stosunki ma 
jątkowe Pawłowicza jako dodatnie.

Obrona występuje teraz z  wnioskiem 
o pominięcie pisemnych zeznań Wein- 
reba. które nie mogą być wiarvgodne, 
ze względu na zbyt ogólnikowe pyta­
nia. stawiane prze-z sędziego śledczego.

Po sprzeciwie prokuratora obrona 
występuje z propozycją przesłuchania 
świadka Dunin-Społa, odczytania za­
rządzeń Pawłowicza, zawartej w spe­
cjalnej książce, dalej odczytania ak­
tów, tyczących działalności poprzedni­
ków Pawłowicza.

Prokurator sprzeciwia się dopusz­
czeniu dowodów w  formie zeznań inż 
Durm-Ppoła i aktów o działalności 
poprzedników oskarżpnego — jako nie 
mających nicjwspólnego z aktem oskar­
żenia. r

Uchwałę w sprawie zgłoszonych 
wniosków cgto.sj Trybunał dziś rano.

przy najniż. 6 a najwyż. 12.6 —  29.929 
m. sześć.; w niedzielę 2 czerwca przy 
najniż. temp. 4.2 a uajwyż. 11.7 —
27.446 m. sześć. wody.

— Uczczenie prof. Dobkowskiego: 
W  niedzielę 2 bm. w sali Seminarium 
Prawa Polskiego odbyła się uroczy­
stość wręczenia prof. Przemysławowi 
Dąbkowskiemu, Księgi Pamiątkowej, 
wydanej przez Koło Historyezuo-Pra- 
wne ku uczczeniu 30-tej roczmcy jego 
pracy naukowej. —  V ręczenie odbyło 
się w  ścisłem gronie jego najbliższych 
uczniów. Przewodniczący Koła p. A- 
dam Łomnicki, wręczając Księgę, w y­
głosił przemówienie, w którem powie­
dział m. i.;

„Ośm lat temu, otwierając pierwsze 
Targi Wschodnie, powiedział marsza­
łek Piłsudski: „Idą czasy, których zna­
mieniem będzie wyścig pracy, jak 
przedtem był wyśitg żelaza, jak 
przedtem Sył wyścig krwi“ . Dla nas 
fyćn wyrazem pracy, ciężkiej, żmu­
dnej, mrówczej pracy, nie dla rozgło­
su czy chwały, ale dla czystej, niekła­
manej idei prawdy, —  stałeś się Ty, 
Panie Profesorze. I dziś po trzydzie­
stu latach, sam spis Twych prac sporą 
stanowi broszurę. —  A w ostatnim 
dziesiątku lat nie powstała praca 
z dziedziny prawTa polskiego, gdzieoy 
imię Twoje kilkakrotnie wspomnianem 
nie było.

Jeśli temi pracami i dziełami zasłu­
żyłeś sobie na to, byśmy Cię czcili ja­
ko człowieka pracy i nauki, to swem 
odnoszeniem się do nas, Swem odda­
niem, sprawiłeś, że Cię kochamy i je­
steśmy do Ciebie przywiązani.

Jesteś dla nas nie tylko nauczycie­
lem i to nauczycielem świetnvm, wy­
chowującym całe pokolenia nnodych, 
jesteś prócz tego dla nas przyjacielem 
oddanym i zawsze gotowym radą czy 
wskazówka nas wspomagać.

Odpowiadając, w pięknych słowach, 
proi. Pąbkowski zaznaczył, że Księga 
Pamiątkowa, o ktćrei recenzje ukaza­
ły się w' wielu pismach naukowych, 
tak polskich, jak i zagranicznych n. P- 
w Niemczech, Włoszech. Czechoslowa 
oji, Serbji, Bułgarii i im jest dziełem 
mezwykle udatnem, jeśli się weźmie 
pod uwagę, że została stworzona w y­
łączne przez młodzież. Wzruszony Ju­
bilat serdecznie dziękuję, za ten do­
wód uznania.

Uroczystość zakończyło skromne 
śniadanie, gdzie w miłym nastroju 
spędzono parę godzin.

—  Sprostowaniu., Po my; L art. 32

ust. prasowej, mam zaszczyt prosić o 
umieszczenie w  Swem szanowałem 
czasopiśmie następującego sprostowa­
nia. ogłoszonej w  Nr. 149 (vel 449) 
„Słowa Polldego’1 z dna 2-go VI. 1929 

— wuadomości, dotyczącej obrony 
w noszonej przeze mnie w  Tarnopolu w 
sprawie S,egmana false Koflera.

Nieprawidą jest jakobym twie-dził. 
czy też zauważył, że program UNDO 
pokrywa się z programem komunisty­
cznym, —  oraz bym w dowód tege 
odczytał jakiś ustęp z broszury p. t..: 
„Ruskie Narodne Objednanie'1. — Nato 
miast praw-dą jest, że przeciwstawia­
jąc istotę zbrodni zdrady stanu jako 
działalności zamachowej, dążeniom i 
zabiegom zmierzającym do zmiany for 
my rządu, czy też nawet zupełnej su­
werenności częśoi terytorium państwa, 
odczytałem pewien ustęp z broszury 
p. t :  „Czoho chocze Ukraińskie Nccju- 
nairiO-Demokratvczne Gbjcdnamnia11. Z 
poważaniem' > Aleksander Pawencki.

— śmierć pod kołami pociągu. Na
sziaku kolejowymi Zimna Wocla- 
Lw ów  rzucił się w  dniu wczorajszym 
pod koła pociągu Bazyli Kofciuk, w oź­
ny pocztowy, liczący około 40 lat i po­
niósł śmierć na miejscu Powód samo­
bójstwa nieznany. Kotiuk pełni? osta­
tnio służbę w Oleszycach, w powiecie 
lubaczowskim

— Aresztowań?? oszusta-złodzieja- 
W  dniu wczorajszym aresztowany zo­
stał Hersch Rosenberg r. Rettel, liczą 
cy 32 lat, zamieszkały przy ul Ptin:- 
karskiej 1. 6, karany uwadzieścia kilki 
razy za kradiz;eżp i oszustwa. W  cza­
sie rewizji znaleziono przy mm 199 
falsyfikatów 5-złotowych, które nabył 
od znanego na tutejszym bruku i kara- 
nego fałszerza Hermana Tucha. Ten o- 
•statni wraz z drugim osobnikiem, rzc 
kornym Weissem pochodzącym z Łu­
cka zbiegł bez śiadu. Tuch jest rówr- 
nież poszukiwany przez tutejszym W y 
dział śledczy za dostarczenie faisyti- 
katów 20-złotowych Michałowi Słuce, 
zw. Skierołupean i Michałowi Słuce z 
Turynki, w  powiecie żółkiewskim. W y  
mienieni otrzymywali falsyfikaty o-i 
Tucha i zakupy wali za nre po jarmar­
kach merogaclzmę Aresztowań’ —  zo­
stali odstawieni do sądu,

— Skradła biżuterię. Policja areszto­
wała Agnieszkę Kudła, która skradła

37 i f

biżuterię Melanii Borównej.
— Włamanie mieszkaniowe. Niezna­

ni sprawcy włamali się wczorajszej 
nocy do mieszkania Mojżesza Lówego 
przy ul. Janowskiej 1. 46 i skradli gar 
derobę wartości 600 zł. r

— Promocja p. Józefa Mayera asy­
stenta RiWjotelć Uniwersyteckiej wc 
Lwowie na doktora filozofii odbędzie 
się we środę 5 b. m„ o godz. 12-tcj w 
południe w  auli Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza

NAPAD RABUNKOWY POD 
LWOWEM.

W7 gminie Remenowie, w lwowskim 
powiecie. dokonany został onegda.i 
przed północą rabunkowy napad na 
Leję Meisak. miejscowa szynkarkę. — 
Gdy wymieniona szła do obory do u- 
doju. wybiegł z ukrycia z kamieniem 
w reku jakiś nieznany osobnik i zada! 
Melsakowej jedno uderzenie w  głowę 
tak silne, że upadła na ziemię nieprzy­
tomna. Napastnik usiłował następnie 
zabrać z kieszeni Aśeisakowej kwotę 
90 zł., ta jednak wróciwszy do przyto­
mności poczeia wołać o pomoc, z któ­
rą przybyii dwai gospodarze. Ną ich 
widok napastnik zbiegł, zosta; jednak 
w’krótce aresztowany, jest nim Antoni 
Stachur z Remenowa, Odstawiany już 
Zasłał do sadu.

Środa, 5 czerwca 1929.

Warszawa. (1385). Goaz. 12.10; Pro­
gram dia dzieci wiejskich. , —  15.50:
Muzyka płyt giamofonowych. — 19.10 
..Z legend starego Krakowa11, wygł. 
dr. J. Dobrzycki. — 2015: Koncert 
w ieczom j.

Kraków. 1314) Godz. 17.25: Polska 
Akademia Umiejętności, jej dzieje, za- 
uania i znaczenie11, j£ygł. dr S Miku- 
cki. — 22.05: „O naszem wychodźtwie 
w Ame-yce-1, wygł. prof. dr. R. Dybo- 
ski. — 23 : T-anstnisja muzvki tanecz­
nej z restauracji „Pavillon“ .

Poznań (3391. Godz. 17: ,.Lwów-Po- 
znań i z powrotem11 wygł. Stanisław 
Wasyle-wski. _  20.30: Akademja ku 
uczczeniu święta narodowego Danji. 
— 22.15: Muzyka z „Wielkopoianki11.

Frankfurt (421). Godz. 20,15: „Mcn3 
Yanna11 — dramat Maeterlincka.

Czwartem. 6 czerwca

Warszawa. (13S5) 15.35: „Przegląd 
polityki zagranicznej za maj11 wvg>. ar. 
J. Grabowiecki. — 17.55: Koncert ka­
mei alny. — 2030- Koncert popularny 
symfoniczny. — 23: Transmisja muzyki 
mnecznej z „Oazy11.

Kraków' (314) 16.15: Audycja dia 
rmodzieży. — 19.40: „Reminiscencje z, 
ekranu11 wygł. Z. Leśne dorski. — 21.15: 
Słuchowisko. — 23: Transmisja muzyki 
z restauracji Pawiłkm11.

Pozmań. (.339) 16.55: „Polska jako 
przedmurze Europy wmbec wschodu11 
wygł, Feliks °iękucki. — 20.30: Kon­
cert na wioli.

Katowice. (416) 17.25: „Polska wm^ec 
słabszych11 wygi. R. Sumowsk:.

Wfkio. (455) 17.30: Chóry szkolne 
przed mikrofonem. — 20 „Na gruzach 
dawnych pańsnv Ameryki11 wygi. dr: 
B. Rydzewski.

Praga. (343) 21 Koncert kameralny
Budapeszt. (554) 19.30: Transmisja 

z Opery królewskiej.
Medjciair (504) 20.30: „Lucrezia Boi- 

gia" opera Donśzettfego.
Londyn. (358) 22.35 „A Taste of L i­

fe11 komedia Yennera.
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Bombai —  
żnie/sza meiropoiśa 

Indii...
Bombai. w malu.

Bombai — jest dziś nie tylko najpo­
tężniejsza stolica portowa Indu — 
ale ponadto najważniejszem cemlitrm 
na całym niema' poładatki Azji. Re­
kordowy. wprost rozrost lałd stolica 
ta przeżywa w ostatnich czasach iest 
dobitnym wyra żem tego stanu rzeczy. 
Jeszcze pirzea kilkunastu laty liczył 
Bomba’ 750.000 mieszkańców — dziś 
zaś rozrósł sie do milionowego osie­
dla. Liczącego ponad l,3u0.000 osób.

Imponujący iest również bardzo sil­
ny -ozwói zewnętrznego wyglądu tma 
sta. Wspaniałe, dobrze utrzymane, 
szerokie aleje na których piętrzą sie 
nowocześnie urządzone gmachy dalej 
liczne pełne życia kawiarnie i lokale 
rozrywkowe, w eszc ie  pedizaee ulica­
mi sznury automobili — składnia sie 
r.a catość. pulsującą rytmem zupełnie 
nowoczesnej stolicy 

Poteżne znaczenie Bomba i u płynie 
głównie z jego kupieckiej gorączki. Tu 
koncentruje sie główny ośrodek życia 
gospodarczego całych niema1 Indji. tu 
w  ulicach, ciągnących sie nad dobrze 
rozbudowanym portem rozsiadła się 
główna centrala handlu bawełnianego 
Na każdym riamal kroku wyczuwa sie 
gorączkowe tempo giełdowei atmo­
sfery. Kursy bawełny, oraz szeregu 
innych surowców wywożonych, sa 
głównym wyrazem, którym witaj* 1 
żegnaja sie przechodnie. Słowem go­
rączkową oiogoń za zarobkiem i ma­
jątkiem pogoń, która wzbogaca !edmak 
miasto i wysuwa je na czoło całego 
niema! życia gospodarczego na połu­
dniowych brzegach Azji.

Dziś bowiem zaial już Bombaj bar­
dzo wpływowe stanowisko w  między­
narodowym handlu bawełna. Rówmeż 

port w  Bombaju zvs1rał bardzo po­
ważne znaczenie, tedy bow!em kieruje 
sie potężna fala surowców, eksporto­
wanych z całych niemal Indiii — tutaj 
też wpływa.ia c^brzyimie masy towa­
rów przyowożonych z Europy na po- 
'rzeby Indji.

Rozwój Bombaju posteruje coraz 
sitowej. Możliwość szyhfkich zarobków 
ściaga tu ludność z głębi Indji — to też 
liczba ludności powiększa sie ustawi­
cznie, Rosną również gmachy handlo­
we. oraz liczne składy towarowe, bu­
dowane zarówno przez wzbogaco­
nych Hindusów, jak i przez Europei- 
czykow. Szczególnie siflnńe rozwijała 
sie składm automobilowe,' które stwo­
rzyły niemal odrębna dzielnice miasta 
i całemi masami wozów zalewała dzi­
siaj Bombai.

Do wzmożonego tempa życia Przy­
czynia sie również uniwersytet, wzo­
rowany całkowicie prawie na uniwer­
sytecie 1ondyńskim oraz Liczno irtsty-’ 
tncje kuituralno-oświatowe. które ptu- 
wstaia zarówno z inicjatywy Angli­
ków. jak i przez poparcie wpływo­
wych bogaczy miejscowych.

Najbardziei jednak charakteryzuje 
Bombai jego różnorodność. W  żadnem 
mieście na całym terenie Indji nie do­
strzeże obcy przybysz takiej miesza­
niny ras. zwyczaiów praktyk religij­
nych i mnych codziennych urzadizeń, 
jak w  Bombaju. Hindusi, mahometa­
nie. buddyści. Arabowie. Persowie, 
Ch:ńczycy i murzyni — tworzą obok 
iicznych kolonii różnojęzycznych Eu­
ropejczyków kotłowisko jedyne do­
prawdy w swoim rodzaju.

Ta sama -óżnobarwność zauważyć 
daje sie i w  całym wyglądzie miasta. 
Na każdym kroku miesza sie ze sobą 
egzotyzm wschodu z kultura europej­
ska. Wszed.Łie niemal ścierała sie ze 
soba nowoczesne urządzenia z trady­
cja i zwyczajami ludów wschodnich.

Szczególnie Możnie reprezentowana 
jest w  Bombaju różnorodność retigjk 
W  samem niemal centaura miasta cią­
gną sie licznie rozsiane świątynie hin­
duskie bramińskie, oraz meczety ma­
li ometańskle. Tajemnicze obiządki ! 
praktyk-' rehgiine z któremi związane

jest ca’ e niema! życie ludności indyj­
skiej. sa feż.'jedna z dabzveh. zna­
miennych cech Bombaju. Niejednokro­
tnie dochodzi pomiędzy poszczególne- 
rni ugrupowaniami religijnemi do 
walk. które zwłaszcza pomiędzy Hin­
dusami a mahometanami doprowadza­
ją do długotrwałych niekiedy rozru­
chów.

Jak we wszystkich miastach poło­
żonych w  gorącei strefie podzwrotni­
kowej. rozwiia sie w Bombaju silniej­
szy rytm życia dop:ero w  chłodniej­
szych godzinach wieczornych. W ów ­
czas otwierają swe podwoje liczne k i­
noteatry. które wśród ludności miej­
scowej cieszą sie bardzo dużem po­
wodzeniem. wówczas też rozpoczy­

n a j sie p’-zedstav'ienia w  teatrach 
które orzez cala niekiedy noc w ygry­
wają naiwne sztuki o podkładzie reH- 
g mym Z licznych lokali dochodzą od­
głosy o!ervtmicznej muzyki, rozlegała 
się głuche uderzenia gratących do tań 
ca bębnów, pomieszane 7. płaczliwy­
mi tonami oryginalnych piszczałek i 
grających miechów, Wszystko to two 
rzy wraz z wrzaskliwymi jękami se­
tek żebraków oraz z nawoływaniami 
handlarzy, zachwalających rozmaite 
jarzyny, jakąś dziwnie dilia ucha euro­
pejskiego brzmiącą symfonie, która 
składa sie na egzotyzm i specyficzny 
cna-akter wschodni Bombaju.

T, W.

Sport  
Wyścigi konne M. T . Z .

WYNIKI V. DNIA ZAWODÓW.

Wczorajsze wyścigi korne przynio­
sły dwie niespodzianki, a to: rekoido- 
wą wypłatę totalizatora (360 zi.) za 
„Guślarza" por. Chedyńskiego po nie- 
oczekiwanem zwycięstwie nad . Je- 
nlssej“  hr. Rostworowskiego która w 
powyższej gonitwie prowadzać wy­
ścig potknęła sie w odległości 30 m 
od mety. umożHwiaiac tym sposobem 
,.Cruś'arzowi“ zajece pierwszego miej 
sca. Fakt ten wywołał niemałe poru­
szenie wśród licznych zwolenników 
totalizatora, którzy widząc zdecydo­
waną przewage „Jenrssei" w  czasie 
całego wyścigu, nie czekali końca, 
kierując sie do okienek wypłaty, gdzie 
ogłoszono im inny wynik, aniżeli prze 
widywali.

W  ostatnim biegu prawdziwa nie­
spodzianką była kieska faworytki w y 
ścigów „Bianki" p, rfm. Kapiszewskie- 
go, która przegrała o 3 długości do 
„Buńczuk.a” por. Goszczyńskiego.

Szczegółowe wyniki gonitw przed­
stawiają sie następująco:

Gonitwa I. Nagroda 1200 zl„ dla 4 1. 
i st. og. i kl. arabskich Dystans ok. 
1500 m.

l i  Pielgrzymka kl. gn. R, Kużmicza 
(j. Raniewcz II.) o dług. 2) Hajastan, 
cg. c. gn. Wł. Dunka de Sajo (j. dhł. 
Rusin) o 10 dług. 3) Ibn Mahomet, og. 
kaszt. R. ks. Sanguszki (i. chł. Szy­
szko). Bez mietsca Ali II. Czas 2 m 
27 s. Tot, zwyoz. 18, franc. 12 36

Gonitwa II. Nagroda 500 zł. dla 3 L 
i st. og. i kl. pół krwi. dystans ok. 
1600 m,

1) Grślarz, og. gm por. Chendyń-
skiego (j. p. Ruisocki) o 2 dłuig. 2. Je- 
nissei, og. c. gn. I<. hr. Rostworowskie 
go (Rańewicz II) o 5 dług. 3) Hege­
mona. ki. kaszt. M. Gutowskiego (j. 
chł. Szyszko). Be-z miejsca 4) Et II.,
5) Poiuks. 6) "Warta 7) Aldona. 8) Ja­
szczurka. 9) Klejnot Czas 2 m 1 s.

Tot. z p t c z . 360 zł., -franc. 28. 14, 20.
Rekordowa wypłata totalizatora za 

zwycięstwo Guiśiarza.
Gonitwa III. Nagroda 1000 zł dla 

3 1. i st. og. i kl. pół krwi. Dystans ok. 
2400 m.

1) Monte Negro, og. gr Grona ofi­
cerów 19 p. ułanów wołyńskich (i. Ra 
niowicz II) o pół dług. 2) Pola Negri, 
kl. kaszt L. Krzecznou toczą (j. chi. 
Pietruczuk (o 6 dług), 3) Bohun. og

c. gn. L. Krzeozunowicza (j.’ chł. Ko- 
bak). Czas 3 min. 7 sek.

Tot. zw. 20 zł.
Gonitwa IV. —  Nagroda 500 zł., z pło 

tarni dla 4 1. i st. og ikl. wszelkiego 
pochoazenia. Dystans 2400 m.

1) Roguza, k1 gn. Grona Oficerów 
22 p. ułanów (rtm. Karczewski) o dfn 
gość; 2) Bedumka. ki kaszt 6 pułku 
Strze'ców konnych (i. por. Fillpecki);
3) Rober, wał. gn. M. S. Wojsk. 13 
D. A. K. (j. por Zwan). Bez miejsca:
4) Narka 5) Niemen. Czas 3 m. 26 s. 
lo t .  zwycz. 19 franc. 13,19.

Gonitwa V, — Nagroda 600 zł. z pło­
tami, dla 4 1. i st. kom pół krwi. Dy­
stans około 2400 m.
*1) Misa, kl gn. pułk Kar1ejewa 0. 

Wyżgalski) o 5 di.: 2) Czekoladka kb 
*c. gn. R. Kluczewskiego (j. wtascicie')
0 15 długości; 3) Ludka, kl. kara por 
Chendyńskiego (j. właściciel). Bez 
m eisca: 4) Huru-Buru. Czas 3 m. 12 s.

Tot. zwycz. 15 tkane. 10, 10.
Gonitwa VI. — Nagroda 800 zł., dh 

3 1. i st. kont wszelkiego pocnodzenie. 
Dystans około 1600 m.

1) Kłncsor, og. kaszt. W. Zakrzeń­
skiego (i. chł. Augustyniak) po zacię­
tej walce o dług.; 2) Andiamo, og;er 
kaszt W. Gutowskiego (j. chł. Kamiń­
ski) o pół długości; 3) Ebro cg gn. por. 
A. Gucewucza (j. chł. Pietruczuk) Bez 
miejsca: 4) Marpessa 5) Rapsod; 6) 
Hassan; 7) L y  ćwika; 8) Nigme. Czas
1 m. 55 sek,

Tot. zwyoz. 33 franc. 13, 12, 12.
Gonitwa VII. —  Nagroda 800 zł., z 

przeszkodami, dla 4 1. i st. koni wszel­
kiego pochodzenia. — Dystans około 
3600 m.

l )  Buńczuk, og kaszt. por. J. Gosz­
czyńskiego (j. właściciel) o 3 długości:
2) Bianka kl. sk. gn. rotm Kapiszew- 
skiego (j. p. R. Kruszewski). Czas 6 m. 
5 sek.

Tot zwycz. 20.
Z powodu niepewnej pogody rmbr.cz 

ności stosunkowo nie wiele.
VI-ty dzień wyścigów odbędzie się 

w e  czwartek 6 bm. o goaz. 15 10 na 
torze M. T. Z.

Stan zapisów i program podamy w 
jutrzewzym numerze naszego pisma.

„Św ięto Dziatw y4* iwowsklch Dufa]icznvch
szkół

Celem zainteresowania szerokich 
mas społeczeństwa akoia wychowania 
fizycznego młodzieży, podjęta przez 
wszystkie państwa europejskie, orga­
nizuje Rada Szkolna Miamka we Lwo­
wie wc Lwowie już drugie ..Święto" 
młodzieży lwowskich szikół powsze­
chnych. które zilustruje dotychczaso­
we wyniki osiągnięte w dziedzinie wy 
chowania fizycznego na terenie szkol­
nictwa powszechnego w  naszem mie­
ście.

W związki z tern. że dzięki bacznej 
uwadze władz szkolnych, sprawa wy­

chow ani fizycznego w  naszych szko­
łach została Postawiona na odpowie­
dnim poziomie, program „Święta" bę­
dzie niezwykle urozmaicony i bogaty.

Lekcje pokazowe gimnastyki oko Ic 
tysiaca nu odzieży, zawooy w  grach 
ruchowych i zabawy, tańce narodowe 
oraz produkcje mieszanego chóru 
szkolnego, objete w  tym roku po raz 
pierwszy programem „Święta", za­
chęca niewątpliwie rodziców młoozie- 
ży szkolnej i szerokie sfery naszego 
miasta, okazującego pełne zrozumienie 
tężyzny fizycznej młodzieży w  odro­

dzeniu narodu do przybycia w nie­
dziele lb bm'. na boisko Sokoła Macie­
rzy.

Szczegółowy program „Święta" Po­
mieścimy w najbliższym czasie.

AUT OMOB1LIZM.

Ripper w ygryw a  w yścig na Krzyżow ej.
W  niedzielę odbył się urządzony przez K: a 
kowski Klub Automobilowy w yścig górski 
na K rzyżow ej z udziafem najwybuniejszycn 
automobilistów Polski. W  kategorii samo­
chodów w yścigow ych pierwsze miejsce za­
jął zeszłoroczny zw ycięzca wyścigu Ta ­
trzańskiego i specjalista jazdy górskiej — 
J a  Ripper na ,,Bugatti“  w  czasie 2:31 (3 
kim.) b.jąc Liefelata na „Austro-Daimlerze* 
2:36.8. Dalsze miejsca zajęli: Szwarcsteln 
ra  „Bugatti" 2:42, Kołaczkowski na ,.Zbro- 
jow ce" 3:03.6, pani Tarnowska na „F ia t" 
3:25.6 W  kategorji samochodów sporto­
w ych : 1) Bogucki na „Bugatti'1 3:13.8, 2)
Kołaczkowski na „Zhrojow ce" 3:43. 3) D y­
gat na „Tat.ize" 4:15, 4) Jarnuszkowski
(A lfa-Rom eo) 4:15.4, 5) Wamcki „Lancia"
4.24.4

TENNIS.

Greig mistrzem W arszaw y w  tenurs#-
W  niedzielę rozegrane zostały na kortach 
W LTK . finały turnieju m iędzynarodowego o 
m istrzostwo W arszaw y. W  singlu panów 
Anglik Greig, zw yc iężyw szy  w  półfinale 
Kincla 1:6, 6:1, 6:4, w  finale pokonał o o 
ciężkiej walce M. Stolarowa w  stosunku 
6:3, 6:3. 5:7, 6:8, 7:5 W' finale g ry  pan 
Krakowianka Jędrzejewska zw yciężyła  
tennisistkę fińską Brunau 6:3, 1:6, 6:1.

ROZM AITOŚCI.

Najbliższe zaw ody motocyklowe. Jazda 
konkursowa. Małopolski Klub M otocyklo­
w y  w e Lw ow ie  przygotowuje nową nader 
ciekawą imprezę sportową. M ianowicie d.
9 czerwca urządzone będą na trasie L w ów  
— Stryj— L w ó w  zaw ody jazdy konkursowej 
pierwsze tego rodzaju w e Lw ow ie. W zm a­
gające się w  szybkim tempie w e L w o w ie ' 
życie sportowo-motorowe dostarczy nieza- 
v odnie tej imprezie wielu nowych zawodni 
ków, którzy zmierzą jw o je  siły I zdomości 
ze starymi .wygam i" m otocyklowym i. Już 
sama zapowiedź tych zaw odów  wzbudziła 
ogromne zainteresowanie w  najszerszy ch 
koiach sportowych. Każda urządzana o^ta- 
tnio impreza m otocyklowa staje się w  Pol­
sce niejako rewelacją, gdyż wynik, świad­
czą o wysokiej klasie naszych m otorzy­
stów, a spodziewać się należy, źe i niedziel 
ne za\\odyr przyniosą nam w iele nowych 
niespodzianek. *

Regulamin zawodów, ułożony na zasa­
dzie regulaminów ra idow yd l przewiduje 
podniesienie chyżości rałdowej o  30 proc. 
i stawia zawodidkom szereg ostrych wa­
runków uczestniczenia, którym ambitni i 
chętni zw ycięstw a będą musieli spi ostać. 
Jak dotychczas spodziewranv jest udział o- 
koto 40 zawodników, a w ięc cyira  w e Lw o 
wie a nawet w  Polsce nigdzie niespotyka­
na. Start nastąpi w  niedzielę o godz. 9-tei 
rano z miejsca obok wejścia nr plac Tar­
gów  Wschodnich (od. u l Ponińskiejfo). P o ­
nieważ trasa jest dość krótka, powrót pier 
wszych motorów* spodziewany bodzie oko 
ło godz. 12, co też daje możność szerokim 
kołom sportowym  przyjrzenia się zaw o­
dom- Do zawodu w  dopuszczeni będą tylko 
członkowie MKM. i zrzeszeni w  innych poi 
skich lub zagranicznych klubach. Z ga s ze ­
nia przyjmują iirm y: Scot.-Paw low lk i, pi. 
Halicki i E, Kustanowicz, Na Bajki 31. L o ­
kal Klubu: Bourlarda 5. parter (Poradnia 
Zawodowa).

Tennisowy turniej Lechjl. W  aniacn 31. 
maja i 2 czerw ca n? kortach 40 pp. odbył 
się turniej tennisowy jubileuszowy Klubu 
spor.owego Lecnja, który da* następujące 
wyniki: 1) w  grze pań pierwsze miejsce
zdobyła p. Um irow iczówua Ma: ja, drugie 

i r .Zuierzohowska E la: 2) w  grze panów: 
1) M ieczysław  Laskow sii, 2) Baczyński St.; 
w  grze mieszanej: 1) p. Laskow ika ] p.
Baczyński, 2) p. Zbierzchowska E. i p. La ­
skowski M ieczysław .

Lw Dwski Klub Tennisowy. ul. P ełczyń ­
ska 1. 57, zawiadamia wszystkich .swoich 
członków oraz m iłośników sportu tenniro- 
wego, że  pomimo przebudowy budynku, 
uruchomił z dniem dzisiejszym siedm pier­
wszorzędnych kortów . W ybudowano dwie 
nowe szatnie, tj damską męską, bufet i 
kancelarię sekretariatu. W szystkie opłaty 
'złonków  takie same lak ubiegłego roku. 
Dla szciszej' publiczność, opłata za 1 go ­
dzinę g ’ y  1 50 zi. —  Bliższe szczegóły na 
miejscu w  sekretariacie od godziny 5 do 7 
wieczorem.

Lekkoatletyczne mistrzostwa młodzików 
Dnia 8 i 9 czerw ca z polecenia LO ZA . LKS 

I Lecbia i ZTG. Dror urządzaj? w' parku spor 
tow ym  I. LKS. Czarni z „w o d y  lekkoatlety­
czne o mistrzostwo m łodzików okręgu lw. 
Początek sobota o r<xK 3 popoł., nieemeh 
o godz. 9 rano. Konkurencje w  sobotę: 
bieg 100 mir., rzut dyskiem, bieg 5000 m , 
skok w  dal, bieg 400 nur., sicok wzw^yż; 
w  niedzielę: "zut oszczepem, oleg 1500 m„ 
pchnięcie tulą, skok o tyazce, sztaieta 
4X100. — Zgłoszenia do piątku w  połu­
dnie należy pisemnie sk ierow yw ać pod a- 
dresem i. Chiger, Jagiellońska 16, dołącza 
jąc do zg.oszenia od zawodnika i konku­
rencji 50 gT.

| « = □ =
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Reakcja młodzieży akademickiej na Walka o kresy wschodnie.
prowokację żydowską.

Z okazji oktawy święta Bożego Cia­
ła, szła w  niedzielę 2 bm. o g*)dz. 11 
przed poł, przez ulicę Zygmuntowską 
uroczysta procesja rzym.-kaL, przy 
tłumnym udziale pobożnych.

W  chwili gdy procesja przechodziła 
obok żydowskiego gimnazjum, z okien 
posypały się odłamki tynku i odpad­
ków, a uczniowie pluli na przechodzą­
cych. Zeznali to świadkowie zajścia, a 
potwierdziły dochodzenia policyjna, 
których wyniki są znane z komunika­
tu umieszczanego w  prasie wczoraj­
szej, który brzmi:

Dalsze śledztwo w  kierunku wy- 
świetlenie sprawy zajść w czasie 
procesji Bożego Ciała w ul. Zygmur- 
towskiej —  doprowadziło do ustale­
nia słuszności doniesienia. Śledztwo 
postępuje szybko naprzód i jnż obe­
cnie można stwierdzić, że winę nie­
sfornego zachowania się wobec pro­
cesji ponosi kilkanaścioro dzieci gim­
nazjum żydowskiego pi zy ul. Zy­
gmunt owskiej.
Opierając się na tym komunikacie, 

wykluć zatącym wszelk*, tendencyjną 
interpretację zajścia niedzielnego, w y­
razić możemy tjlko najwyższe zdu­
mienie i oburzenie z powodu kierunku, 
w Jakim idzie wychowanie młodzieży 
żydowskiej, które wyradza się w  tego 
rodzaju prowokowanie polskich uozuć 
religijnych i łobuzerską profanację ka­
tolickich obrzędów i symbolów wiary.

Prowokacja dlatego właśnie oburza 
tern silniej, że dopuszczono się jej wo­
bec tłumu wiernych, uograżonych w  
modlitwie i wykonujących akt religft- 
ny, w  czasie święta, szczególnie uro­
czyście przez społeczeństwo polskie 
obchodzonego, w  chwila tak podnio­
słej i uroczystej, że nikomu z uczestni 
ków procesji wprost orzcz myśl nie 
przeszło, by ktoś mógł się ośmielić
ten uroeżysty akt religijny w naj­
mniejszym choćby stopniu jakśemś nie 
pcwaznem zachowaniem się zamącić, 
a cóż dopiero profanować i demon­
stracyjnie ośmieszać.

Zajście niedzielne wywołało odru­
chowa reakcję ze strofy katolickiej lu­
dności, a przedewszystkiem młodzieży 
akademickiej.

Manifestanci ruszyli o godz. 2O150 
pod redakcje „Chwili11, gdzie uszko­
dzili urządzenia redakcyjne i maszyny 
drukarskie, oraz wybił, szyby Oddział 
Dolicji — występujący bardzo ostro — 
zmusił manifestantów do ewakuacji 
„Chwili11. Stamtąd ruszono do miejsca, 
skąd padły kamienie na procesje, przed 
gimnazjum żydowskie na ul. Zygmun- 
towskiej. Po gwałtownem otwarciu 
bramy, wybiwszw szyby, weszło do 
wnętrza kilkudziesięciu demonstrantów 
któizy uszkodzili urządzenie kilku kias 
SMnie skonsygnowina pold.ia przypu­
ściła szarżę z użyciem kolb i szabel, 
Szereg kolegów (42), przeważnie w i­
dzów zajść, schroniwszy się przed

szarżą konnej policji do wnętrza bu­
dynku —  został zamknięty j pó­
źniej aresztowany. Aresztowani kole­
dzy w liczbie 31 osób siedzą obecnie 
w  Brygidkach.

Z pod gimnazium ruszono pod żyd. 
1 tom Akad. na ul. Teresy. Tatr wybi­
to szj by, a gdy z okien domu posyoał 
się grad cegieł i miednic, któretni za­
rzucono manifestantów, ci wyłamali 
płot i zniszczyli świetlicę i kuchnię ży ­
dowską. Jak sie dowiadujemy, akade­
micy żydowscy b,rli na demoustiację 
przygotowani, nagromadzili wielką i- 
lość kanreni. Odważniejsze trzy czwór 
ki żydów stały wewnątrz na parterze 
z rewolwerami, broniąc wejścia. Na 
widok wchodzących pierzchneii.

Na tem zakończyły sie poniedział­
kowe demonstracje. W  nocy zapano­
wał spokój, funkcjonowały., tylko tele­
fony. a o godz. 3-ciej policja obsadzi­
ła silnym kordonem Dom Akad. na ul. 
Łozińskiego, obawiając się zajść pono­
wnych.

Ponadto postanowiła młodziez nie 
dopuszczać akademików-żydów do grr.a 
chu uniwersyteckiego.

W  dniu wczorajszym poza drobne- 
mi scysjami panował spokój. Inlerwen 
cic delegacji młodzieży ?kad w spra­
wie aresztowanych u starosty grodz­
kiego spotkały się z odmową

W  godzinach porannych odbyła się 
konferencja rektorów wszystkich W yż 
szych Uczelni Lwowa, która postano­
wiła interweniować u p. Wojewody.

UmiefweoGga pozostała bez rezulta­
tu, ponieważ p. Wojewoda oświadczył, 
żc aresztowani akademicy zostali już 
oddani do dyspozycji sądu i prokura­
tora.

Do ai esztowaflych przychodziły 
przez cały dzień wczor„.,szy zastępy 
kolegów, przynoszących im posiłek. 
Wysłano rtwmież obiad. Widzenia je­
dnak władze zabraniają.

• *  •

Ogiann zając się w  podwyższeni spra 
wozdamu do suchego Przedstawienia 
faktów. Kończymy apelem ood adre­
sem Kolegów7, by zachowując go­
dność i spokój, wst"zymali się od dal­
szych demomsfracyj, i zostawili wła­
dzom ukarame pod-ostków żydow­
skich, winnych niesłychanej prowo­
kacji.

Na lekceważenie polskich uczuć od­
powiedzieć należy kousekwentnem n- 
trzymaniem zajmowanego stale przez 
„Myśl i Prace11 stanowiska na platfor­
mie gospodarczej, ti. bojkotem ekono­
micznym.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW ARZYSTW A S7KOLY 

LUDOWEJ.

Kooperacja ruska jako czynnik eKO- 
ncmiczny, odgrywa wybitną rolę w ru­
chu antypaństwowym na kresach 
wschodnich, bosć rzucić okiem na sza­
lone wprost tempo wzrostu oszczędno­
ści, składanych przez ludność wiejską 
w ruskich kooperatywach, by przeko­
nać sie, że sprawy tei nie należy lekce 
w7ażyć. I tak zakłady oszczędno^co- 
we Ukraińskiego Banku Kooperatyw­
nego w  Łucku wzrastają w następują- 
cem tempie; w  roku 1925 wynoszą 
11.602 zt. czyli JOO oroc., w roku na­
stępnym wzrastają o 503 eroc., w  ro­
ku 1927 o 1100 proc., w  1928 roku o 
2725 proc., a 1 kvnetnia 1929 o 316G 
proc., dosięgając sumy 152.118 zł. Trze 
ba zważyć, że to nią miejsce na W o­
łyniu, gdzie, jak sami ukraińcy skarżą 
się. „Proświte11 jest w podupadłym 
stanie.

Dziś przeprowadza sie z ich strony 
nagonkę na tych co osmi“ iają się skła­
dać swe oszczędność dc PKO. Jeszcze 
ciekawsze są cyfry, wskazujące na za­
interesowanie się społeczeństwa ru­
skiego ruchem spółdzielczym, objawia­
jące się wzrostem trekwencii w  ukra­
ińskiej szkole handlowej we Lwowie 
(utrzymywanej przez „Ridną Szkołę11). 
W  roku 1925-26 liczy or.a 100 ucz­
niów, w roku 1928 cyfra wzrasta o 49 
proc., w roku bieżącym o 111 proc., do­
chodząc do liczby 211 uczniów

Z tych Kilku danych wynika jasno, w 
iakim tempie wzmaga się ruski ruch 
spółdzielczy, w . jakim kierunku będzie 
się nadal rozwijać. Da on się porów­
nać z przedwojennym ruchem spół­
dzielczym w b. zaborze prustcim. Sko­
ro jednak mamy te sam77 objawy po­
czątkowe, to niewątpliwie i skutk5 bę­
dą te saait. A iakie będą one. to o tem

Nadsyła ja nam ciekawe uwagi z
Brukseli

Red.

KOLEDZY!

W  chwii gdy stojące przed nemi za­
gadnienie naprawy Rzeczypospolitej 
domaga się mdśtościwie rozwiązania, 
w  chwil, gdy mamy zadecydować o 
przyszłym ustroju państwowym naszej 
Ojczyzny, obowiązkiem naszym jest 
spojrzeć odważnie w  trzy drogi stoją­
ce przed nami otworem: drogę do a- 
narchji, do faszyzmu, i naszą własną 
polską drogę do mocarstwowej potęgi 
R zo szyposTiofttej.

Koledzy! Gzyż poro wskrzesi1 śmy 
naszą Ojczyznę, by stać się maipą i pa 
pugą narodów?

Czyż wiele wieków beztządu i nie­
rządu politycznego nic nas nie nau­
czyło?

Koledzy! Nasza ambicja narodowa, 
nasza cześć dla imienia polskiego, na­
sza duma z wszystkiego co palskie, 
wymagają od nas samodzielnej decy­
zji!

Koledzy! My, którzyśmy cię snańb;*i 
najgorszym ustrojem politycznym po­
każemy światu całemu, że stad nas i na 
najlepszy, gdy chcemy7, gdy nam sie 
tak spodoba! Odrzucimy obce przykła­
dy! Nie bedzjemv oglądać sie na dru­
hów czy wrogów Po5sk;!

Damy Rzeczypospolitej wieczaot'

chyba mówić nie potrzebuję.
Wielką role w  uświadamianiu ru­

skich chłopów7 odgrywa ruska prasa. 
Dzisku we L v rowie wychodź cały sze­
reg ruskich czasopism o ogólnej licz­
bie naKładu kiiKudziesiędu tysięcy. — 
jdą one wszystkie wyłączr ie na wieś. 
Czy zaś przyczyniają się do umocnie­
nia państwowości polskiej to można 
wywnioskować z pierwszego lepszego 
numeru, w którym kronika jest poda­
wana w następującym porzadku „ze 
Lwowa, z kraju, z Polski11. Kraj to o- 
czywiście „ziemię ukraińskie pod zabo 
rem Polski11, bo o kresach inacze* nie 
piszą.

Wobec tak groźnego niebezpieczeń­
stwa wynarodowienia chłopa polskie­
go młodzież akademicka me powir aa 
zachowywać się biernie. Uważam że 
powinniśmy formalnie zalewać wszyst­
kie stanowiska i urzędy na kresach 
wschodnich. Bezwzględnie najważniej­
szą rolę mogą tu odgrywać praw icy, 
którzy poświęcą się służbie w  admi­
nistracji państwowej. Dla tego też na­
leży powitać z uznaniem projekt mini­
sterstwa utworzenia wakacyjnej prak­
tyki w administracji, dla studentów pra 
wa.

Trzeba, abyśmy okazali sie godnym* 
naszych kolegów z przed wojny i przy 
najmniej prowadzili .prace oświatową 
w  takim zakresie, jak oni, by AKTSL 
nie mogące obecnie obsłużyć 17 czytelń 
osiągnęło przedwojenną cyfrę 30, oraz 
by na zapowiadane w  prasie i imien­
nie rozsyłanych zaproszeniach, konfe­
rencje oświatowe, jak no. w  ostatnich 
czasach 3-maiową przychodziło tro­
szeczkę więcej kolegów niźli 20-tu.

Marjan Maciejko,

lą podstawę narodowego bytu pań- 
stwowego!!!

* * *

Rządzić państwem, niuga tylko przed 
stawiciele narodu, posiadający odpo­
wiednie kwalifikacje, wybrani przez 
ludzi, którzy te kwalifikacje potrafią 
ocenić. Zatem podstawą, na której 
zbudujemy naprawioną Rzeczpospoli­
tą, będzie racjonalna ordynacja wybor­
cza.

Oprze się ona na cenzusie wykształ­
cenia, i lojalności wobec państwa. Om 
ona.

(I. Naprawa władzy ustawodawczej.
1) Najwyższą władze ustawodawczą 

Rzeczryospolitei polskiej, sprawuje 
jednoizbowy senat składający się ze 
111 członków, wybieranych na prze­
ciąg lat trzech w  następujący spusób:

2) Czvnne prawo wyborcze do sena­
tu, mają wszyocy obywatele Państwa 
Polskiego, którzy spełniając wszyst­
kie 01 ze widziane dotychczasową ordy 
nacją wyborcza warunki, ukończyli 21 
rok życia, szkołę powszechną, zaś w y­
borcy płci męskiej służbę wojskową 
w  armji polskiej po dniu 11 listopada 
1918 rołcu

Nie posiadają czynnego prawa w y­
borczego wszyscy n.eobjeci niniejszem 
oostanowienien. oraz wojskowi w, słu­
żbie czynnei, służąc1' niezawodowa 
fetosowe) j. karam za przestępstwa 
przeciw państwu (agitacja przeerwpafi

O b o w i ą z k i e m  k & ż d g g e  a k a d e m i k a
jest zapisać się na udziałowca Spółdzielni stud. W . U. ul. Senatorska 1.

U d z ia ł ty lk o  5 ph
Udziałowcy otrzymują rabat od z a k u p i o n y c h  art ykuł ów.

0 naprawę Rzeczpospolitej.
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stwowa. o r z e -d r a n ie  władzy w  w y 
koaywanńi czym  jści służbowych. 
bunt, sabotaż, bierny i czymny cę>ar 
władzom, szpiegostwo, zdrada głów­
na, dezercja, podżeganie do tycn wy* 
kro^zeń, $&hyłam& się od służby woj­
skowej w czasie nokom i wojny).

3) Wyborcy ci wybierają w  swych 
grrrnach stosownie do itóści uprawnio­
nych wyborców imiennie jednego lub 
więcej wyborców pierwszej klasy, z 
pośród osobiście kandydujących, naj- 
godniejszjch tej funkcji. Głosowanie 
na listy iest wzbronione Bierne pra­
wo wyborcze przysługuje w tym za­
kresie obywatelom, którzy spełniając 
warunki ad 2, nie byli wogóle karani, 
ukończyli 25 rok życi2, oraz posiada­
ją egzamin dojrza!ości gimnazjalny lub 
seminarjalny, względnie ukończyli 
szkolę zawodową równorzędna-

4) W ybory pierwszej klasy zbiera­
ją się na sejmik wojewódzki i wybie­
rają tamże osobiście i imiennie tylu 
członków senatu, ile wypada na ich o- 
kręg wyborczy. Bierne prawo wybor­
cze posiadają w tym zakresy obywa­
tele, którzy spełniając warunki ad 2 i 
3, ukończy.i 30-ty rok życia, studja 
wyższe oraz posiadają stopień oficera 
reze-wy lub zawodowego

We wszystkich wypadkach, wojsko­
wi w  służbie czynnej, posiadają bierne 
prawo wyborcze, czynne zaś tylko 
wówczas jeś'i służą zawodowo

5) Za uchylanie się od glosowania, 
przewiduje się surowe kary p.enyżne 
i areszt, z zamianą na grzywnę o w y­
sokości zastosowanej każdorazowo do 
stanu majątkowego przestępcy

6) Senatorowie uchylający się od u- 
dzrału w posieu enach Senatu, (do 3 
razy’), lub komisyj senackich (do 2 
razy), z jakichkolwiek bądź powodów7, 
tracą 4/5 najbliższe, pensji senatorskiej, 
i 1/2 następującej.

Zmiana taka:
a) Pozwoliłaby na znaczne powię­

kszenie w7p?ywu elementu polskiego 
na rządy;

b) Dając perspektywa ę dostępu ' do 
i ządów wojskowym, zmniejszyły nur­
tującą zawsze > nich chętkę do zama- 
-hów stanu, pow ększj łaby ich za.nte- 
resowame Państwem, spowodowałaby 
podniesienie poziomu kulturalnego kor­
pusu zawodowego armii, co iest bar­
dzo potrzebne, bo najgroźniejszą dla 
wolności kraju jest armia złożona z 
ignorantów7 ambitnych;

c) Naprawiłaby krzyw7dę. wyrządza­
ną temu koHjusowj przez usuwanie go 
od rządów, unikając jednocześnie 
współczesnej ..militaryzacji" Państwa;

d) Unkalaby „meksykanizacji" ar- 
mji, którą grozi projekt B. B. W  R.

e) Opierałaby się na zawsze żywot­
nych i ciągle odnawiających się przy­
pływam młodzieży organizacjami: a r­
m ii stałej i związków rezerwistów7.

f) Wzmogłaby ogromnie autorytet 
władzy ustawodawcze', nie uszczupla­
jąc autorytetu władzy wykonawczej i 
dałaby stanowi senatorskiemu należyte 
dostojeństwo.

g) Zniszczyłaby r oz proszkowanie 
partyjne i partykularyzm.

h) Dozwoliłaby na regularną facho­
wca i kama pracę parlamentarną.

i) Byłaby łatwa ao przeprowadze­
nia, mając za sobą korpus zawodowy 
armji.

Tyle o tej podstawie wszystkiego, 
władzy ustawodawcze i. Senat taki mu­
si być uzupełniony odpowiednią władza 
wykonawczą i sadownicza (C. d. n.)

Stanisław Jaworski.

% osfafniei srislłi.
Jak sie dowiadujemy. Lwowski Ko­

mitet Akad postanowił w  związku ze 
znane mi zajściami zwołać wiec >gól- 
noakademicki na środę Jednak Staro­
stwu} grodzkie skonfiskował o odezwy 
i me zezwoliło na odbycie wiecu. W  
związku zaś z aresztowaniem kole­
gów LKA. ma wystosować do władz 
memoriał, stwierdzający że za wypa­
dki poniedziałkowe bierze odipowie- 
dizalność cała polska młodzież akad. 
Memor.ał ma bvć podipusany przez ty­
siące kolegów.

3  s d n t o G z i e i n o ś c  i d e o w y  
matorzystuw.

Przekonania ideowe jednostki za­
sługują na szacunek innych osób. 
choćby same wyznawały zupełnie od­
mienne icee. —  o ile sa wynikiem wia 
s71 ego głębokiego zastanowienia sie a. 
nie poorostu odbiciem nastrojów, pa­
nujących w  otoczeniu jednostki. Poza 
domem rodzinnym, kolegami gimnazja! 
nymt. po części nauczycielami gimna­
zjalnymi. największy w pływ na tanie 
arb inne ukształtowanie sie indywidu­
alności ideowej studenta, czy też stu­
dentki wyższej uczelni wywiera śro­
dowisko koleżeńskie, w  które absoU 
went gimnazjalny p o  imatrykulowanrJ 
sie na uczelnie wejdzie.

Jednostka za leniw, a lub niezdolna 
do samodzielnej pracy idecungicznei, 
z chwila. gdv wejdzie w otoczenie, 
które "oapraw.a i dy&putuie o- zaga­
dnieniach ideowych, zostaw podbita 
umysłowo przez iednostke w  środow 
sku naiwymownieisza w7 najlepszym 
razie najinteligentniejsza. Od niej 
przyjmuje wiernie poglądu ideowe sa 
ma_.me stara sie o zanalizowanie ‘ ich 
i krytyczne przemv‘!enia- a tern 
samem nie stanie sie n gdv samodzicl 
nem indywiduum ideowem. Jeśli jesz­
cze do kHu latach zechce pomyśleć o 
sobie i swych przekonaniach, to mo- 
żtliwe. że zdobędzie sie na własne na­
stawienie ideowe. W  przeciwnym ra­
zie staje, sie zerem idppwem, niekiedy 
faktycznie przYwiaząnem do narzuco­
nych przez innych przekonań — i sta­
nowo najodpowiedniejsze dla partii 
pobtyczne.i .kanonenfutrer"

A nayyet gdy przemyśli poglądy 
ideowe tych i innych, .gdy potrafi z 
nich wyciągnąć ziarno, odrzucić p'e- 
w e i tern samem staje sie indywidual­
nością ideowa,'godna szacunku — na­
wrót jest trudny i wymaga charakteru 
który nie lękałby sie zarzutów takim 
osobom stawianym: uitytlKaryzmu al­
bo zgoła karierowriczowstwa. sorz«dai 
ności czy też odszczepieńst wa. Nie-
wjaki tych którzy nawet
zrewidowali ideolcsje „swiokih" zdo- 
bywa ste na zerwanie z temi ideolo­
giami równoznaczne z przemianowa­
niem sie z data nawrotu na wroga 
swych dawnych przyjaciół. Bo „przy­
jaciele" ci nie wybaczają samodzielno­
ści ideowej i tem zawzięciej jednostkę 
ścigają im jest wybitnietóza lub bar­
dziej w życiu ideowem zaangażowana.

Jest rzeazn wiadoma, że niektóre z 
ugrupowań ideowo - poetycznych mło 
dzież} akademickiej rozsyłają zaraz 
do  okresie wiosennych egzaminów 
dojrzałości, abiturientom swe odezwy 
programowe namowy do wpite u do 
tych ugrupowań, melciedy nawet go­
towe formularze wpisu. Na kurytarzu 
gimnazjalnym czyha na młodych stu­
dentów wyższych -jczehu wysłannik 
towarzystwa ideowego najczęściej

Marszy kolega absolwentów7 i wtyka 
im plik takich papierów, zobowiązu­
jąc* ich do wpisu do towarzystwa, nie­
kiedy nawet pod słowem honoru (sic!)

Uczeń nawet VIII. k'asy gimnazjal­
nej doświadczenia ideowego nie po­
siada, a bardzo rzadko nad zagadnie­
niami ideowemi zastanawiał sie. A że 
jako akademik czule sie w  obowiązku 
do stowarzyszenia ideowego należeć, 
wstępuje do tego. dc którego mu naj­
bliżej przez starszego kolege. brata w 
wypadku wyjątkowo korzystnym do 
tego. którego skrót ideowy, zwany 
deklarana ideowa, często nic nie mó­
wiącą, najbardziei mu podoba sie.

I to .iest kluczem przynależności do 
ugrupowań ideowych, to decyduje.za­
zwyczaj o nastawieniu ideowem oso­
bnika na całe życie

Nie dziwie się ż e , ekspozytury p?i- 
tyj politycznych, akademickie towarzv 
stw7a ideowe w tak .niewybredny spo­
sób uzupełniają szeregi swe: nie zale­
ży im tvle na wartościach osobistych 
ile na masie. Dopóki partie polityczne 
becia decydował'.’ o sprawach narodo­
wych. tak długo na to rady nie Pędzie. 
Absolwentów gksma zjalnycn chciał­
bym jednak przed takieuj bezkrytycz- 
r.em odda waniern sie stowarzyszeniom 
ideowym przestrzec. Doprąwrdv lepiej 
będzie dla nich i dla poziomu ideowe­
go społeczeństwa, gdy zaciągną sie do 
stowarzyszenia . ideowo-polhucznego 

dopiero po  rozeTieniu sie, w cało­
kształcie kierunków7 ideowych, po głę- 
iMdem przestudiowaniu ich po dojściu 
do ładu ze swemi własnemi myślami. 
W yżej cenie bowiem szczerego wyzna 
w7ce idei dia mnie niesympatyczne!, 
do której doszedł droga włamego my­
ślenia. aniżeli bezmyślnego wyznawcę 
ideologii, której często nie rozumie a 
do której przyznaje sit dlatego, że 
został do danego stowarzyszenia przez 
kmegę wciągnięty.

Uważam.;ze każdy młody student 
powinien nałożyć na siebie przynaj­
mniej jednoroczny okres .kandydo­
wania" -ideowego j dopiero po przej­
ściu go. zdecydować Sie odaać swe na 
rwisko tym lub owym. W ted y  bedpie 
każdy w  nim samodzielna myśl sza­
nował. choćby sie ja zwalczało. \

Te rady dia mtódszych kolegow uni 
wersyteckich nie sa bynajmniej iden­
tyczne z sze-zeniem imjyfereiityzmu 
Ideowego, co nieieden zechce mi za­
rzucić Zależy, dziś bowiem więcej niż 
kiedykolwiek na tern. by .młodzież by­
ła ideowa i ideowo wyrobiona a me 
ulegała bezmyślnie starszym kotógom.

Pragnąłbym, by młodzi Koledzy, 
analizując te słowa, odbyli pierwsze 
, ćwiczenie" samodzielnego ( myałemia 
ideowego

W ! ad7 sław Jan Medyński.

Na przełomie.
i

Nie wiemy jeszcze jak ukształtują | 
się ty świecie, a w  szczególności w 
Polsce sprawy ustrojowe. Zdecydo­
wanej i określone} formy 'eszcze nie­
ma. Są dopiero próby.

Jeżeu rzucimy okiem wstecz, ku hi­
storii, to stwierdzimy, że z doświad­
czenia wieków należy wyciągnąć ra- 
stępujące wniósk'.

1) te tylko państwa ma.ą prawo ist­
nieć. które posiadają indywi­
dualna idee państwowa, 

i 2) te tylko paiWwa potrafią nor­
malnie rozwijać słę,, które są kierowa­
ne przez swoją idee państwową.

Idea państwowa państwa, to jak- 
Sdyby racja bytu lub praw7o. do istnie­
nia danego państwa. Jasnem iest, że 
bez też ide. - racji bytu państwo ist­
nieć nie może i nie powinno.

Nie wystarczy, by państwo miało 
swą ideę bytu, trzeba jeszcze, by sto­
sownie do tej idei żyło H retor ja uczv

nas na swych przykładach jak rozwija 
się państwo do tej zasady- stosujące się 
(W  Brytania Remublica Romana ), 
i co dzieje sie-z państwami, zasady tej 
me ujnającem1 (dawne Polska, staroż. 
państwo perskie).

Groźne memento upadku Polski, po­
winno nam też przi7 przebudowie u- 
stroju stać przed oczyma

Powstaje zapytanie jakim ma być 
ustroń bv odposńedzieć ternu zasadni­
czemu postulatowi. ,

Odpowiedź na to będzie następują­
ca.

1) trzeba wynaleźć i ustanowić taki 
czynnik w Państwie, któryby był zdol­
ny polska ideę państwową rozumieć i 
ją reprezentować,

2) trzeba czynnikowi temu nadać 
prawo rządzeni? państwem,

3) trzeba stosownie do zadań tego 
czynnika przewidzieć tpocób jego po­
wstawania ; przy powstawaniu tęga

Dcm rodzinny.
Oglądam cue przez serca stęsknionego

(koiat,
zmęczonej durzy śni się po nocach twa

[strzecha,
w  uszach mi nieustannie grają 'nasze

tpszczo^y. -
niby przez lata cale idące wciąż' echo.

Mówisz do nmie przesłodzą dawnych 
..[lat me'odia.

mówisz .itęskrem spoj-zemem ■ twoich 
[małych okien.

mówisz łzami, co tu mię żegnały na
[odjazd

(O drogie oćsy..Matki! o w y Izy głe-
[bokieD

A czasem . nagle strzelisz uśmiechem.
[jak racą

bo oto. dziecko twpie wróciło w ■ twe
l [ściany;

i czuje, że z radości prawie się zata- 
t [czasz,

(O droga chato moja! .o strzecho sło-
[imanal)

Chciałoby s:ę przeprosić na klęczkach,
. [w  pokorge,

że nie zawJtee nu danem być pod twon
[strzecha;

i wtedy jestem smutny, jak tam na roz-
[drożach

na naszych równych polach k o n a ją c e
[echo-

Lwów v  m? u 1929.

Wawrzyniec Chamula

musi idea państwa odgrywać głów ną 

roli?
4) trzeba raz na zawsze uddzielić w  

państwie pierwuąstek raprczentad-i, idei 
państwowej, od pierwiastka reprezen- 
tacji społeczeństwa.

Kardynalny bhd który suile się ro­
bi to owo mieszanie czynntKa 'rządzą­
cego, z czynnikiem reprezemującym 
klasy i interesa. Te ostamie musza 
mieć prawo -być wysłuchanym", pra­
wo do pośredniego wp?37wi.i na two­
rzen i s’e stosunków w państwie, pra­
wo do przestrzegania osobistych gwa­
rancji konstytucyjnych, lecz wiece.' 
praw nroć już nie mogą.

Reprezentacja poszczególnych gruri 
partyjnych, klas tak sarno jak intere­
sów gospodarczych nie moźe mieć gło­
su decydującego w sprawach państwo 
wych: nigdzie ludzie nie są równie 
bezwzględni jak np. w sprawacjj ime- 
resó-w gospodarczych 

Na to dosyć często nie zwracano, do­
statecznie uw7agi i dlatego, ustroje — a 
w szczególności ustroje. według recep­
ty7 J. J. 'Rousseau chromają.

Obęcne czasy sa. wystarczającym 
tego dowodem. Niech’ te poszczególne 
reprezentacje będą rzecznikami swo- 
iitb mocodawców, lecz sędzią roz­
strzygającym nie mogą bvć oni fcaur. 
Tym sędrią będzie czynnik reprezen­
tujący ideę państwowa, złożoną z n . 
dzi, których dobór pod względem ąfeo* 
ści, uczcovości, rozumu i doświadcze­
nia zapewni stosowny ustrój."

Ogólna zasada niech będzie:
O sprawach państyjś niech rozstrz} - 

za oparta na słuszn.um podziale praw 
wsDÓłn-aca reprezentacji idei państwo 
wet przy pomocy reprezentacji naro­
dowej.

Takie sa ogólne uwagi na ten tómaf. 
na szczegóły niema tu miejsca.

Oktaw Józ. Pietruski.

K r o n i f c s .

W  ubiegła sobotę odbył sie w sali 
Kopernika UJK. Recnąl poetycki zor- 
ganizowany przez Koło Fpi'ryaisfósv 
UJK. Obszerne sprawtrzdonie w  nsste 
pnyrr numerze.

— Z powodu braki- młełsca jeste­
śmy zmuszeń, przenieść kronikę do 
następnego numeru.

= X = -
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Ż y c i e  g o s p o d a r c z e .

Głosy obcych o P . I L K .
W YW IAD  U POSŁA GRECKIEGO 

p. JERZEGO LAGUDAKISA.

W  serji nas.zvch w ^ ia d ó w  wśród 
dyyiomatów. kfórzv mż mieli sposo­
bność zwiedzić P W K . zwróciliśmy się 
z kolei do p. Jerzego LaffiidaSAsa, po­
ślą nadzwyczajnego i ministra pełno- 
mocnejro Grecji w  Warszawie: tjftwiad 
czvł on:

— Moia krótka coprawda. wizyta 
na Powszechnej W ystaw ę Kratowej, 
złożona dzięki uprzeńnemn zaprosze­
nia i uimmacej gościnności Rz-wdw pol­
skiego. wywarła na mnie. iak najleo- 
sze wrażenie. Byłem zresztą pewien, 
że potoki patriotyzm i polska ambicja 
zaprezentują na wystawne'rzeczy go­
dne pracowitości i inteligencji narodu 
polskiego. Jednak to, co ujrzałem. by- : 
ło dla mnie najmilsza niespodzianką w 
porównaniu z Innem! wystawami i 
targami które miałem sposobność 
zwiedzać w czasio me; długiej karjcry 
dyplomatycznej.

—  Czy v . minister był-bv łaskaw 
sprecyzować, na czem polega' 'wyż­
szość W ystawy Poznańskiej?

— Najważniejszym celem każdej wv 
stawy narodowej jest zaprezentowa­
nie wszystkich postępów kraju, po­
czynionych w Dizyróżnych gałeziacli 
przemysłu, handlu, sztuki itd„ ale są 
sposoby i.„ sposoby tego pręzentowa- 
nia. Otóż organizatorowie W ystawy 
Poznańskiej osiągnęli na tym punkcie ' 
szczyt doskonałości, zasługując na 
najserdeczniejsze powinszowanie i na 
najgorętsza pochwałę. Co zaś najbar­
dziej Lin sie chwali :i powinno być pod­
kreślone przedewszystkiein. to stwo­
rzenie czegoś • trwałego., nieorzem "a:ą 
cego co zostanie wspomnieniem W y­
stawy ku korzyści kulturalnej kraju 
m.anowicie: zbudowanie nowej dziel-, 
nicy miasta przez postawienie p ę- 
knych gmachów - tworzących ;ako ca­
łość. dowód zmysłu praktycznego i- 
postępu kulturalnego bo wszystkie te 
gtnachv beda spożytkowane dla- kształ- 
cenią nowego pokolenia.

— Jo p. ministr-a najbardziej. ..ude­
rzyło na Wystawne?

— Brak mi słów dla wyrażenia za­
chwytu nad działem sztuk Pięknych, 
zawierającym dzieła wprost cudowne. 
Zasługuje on na szerokie omów ienic. 
znacznie przekraczające ramy nirrej- 
szycb .wrażeń ogólnych. Dział rządo­
wy zasługuje również na szczególne 
wyróżnienie, stanowi bowiem sam w  
sobie odzwierciedlenie postępu ktału 
w dziedzinie administracyjnej. Dro­
biazgowa dokładność i staranność te­
go działu sa, mówiąc bezstronnie, im­
ponujące. Dział przemysłowy nie po­
zostawia nic do życzenia, tak dobrze 
jest zorganizowany, dajac przyton 
laikom wyborne wyobrażenie o Poste 
Pach i'umiejętnościach kraju.

— Każdy człowiek myślący i zdolny 
do uprzytomnienia sobie ogromu doko 
nanej oracv i wspaniałości wyników7 
Poznańskiej Pawszechnei W ystawy 
Krajowej, może, opuszczając Wysta­
wę. zawrzeć ogół swych wrażeń .naj­
wymowniej w  iednem. a mocnem sło­
w ie:,..B rawo'" zakończył o. poseł La- 
eudakis nasza rozmowę.

Kronika gospodartźa.
— Przemysł młynarski w WlełkODolsce. 

W edług sprawozdania IzPy przem ysłowo- 
handlowej w  Poznaniu; podaż żyta w  ma­
ju znacznie się zw iększyła, stale p rz ew yż ­
szając popyt, co spowodowało katastrofal­
ny spadek cen z 32.75 zł, franci młyn, na- 
25.25 zł. za lOu kg. W  drugiej połow ie nu. 
siąca podaż się zmniejszyła wskutek zbyt 
niskiej ceny, otrzym ywanej przez rotnir 
kśw  oraz wskutek niechęci sp-*,ed;.ży za­
pasów ze. strony kupców, któryrri wobec 
znacznych strat trudno się decydować na 
sprzedaż żyta po cenie obecnej, zbyt na 
rnakę był niezmiernie trudny; Spadek-cer., 
pociągał bowiem za sobą trudności przy 
odbiorze i płaceniu należności. Ograniczo­
no s;ę do zakupów ty lko ilości natych­

miast potrzebnych, z obawy dalszego spad 
ku cen. P rzy  takiei sytuacji niektóre m ły­
ny wstrzym ały przemiał. Zaofiarowanie 
pszenicy nie było zbyt wielkie, jednak spa 
dek ceń żyta i słaby zbyt na mąkę spowij 
dował i spadek ccn na pszenirę z 40 na 45 
złotych. Charaktcrystyezncm jest. że z 
chwilą zapowiedzi rządu, iż normalizacja 
przemiału pszenicy ma być zniesiona, po-, 
pyt na mąkę normalizacyjna prawie usiał, 
przyczyniając się do stagnacji w  młynach 
pszennych. Jest to znów dowód, że znie- 
s.enic' normalizacji powinno byś .natych­
miast przeprowadzone po uchwaleniu przez 
miarodajne czynniki, a nie zapowiadane na 
dłuższy czas naprzód, ponieważ tego ro­
dzaju stan niepewności przynosi korzyści 
tylko jednostkom nielojalnym. Popyt na 
otręby ■ pozostał bez zmiany. Cena z 28 zł, 
spadla na 21 zł. p; zy otrębach żytnich 
p rzy  pszennych utrzymała się na poziomie 
26 z ł ,  a - to wskutek małej podaży, w yw o ­
łanej nieczynnuścią wielu dużych młynów 
Podkreślając wielkie trudności finansowo, 
w yw ołane spadkiem cen, pogorszeniem się 
płatności, trudnościami kredytowcm i i u- 
truónionym zbytem, mąki. trzeba zazna­
czyć, że sytuacja w  młynarstwie była w 
okresie sprawozdawczym  niezmiernie cię­
żka

g s e i f S y .

GIEŁDA LW OW SKA.
Lw ów , dnia 4 czerwca.

Dolar w  obtotacli prywatnych zł. 8.SS' 
i pół

W  transakcjach międzybankowych noto­
wano: N ow y Jork 8.89 40— S.39.75. Zurych 
171.60— 171.72, Praga 26.37— 26.39 i pół. 
W iedeń 125.15-125.25, Berlin 212.30- 
212.50, Londyn 43 23—43.26 -  Dolary go­
tówkowe -podrożały.

Na giełdzie akcyjnej'sytuacja bez zmia­
ny. Zainteresowanie skromnt

Z papierów- bankowych płacono za Bank 
Polski 167— i GS.

Z akcji przem ysłowych kupowano tylko 
Gazolinę po 28.25 i 23.50. Akcje Chybie zł. 
50 w  płaceniu.'

Z papierów państwowych notowano dó- 
larówkę 73, 73.50 i 74 zł. —  Za pożyczkę 
•konwersyjuą chciano płacić 53.50 'zł.

Z papierów procentowych obroty listami 
zastawnomi Baiiku Hipotecznego po 41.

Tendencja utrzymana

t  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 4 czerwca. (.Teł. wł.). 

Popyt na dewizy mniejszy. Slabsże 
dewizy - tia _ Holandię, _ niocnlejszs ; ńa 
Paryż i Szwajcarię. Dolar gotówkowy 
w obrotach, pozagiełdowych T8S i pól. 
Dla akcji tendencja mocniejsza.

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa, 4 czerwca. (Teł. ■wł.). 
Londyn 40.25; Berlin 46 75- -47.15; Bet 
lin (wypłaty na Warszawę) 46.96— 
47.10; Gdańs 57.79—57.94; Gdańsk (w y 
olaty na.Warszawę) 57.76- 57.91; W ie 
deń (czeki) 79.63 i pól — 79.91 i póU- 
Zurych 55.25; Pragn 377.60—379.60,

G iE ID A P07NA.NSKA.
Warszawa, 4 czerwca. (Teł wl.) 

Cegielski 35; Bank Polski 165.

ZBO ZE

.•Lw ów , dnia 4 czerwca.
Sytuacja na giełdzie-.' i poza giełdą bez 

■zmiany.
Tendencja zniżkowa, usposobienie mdłe.
Kursy ustaione na podstawie cen rynko­

w ych : pszenica kraj. dw. loco sta-eja załad.
. 1.25— 42.25.

Pszenica kraj. dw. loco wagon L w ó w : 
43.75— 44.75.

Inne kursy niezmienione.

Ka?r<y numer dowodowy liczy
się Ło gr.

KUPNO I SPRZEDAŻ

P a r c e l

1 12 groszy z 7 wyraz. |
ŁiwiM m  >nn- iguan m m  IK,

D u c i o w l a n e ,  wilie i kamie­
nice z wolnemi mieszka­

niami w e  Lwowie, iołwarki, majątki

m a  n u  S p A * c d J t ó  4966

£iuro Dra „asa O i^ .zyftskśego
we Lwowie, pl. Bernardyński I. 11.

. u U Y G lN A L N d  SsOna w y ś c ig o w e  i  tyk i W a liC h itw ic z
b.ocUarą., lw ó w ,  K o ^ ir tu .ta  ■ -___________________ s, . J

D L A  N O W O R O D K Ó W  k u n ip ie u ie  w y p ra w k i „ 5  p o  r t iS, 
i j io ó  ilaUW Ai \

M E B Ł S  K L U B O W E , . śJuźt w yb ó r , e «n y  konkuren­
cy jn e . M a łopo lska  Spółka T ap icerów . L w ó w ,  ui. 
T r z e c ie g o  M aja  A. T e ł. 55S2. D orod n e  warunki 
sp łaty ,  _ . _ ____________________ ___________47 KS

K Ą P liE L O W E  p łaszczu  s tro je , c z e p k i, r ę c zn ik i,  p a n ­
t o f le  S p o r t "  n lac H a lick i 3. 4 '68

5 A M O C H C O Y  o k a z y jn e  ta k że  n a m o w sze  m o d e le  n a j­
k o r z y s tn ie j s p rz e d a je  A u to m o b ilo w e  B iu ro  l i ż .  Z. 
B r a u o ,  T a rn o w s k ie g o  7. T e le fo n  74 93. 5043

Ł O Ż K O  ź e la z n -  k u ch en n e 13 z ł .  S k r z y n k o w e  50, —  
S ia tk o w e  40. W k ła d y  d ru c ia n e  26. U m y w a lk i 5. —  
Ł ó ż k o  ir * 9 S lę ż n «  200- F a b ryk a  Z e k s ,  Ł v c z a k o w -

 ̂ ska 132______________________  ■ - ______________  5133

W  J A N G W iE  w il la  z b u d yn k iem  g o s p o d a rc z y m . o g r o ­
d em  o w o c o w y m  i w a r z y w n y m  i p o le m , w  ład  nem  
p o ło ż e n iu  ta n io  za ra z  d o  sp rzed an ia . W ia d o m o ś ć :
L w ó w . P o to c k ie g o  N r. 4 parter. 4845

Ł iiG A K K J , z e g a ry , b u d z ik i, t y lk o  n a jle p s zy c h  iab ryk  
p o le ca  znana  o d  c z te rd z ie s tu  la t z s o l id n o ś c i f i r m a  
tan S e lten re ich . L w ó w , n i. M a r ia ck i 5. 4953

~ ł " ó  %  a
r o l o w e ,  ż e l a z n e  

, ,ł-  A T E N  T "
z materacem mini­
mum m iejs ic  zajmu
:4ce Zł. 39. Na pro-

r wincje Wysyłam po 
otrzymaniu zadat­
ku fabryka ?A K S ,

 51%    Łyczakowska Jd?
fO R łS P i r t N  śv ia to w e j m a r . i ,  k n iik  z  p o le c e n ia  

s p -z ed a m  ta n io , l-top -rn ika  26. S k len ia rsk i.

F O f l l  f P l A ł f Y ,  p ian ,n a  na d o g o d n e  s p ła ty  n o le c a  N o ­
w ack i, P i łs u d s k ie g o  17. * 5o>3

r t i.T C .B ftC ! 3 p o a u s z « i  od z ł .  W r o s i o . in *  7ó K a n a p ­
k i d o  ro zk ła d a n ia  g o b e l in o w e  05. F o t e l i k i  r o z k ła ­
d an e  45 O t o m a n y  g o b e l in o w e  55. k a b ry k a  ł a k s  
Ł y c z a k o w s k a  22. " 5 p

B i t A N Z O L h T n  m o d n e , o ra z  in n a  b iżu te r ię  p o le c a  ta ­
n io  D ą b i - o w s k i . n o iw e r z a w s ł t l ,  L w P m- . io te l G e- 
o r g e a )  A k a d e m ic k a  2 5126

K L U B O W E  l
T A P E T Y  —  F1R A Ń K I i 

T . - K  Y  5  I A  K  i S v ?i3>WIE
i usint&B P1, Smoki 4 ^  le 1 40-09. SI 
(.WSWw ul. Kościuszki 20. te!. 19-85.

D R O G r E J l E A J A

J ó z e f a  Koleźaóskiege
uS. BaSor&go 24 a, poleca: 

szczo lk i'rozm aite , ro^óżki, mass pod łogo­
wą, o le ie i srrary techniczne, orodki na tę­
pienie ow adów  i -pasożytów. W odv i sole 
mineralne i e p. artykuły drogeryjne i go­

spodarcze. 4Ł64

w  s ł l l e p a c h .  4637 
Kupujcie zóSem mefele wprost w fabirce

„ F J5I8E T f i “
Lwów,- u!. Kra sickicii 18a. Tel. 52-4Ł,

^ D ry , koi.ematerace, poduszki, 
iiTmi ii.iT prześcieradła, noszewki 8'ean:ki

poleca K a z im ie r z  Skib iński
Łv‘ów, Kopernłkr 4 — telefon 51-10 

Tylko naprzeciw  Szkowrona. 5C43 
P en s [o n a to m  i za k ła d o m  10% oou3tu

Z D O T O N Y  B ^ Z I E
każdy A U T O M O ^ IU S fA  wvnikiem 
zaraz pc pierwsze! próbie -  Zam ów 
j?szeze, i zio c-yg. U. o. A. TA B LE TK ł 
JEŚJZYNOW E a zaoszczędzisz 25°/, 
benzyny i zakonserwujesz motor. — 

Cena 1 c rya. puszki zł. 2L

D/h. „ A  R  W  i R "
u! M i k o s i a  i7 , teJefen 71 4  '.ń

W W HW1«  ~BV™sn«-
i ■ B B t g a M M B M iM s a a M i i w w u r f a ar - r

ZGUBIONO 1 ZNALEZIONO j  
10 groszy za wyraz

L NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

H A L L L R O W O . C iep le  -k ip ie le  m ersk it  i - p*nsionat
..W arszaw ian ka*4, kanalizacja , w o d o c ią g i, tennis, 
pianirio. P o c z ta  i stacja na- m iejscu . W iad o ra cść : 
Ifa lle ro w o , p oczta  W ie lk a w ie i ,  pow ia t M orsk i. Ba- 
gińska. ________________________________________________462-5

D iL O K  za  ja r e m c z e m  P e n s jo n a t  ..H ow er la *  p o le ca  
s ło n e c zn e  p o k o ie  z  c a łcd z ien n e rn  d o b o ro w e m  u irży?  
m a n iem  łub b ez . C en y  p rzy s tęp n e . L ek a rz , on teka  
na m ie js cu  5123 .

K A R P A T Y  - R o z to c z , w i l la  w ś ró d  la só w  p o k o je  w ra z  
z u trzym a n iem  do  w y n a ję c ia , b ta c ja  w  m ie jscu , 
in fo rm a c je :  L w ó w , Jacka  10, d r zw i 5 o d  5 - 7  5105'

S Z E 5 £ O R Y  p o w ia t  K o s o w s k i,  la sy  s z p ilk o w e , k ą p ie le  
rz e c zn e , w y c ie c z k i O b f it e  d o b o r o w e  u trzy m a n ie  6 
zł. d z ien n ie  M ie s zk a n ie  w  d o n a ję ty ch  w są s ied z ­
tw ie  d om a ch  2 z b  za  p o k ó j 2 d o  3 o s o b o w y . K a ­
w eck a , S z e s z o r y  p P is tyń . “5C73

8ECTBraBegBgBn5tMC5g5aaggBiMBBBiMB3D>

WOLNE POSADY I
10 groszy za wyraz. j

P A N N A  ze  s te n o g ra f ia  po lską , p isząca  b ie g le  na m a ­
s z y n ie  i w ła d a ją c a  p o p ra w n ie  ję z y k ie m  n ie m ie c ł i n  
zo s ta n ie  z a ra z  p rzy ję ta . R e fle k tu je  s ię  t y lk o  n a  s.Ae 
p ie rw s zo rzęd n ą . Z g ło s z e n ia  p is em n e  w ra z  z  <;dpi- 
s a m i ś w ia d e c tw  i p od a n iem  w a ru n k ó w  - p od  „S yn * 
d y k a t  1929“ d o  A d m in is tra c ii 5C6ł

P s ls k le  Y d ‘.vsriwstv/o S z h o iy  SreauiE j 
w Horodancfc ogłasza

K L M H .U R S  5 75
na posady nf,ucr7Cie!i(ek ):

1) języka polskiego. 2) niem ieckiego. 3) ma- 
Te.naiyl:i, 4) fizyki, 5) łiistorji i geog”afji, 
6) gimnastyki, 1) ivsunkó-v, roDOt ręcznych-' 

i śpiewu, 8) religji moiż. 
Wymagane sa dla przedm .otdw od 1 do- 

5 pełne Kv> alii" kacie, ewentualnie egzamin 
naukowy, od 6 do 8 przynajmniej orawo 
nauc-ania. Fobory wed.e umowy 

Udokumentowane podania naieży wbósJĆ 
naidelej do 20 cze rwca 1929 na ręce D y­
rekcji polsk iego gimnazjum w  horoaerce .

IN S P E K T O R Ó W * ■ A 6 E N T Ó W  w e  w s zy s tk ic h  m ia s ta ch  
p o w ia to w y c h  w o i. lw o w s k ie g o , s ta n is ła w o w s k ie g o  
i ternu  p o ls k ie g o  p o s zu k u je  za  w y s o k ą  p r o w iz ją  ew. 
s ta łą  p e n s ją  je d n o  z  n a jp o w a żn ie js zy ch  po lsk ich  T o ­
w a rzy s tw  U b ezp ie c zeń  Z g ło s z e n ia  pod  „b ta ły  d o ­
c h ó d "  d o  b iu ra  o g ło s z e ń  „fA hb* —  L w ó w  .nkace- 
m ic k a U . 4939

FIRMA techn iczna p r z i jm ie  za rc z  do biura jn te lu en -  
in e s c  i chętnego d c  p racy  m łod ego  urzęónik-a z  
w yk szta łcen iem  średn iem , pożądane band low era , p i­
s zą cego  na m aszyn ie . N ie  w yk lu czon a  m łoda siła 
zu pełn ie  surow a, lecz  o s zc zegó ln ych  k w a lif ik a ­
cjach w rod zon ych . W iad om ość  p od  ..in te lig en c ja41.

___________________________________________________ __________ 4967

P U S 2 U b U | | ; s a m o d z ie ln e g o  Z a r z ą d z a ją c e g o  na  f o l ­
w a rk  trz y s tu  m o rg o w y .  iJo j»ada  d o  o b ję c ia  o d  20 
c ze rw ca  ty lk o  o ia  k a w z le ra  p o s ia d a ją c e g o  s tu d ja  

o r a z  d łu żs zą  p ra k ty k ę  ro ln ą . Z g ło s z e n ia  K an n on K a  
tru m iło w a . T a d eu s z  K aK O w sk i. W aru n k i d o  un io* 

wy-   _ _ ^ ____   9jpj
N iE M iiK  i trob łan < sK  p o s zu k u je  na p ie rw s zo rzęd n a  

p o sa d y  i i . u r o  k*ai*jł l lc c h C a r  L w ó w , K lon ow T cza  
JO. o d  J ** — 1 e j, te ie ro n  60 i4 . f>0 9 s

D L A  i i a u c z y c i c l c k  p ryw a tn ych  i a k a d e m ic z e i;  ma 
i ic rw s zo rzę d u e  p o s a d y  o d  w rze śn ia  B iu r o  M a r j ł  
. ł e c h .a r  L w ó w , K ło n o w ic r a  10 o d  11 i-e j,  t d e .o u  '
6o ?.i .

1 POSADY POSZUKIWANE 1 
| 5 groszy za wyraz. §

.F R A N C U S K A  p oszu k u je  p o sa u y  na  czas w a h s e j i  Z g to -  
s z e n ie  p od  w»Q g r ig 4> _______________

S Z O F £ i<  e g z a m in o w a n y  p o s zu k u je  m ie js c a  o d  ze ra zn a - 
p ro w in c ji.  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d o  K ie ro w n ic tw a  
s z k o ły  \v H c c h a w m ie  r o d  „E -zo ier . ,X 80 .

L U * H a L T S R  (n4A ) k a s je r  (k a )  i k o r e s p o n d e n t  (ka )-  
w  jed n e j p s o o ie .  s .ła  ru tyn o w a n a , o tr z y m a  p o p o ­
łu d n io w e  z a ję c ie .  Z g ło s z e n ia  z p o d a n iem  żą d a n e g o  , 
w y n a g ro d z e n ia  do  B iu ra  O g ło s z e ń  . P a r  A k au e- 
m ick a  14 pod  „B ila n s is ia "  5-63

P A N I p o s ia d a ją c a  w y ż s z ą  m u zyk ę , zn a ją c a  jęj.y.c 
w y je d z ie  w 'm ie s ią c a c h  ;e tm ch  * r a  w ieś  lub d o  
m ie js c  K ą p ie lo w y c h  w  c l ia ia k t e iz c  n a u czy c ie l k i, 
fo w a r z y s zK i,  b ib lio te k a rk i. Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d o  
a d m in is tra c ji ..S łow a P o ls k ie g o -  pod  .M i ł e  u a -  
k a c j r . ______________________  Z6 2 1

r K A N C U L K A  d o ś w ia d c zo n a  n a u c z y c ie .k a  p o szu k u je  
na ii-m i m ie s ią c e  p o sa d y  na  w s i, L w ó w . H o fm a n a  

11 , p ię t r o  2, 32— t 5129

J O Z E F  B il z  B v k o u ie c  ro c zn ik  1903, z g u b ił k s ic ik ę  
w o js k o w ą  -  w y s ta w io n ą  p rze z  P .  K . U . S a n o k , 
k tó rą  u n iew a żn ia  s i ę . _________________ 50S3

Z G U B IO N O  3 c z e rw c a  o k o ło  d z ie s ią te j rsn n  z lo t v  z e ­
g a re k  „S ch a ffh a u sen 41 ze  z ło ty m  ła ń c u s zk ie m  p ra w ­
d o p o d o b n ie  w  o g r o d z ie  K o ś c iu s zk i.  Z n a la zca  o t r z y ­
m a  s o w it e  w y n a g ro d z e n ie  G im o w t , S yk s tu sk a  64a, 
pa rter ____________   5066

U N IE W A Ż N IA M  ' z g u b io n y  ty m c z a s o w y  d ok u m en t 
w c is k o w y  wyduiry* w  r. 1923 p r z e z  P. K . U  w R a w ie  
R u sk ie j, P in k a s  H c k m a n , S za rp eń ce  p* Ł u c z y c e  k. 
S o k a la . 5132

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n e  ś w ia d e c tw o  d o jr z a ło ś c i  T a ­
d eu sz W a lc z y k ie w ic z .  1

Ka L E  S

ffiE E T S C *

L L ę O N S  dc F ra n ęa is  — .p a r  jen n e  P a r is ie n n e  cu itiv fee  
p ro łe s s e u r  d ip lo m d e  ce  P U n iycF S ite  d e  P a r is  m e -  
ih o d ą  r a p io le  p ou r d ebu tan is  Ł a c r . ie g o  4 L p, o i  

_ _ 5 -b ________________  J _______________5107

r o d o w i t a  F ra n cu sk a  w y jć d z ie  na  w ieś  p od cza s  w a ­
k a c ji z a  s k ro m n e  w ju u g ro c lr e m e  d o  L ło w o  „F e h -  
cete ._______________________________________________________5^99

50 L C A C Y J  20 Ł ł *  w y u c za  p isa u .a  na m a s zy n ie  sys te -
ln u in  a u u o  ..ai.s.iiiu ju -^ u u o w y iu  Komanska, ćy- 
b iik ie w ic zu  307i

i  PENSJONATY I UZDROWISKA R 
10 groszy za wyraz. g

■ A T A K Ó W  u ro c zy  zak P tc I; K a rp a t, b o ry  ś w le r k o v o
• cupJele w  p ru c ie  w y c it c z K l,  s łon eczu S  p o k o je  w e
ra n d y  w y k w in tn a  ku chn ia . Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u je  
p e n s jo n a t  „ W i l ia  L esnaT  l a u r ó w .  L iW W it e  w r z e ­
s ień  c e n y  z n i ió f l f i ,  4372

R Z Ą D ^ W O  u p o w a żn io n y  c y w iln y  in ż y n ie r  le śn ic tw a  
z  23 le tn ią  p ra k ty k ą  w e  w s z e lk ic h  d z ia ła ch  g o s p o ­
d a rk i łe śn e j D oszu ku je  p o s a d y , e d m in is tra to ra  dób r 
L is ty  d o  z>ł^wa Foks ki e g o  p od  „ P o r a s t a " .  5092

S Ł U Ż Ą C A  do wszystkiego z gotowaniem p oszu k u je  
cosady. J ó ze f;1. , £123

MASZYNISTĄ, m o n te r , m e ch a n ik  d o  m o to r o w  sn .n  
lin o w y c h  m aszyn  p a r o w y c h , n a rzęd z i r o ln ic z y c h  
p oszu k u je  p o sa a y  L w ó w , D ro g a  W u leck a  23. t .o m  
Hue i cl a 5124

gaaBiBB jgg^rr^Ł jąga

I MIESZKANIA SKLEPY LOKaLE 
<0 g ro s z y  za w y ra z .

g »a a «a a a rgn a EH37g w g a gas-^ 3 E a «łE

PO K 6J  w centrum, irentowy, umebloKa;iv, 
etektrvka przv inteliffeutnci rodzinie za ­
raz do wynajęcia Grodzickich 1. 111 p , : 
drzwi 2.  -

Ł G  iA L  p tęK ny sK Icp o w y  m o ie  b y i  i na b iu ro , Z vb li 
K ie w ic i i  u o j .a u o  o u stąu ien ia . Z c ro sa en ia  b u r d  
O p io s z c p  .P o s tę r ,- .  S o m a n o w ic z a  1P. >71

M!f.SZKAK-lc umeblowane, i  pokoje w okolicy parku 
Kościuszki, komfort di odnajęcia od "li-pca. £?liż-

Sze i i i f o r m .c jc  ul. Łka f l ł ;o w s b ‘a  U , w r iś c ie  p rze z  p ,- 
s a i  na  le w r  1. p., d rzw i 4, o ć  11 a o  p ó l d o  . 4 ®

i O K O J  fro n t . u m cD iow an y  z a m o in y m , s ta ły m  d • w .-  
n a js c ia  p l Jura 6/il. p r i w o .__________ _____________ 50 2

U A 'e 8 L O W .4 \ Y  .ro n to w y  p o k ó j  d la  pań , Ł y c za k o ,. 
l ć  II. p. u w ła ś c ic ie lk i  . t e - 1

i- o iśO J  u m eb lo w a n y , s ło n e c z n y , z u ż v c i» .n  ła z ie n k i 
g a - o j .e ,  z «  sw ia tłtm i c t e k t r y c . i iy m , ó ia  je d n e g o  I lu  

-c*t p a n ó w  rz e te ln y c h  1 soh u n ych - c o  w y n a f t e w .  
O c h ro n e k  6 . 11. p „  U s ch o d y , d rzw i nr. 19. 5C6J

PO K O J  u m e b lo w a n y  c ia  in te lig e n tn e g o  a a w a ie ra T u :.  
pai.n  z  o s u b it j .u  M c liod em  d o  u y n a ię c ia  o d  15 
c z e r t .c a . K r o ją 1.. szc r y n s k ie t o  ~e7._______' 3 1 0 ,

n < Z ’, pO t,o je , h u cn u ia , k o m fo r t  ty h ia  d la  k a to lik a  
d o  w y n a ię c ia . W ia d o m o ś ć , t e ie io n  61—45. - 5 U /

t -U c -U k U J Ę  m ie s zk a n ia  od I iX . la b  |;X. 4 - 5  p o k o ­
je  z  k u ch n ią , w u ia n k i w e d łu g  u m o w y  z g lo s j c n ia  
a o  au m in isp - s ło w a  pod  .S p u k o - . _____________ 31 4

.M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zd z ie tn e  p o s zu k u je  je d n e g o  p o k o i u 
j ku ch n i w p ro s t  o d  g o s p o d a r z a  p o s te ,r e s ta n te  1 )4 - 
->rov.s k i jan .____________________________________   5101

t-O K Ó J  d la  l  a,-.uw do  w yn a/vc .a . L is to p a d a  27 w ilia  
tu le lo n  a5— 36. 5102

UU wynajęcia 1 pokoje. Gródecka tsjil.
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S A M O C H O D Y
■ usobowe Buick
■ ciężarowe 1 „ 6 . M. C."
■ autobusy / z motorem Bulcka
„A M £RICA N -M O TO R“

Lwów , pl. Marjacki 6—7 I. p.
Telefon 44-<»8. 5111

Na tyczenie dogodne warunki.

*Buan
J E D Y N Y  ia c h o w y  u v s k i  in s ty t u t  k o s m t t y c r n y  z a ­

w ia d a m ia  o  r _ d e iśc iu  n a js  y ie ź s z jc h  Ś r o d k ó w , k tó ­
re  v r » z  j im ie ję tn e m i z a b ie g a m i d a lą  z d u m ie w a ­
ją ce  r e z u lt a t -  w  o d m ło d z e n iu  i u p ię k s z e n iu  pań.

5130

NOŻNE DONIESIENIA 
10 g roszy  za wyraz.

F U T R A  p rzech ow u je  najstaranniej, petne zabezp ie- 
czen ie. P ra cow n ia  Fu ter K aro la  Schuerera , Sena- 
tcrska 10. T e l. 69— 56.____________________  47S1

O G R O D N IK  p o s ia d a ją c y  25.000 z ło ty c h  p oszu k u je  
d z ie r ż a w y  zif*ni i  ew en tu a ln ie  ku pna  b l is k o  s ta c ji 
k o le jo w e j lu t w  du żem  m ieśc ie  O g ro d n ic tw o  H a n d lo -

P N E U M A T Y K !

M I C H E L !  N
poleca skład 

fabryczny 
Lw ów , Podleskiego 2,

W itold Tranda!
Telefon 8-43.

w e  S ło w o  P e w n ie . 5137

F U T R A  m odern izu je , w ykonu je  now e (M o d y  1929— 
1930), w sze lk ie  p rzeróbk i i rep erac je  obecn ie na j­
taniej. D ogodne sp ła ty . P racow n ia  Fu ter Karola 
Schuerera, Senatorska 10. T e l. 69— 56. 4782

C H O R O B Y  serca , B ased ow , a s tm a , S a n a to r iu m  „Sa- 
lu s" D ra  K u pczyka . K ra k ó w  S zu jsk ie g o ________ 4963

ST A R A N N IE , s zy b k o  ta n io  p rz ep isu ję  n »  m a s zy n ie  
F ra n k o w sk a  Jach ow ic za  26 1. p. na lew o . 5094

P O S IA D A C Z E  p rzed w o jen n y ch  w ło s k ic h  p o l is  ubez- 
p ie c z o m o w y c h  n ie z re a liz o w a n y c h , ró b c ie  n a ty c h ­
m ia s t z a s tr z e ż e n ia  w y ż s z e j w a lo r y z a c j i .  C z y ta jc ie  G a ­
ze tę  S p o łe c zn ą , ty g o d n ik  Z w ią z k ó w  W ie r z y c ie ls k ic h , 
L w ó w . P e łc zy ń sk a . 5027

C Z Y T A M  g ło ś n o  p o  p o lsk u , fran cu sku  n iem ieck u . 
,L e k t o r “ . 5100

K O N K U R S .

L O iA K Z A -O K U L IS T Y
wyszkolonego także w  operacjach poszuzuje zaraz na stałe za Wysokiem wyna

grodzeniem  lecznica oczna.
Zgłoszen ia z podaniem kwalifikacji do Administracji niniejszego pisma 

pod , 3 9 6 2 5 1 0 5

O głoszen ie  dostawy.
Rektorat P.  L. ogłasza niniejszem przetarg na dostawę u rządzen ia  w ew nę­

trznego sal wykładow ych, rysunkow ych I laboratoryjnych w nowym  budynku  
po b zakładzie „M. Magdaleny".

Szczegółow e przedm iary do nabycia są w  Intendenturze P. L. w  godzinach urzę­
dowych.

Urządzenia obejmują wykonanie stołów , ławek, tablic i stołków drewnianych 
z gwarantowanego materjału m iękkiego suche go z politur*

Na zabezpieczenie dostawy winni złożyć oferenci wadjum w  wysokości 5u/i kwoty 
oferowanej w Kwesturze Politechniki.

T e rw n  składania o fe r t: 15 czerwca b. r. do godziny 12-tej w Intendenturze P o ­
litechniki.

D o oferty należy dołączyć kw it na złożen ie  wadjunt.
G fe-ty w  zamkniętych kopertach opatrzone napisem .O ferta  na urządzenie bu­

dynku b. Zakładu Marli M agdaleny” .
Rektorat zastrzega sobie w olny wybór oferenta, zastrzega souie prawo odrzu­

cenia wszystk:cn ofert, lub oddania rooót w  części.
5136 Zipser, Rektor.

Tow. Szko ły  średniej w  Dolinie rozpisuje konkurs na posady  
nauczycielskie na tok szKOiny 1929 30, a m icn o w id e :
1. filologa ( j .  grecki i łacińsk i)
2. g erm anisty—polonisty,
3. h isto ryka—geografa, 4902 
4 ćwiczeń cielesnych,
5. przyrodnika ewentualnie z geografie?,
Ad 2, 3, 5 dopuszczalne i inne kombinacje. Reflektuje się na siły z peł- 

nemi kwalifikacjami lub egzaminem nauKO w ym . Normy płac weale umowy. 
Podania wnosić na ręce Dyrekcji gimnazjum im. Z. Kiasińskiego w Dolinie 
do dnia 16 czerwca 1929,

P rz e c iw  W I l G O C l  i p r z e c ie k a n iu  W O D Y

hydiofuge „ C A S T O R “
Izdym j n i e z a w o d n y  ś r o d e k ,  nagrodzony złotym  sr^dalem.

C entrala t ' 'arszaw ,

M aurycy K arsten s Mwilm l tli. 27-95.
K ra k ó w : firm a C A3T3R , R yn ek  K leparsk i f t  tel. 2 18. P o zn a ń : M a ie r ja ł B j  
d ow tan y , Sew . M le lź yn s r fiip o  23, tel. 29 76. K a to w ic e : śfiż, ............

to w sk l G anera łn  Zajączka 19, tel 1-4-15.
k a z im ie  z Wra-

4260

O g ło szen ie  dostaw y.
Politechnik; Lw ow ska ogłasza niniej- 

szem konkurs na dostawę opatu dla gma­
chów w e Lw ow ie  i Budynków w  DuPla- 
nach w czasie od czerw ca br. do końca 
kwietnia r. 1930.

Zapotrzebowanie roczne w ynosi: dla
Lw ow a 800 totn węgla, 400 tonn koksu,
59 tonn drzewa sosnowego, 10 tonn d-ze- 
wa twardego.

Dla Dufoian: 217 tonn węgla, 90 lonri
węgla gazującego dla gazowni, 115 tonn 
koksu oraz 40 rcmn drzewa.

W ym agane s?:
1) W ęg ie l górnośląski wysokokaloryczny 

pierwszej jakości, płukany, sortymentu 
kostka duża, z określeniem kopalni.

21 Dostawa wprost z  w agonów  za prze­
dłożeniem dotyczących listów przew ozo­
wych kolejowych z przew o-em  w e L w o ­
w ie do gmachów Politechniki.

3) W Dublanach do stacji kolejow ej: Du- 
biany— Laszki.

5135

4) Odbiór węgla odDywa się na wadze 
własne; Politechniki w e Lw ow ie  i w  Uu- 
blanacti. przyozem  zwracać się będzie u- 
w agę  na stan wilgotności.

O ferty winny obow iązkow o gwaranto­
wać dostawę opału w  określonym gatunku 
i o podanej wartości kalorycznej.

Dostawa odbywać się będzie na i odsta­
w ie częściowych zamówień z terminem do 
dwóch tygodni od dnia otrzymania zamó­
wienia, przyozem  50 proc przewidzianej 
dostawy do Dublan musi być uskutecznio­
ne w  miesiącu czerwcu, —  50 proc. do­
staw y dla L w o w a  do 15 września.

Na zabezpieczenie dostawy aaoży do­
stawca w  ci?gu 8-.Tii‘u dni od uwiadomie­
nia o zatwierdzeniu o ferty  5 proc. w  aft o - 
ści dostawy tytułem kaucj. gwarancy .ej 
w  Kwesturze Politechnik Lwowskiej, 
zwrotnej po ukończeń'" dostawy.

Ofe.rty należy wnosić w  kopertach zam­
kniętych w  terminie qc 10 czerw ca b. r. 
w  Intendenturze Politechniki Lwowskiej. 

ZIPSER, w . r „  Rektor.

L. dz. RP.. i. 1405/67

S l ą s K i  U n ą d  W o j o w ó d ż K i  o g ł a s z a  o f e r t o w y -  p i s e m n y

p rzetarg  p u b lic z n y
na wykonanie robót murarskich przy budow.e cegielni domu Piacy Przymuso­
wej w Lipiu pod Lublińcem z terminem wniesienia ofert do dnia 18 czerwca

1929 r. o godzinie 11-tej.
Bliższe szczegócy prze targu p odane  są w G azec ie  U rzędow ej W o jew ó d z­

tw a  Sią k ie g o  Nr. 16 oraz na tab licy  W ydzia łu  R obób *'nJ.Kc»łiycłf Ś ląskiego 
U rz ęa u  W ojew ódzk iego  IV. piętro.

D r .  iu n iu f m a i ,  m p .
3026 w  z. N acze ln ika  W y d z ia łu  R ob ó t -*ub r

UBOSKOHfiLGME M ASZYNY chdwki ce­
mentowe], pustaków, cem browiny, żłobów, srupów, 

płyt, rur betonowych i t. pi poleca:

FABRYKA rASZYH RZEWUSKI i Sks
spółka Akcyjna w  W arszaw ie. 

Zysk niewielKiej wytwórn wynosi w sezonie 6 0 0 0  d o 6 U 3 0 z r ,  
ź r ó d ł o  p o w a ż n y c h  z y s k ó w  dla przedsiębiorczych Jednostek

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  A a  M s l o p o l s R ę  W i c h o d n i ą ^  5125

S-ka Akt. M. WOLSKI i S-ftfl m Lwowie ul. Gródecka 2 B.
iNSERUJCIt W J t i i  PÓLSkS m^

BH

JAN KARCZEWSKI 69)

B A K C Y L .
(Ciąg dalszy).

— Zaraz od jutra biorę sie do tej ro­
boty. jets-1 tam trochę manuskryptów 
z ostatnich orać, troefte notatek, mmi&ze 
ro wszystko rozsegregować. Część pój 
dzie do zbiorów uniwersyteckich resz 
te zaś ziwiróce rodzinie.

Gdy pułkownik, wyraziwszy jesz­
cze raz stopień zmartwienia pożegnał 
sie z nim,i. Nelly zapytała Skrzypcza­
ka.

— Kto to talki?
—  Znajomy profesora, pułkownik 

armii rosyjskiej Ghlobow, znali sie z 
obiadów, profesor dobrze sie o turni 
odzywał.

—  Chlebów. czekaj, ale to musiała 
być jakaś niedawna znajomość, nic o 
tem nie słyszałam. Co do mnie. to mi 
sie nie bardzo podoba

NeJJy musiała pytać Skrzypczaka o 
infonnaoje co do osoby pułkownika, 
Chlebów zaś znał już iei osóbkę do­
skonale, maczej nie byłby szefem re­
jonu polskiego wiełlkiei sieci tnr. 
Czanir - Lc.-

Życie —  przeszłość, teraźniejszość-

zwyczaje i zamiłowania młodej oso­
by. majacci tak bliski związek ze 
Skrzypczakiem były drobiazgowo zfoi 
dane za pośrednictwem sztabs-i orani- 
strra Ljaguszikina, adiutanta pułkowm 
ka.

Był nawet momenit, że Chlebów za­
stanawiał sie poważnie czy Neflly nie 
należałoby umieścić na liście proskryp 
cyjnej. przypuszcza1 jednak, niesłusz­
nie w  tym wypadku, że Sk zycczak 
Tsie wtajemniczał w  swoje plany przy­
jaciółki o dość ryzykownej przeszło­
ści.

Śmierć profesora uprościła powa­
żnie zadanie Chlebowa. Na placu po­
został jedynie Skrzypczak, naiwny i 
bezradny Sknzypczak z którym bez 
wleffltóega trudu bedzie można dać so­
bie rade.

Już tak sie iokoś zdarzało że ka­
żdy dzień przynosił z soba coraz to 
nowe niespodzianki gdy w;ec Skrzyp­
czak nazajutrz po pogrzebie udał sie 
do mieszkania profesora. bv przejrzeć 
jego napiery. zaskoczy? go niezmier­
nie fakt. że biurko było zupełnie, ale 
to zupełnie puste.

Zapytana gospodyni wyjaśniła, że 
wczoraj wieczorem zgłosił sic jakiś 
pan. Powiedział że jako kuzyn zmai- 
łego. jest upoważniony do zabrania 
jego papierów, i naturalnie zabrał

wszystko.
■ aki ołwót sprawy zaskoczył do­

ktora niepomiernie, tern wieced. że 
ustalił ktż ze spadkobiercami, że to on 
właśnie, a nie kto inny; posegreguje 
wrzoetawlone papiery.

Zdziwienie spotęgowało sie eszcze 
więcej gdy w  miarę zgłaszania sie p o  

szczególnych członków rodziny w ró­
żnych sprawach, okazało sie że o od­
biorze nikt nic nie wie i nikt nikogo 
nie upoważniał.

Do wieczora sytuacja nie została 
wyiaśn ona. gdyż jeden z kuzynów, 
którego -ysopis zgadzał sie mniej wie 
cel z rysopisem, ,1 wdanym nr zez go­
spodynie. wyjechał już z Warszawy. 
Wieczorem jednak na telefoniczne za 
pytanie, nadeszła wiadomość, że ku­
zyn żadnych papierów nie brał ani nie 
widział.

Sytuacja rzeczywiście bvła zagad­
kowa. Bezwarunkowo nie miało tu 
mieisca na ście złodziejskie. gdyż- 
skronma suma gotówki, znajdującą 
sie w  iednei z szuflad, pozostała nie­
tknięta.

Na wieczornem posiedzeniu u Nelly. 
Skrzypczak snuł przypuszczenia, że 
może profesor Sadkiewioz był maso­
nem i któryś ze współbraci, jak to Po­
dobno iest w  zwyczaju zabezpieczył 
w  ten sposób notatki zmairfego przed

wzrokiem profanów.
Ze wszystkich możliwych ta ewen­

tualność była jedynie prawdopodobna, 
bo chociaż nikt nie słyszał. bir Sad­
ki owi oz był członkiem którejś z lóż 
cóż .jednak można wiedzieć na pewno 
w  tych sprawach.

Nikomu jednak nie mogło przyjść do 
głowy, że cała zawartość biurka dc 
najdrobniejszego skrawka włącznie, 

podróżowała w danej chwili w  waliz­
ce specjalnego kuriera którego nie­
zwłocznie wysiał do mr. Czang-Lu b. 
pułkownik żandarmerii. Dymb-T Chle­
bów

Gorócz inan:uskryptóy Sadikiewi- 
cza wiózł kurier szczegółowy rapor 
szefa rejonu polskiego dc generalnego 
sekretarza, kończący sie złowieszczy­
mi słowami.

...wobec powyższego zapytuiie W a­
sza Ekscelencje czy należy doktora 
Skrzypczana unieszkodliwić. czv tyl­
ko obezwładnić

Na czwarty dzień ten sam kurier, 
gdyż Czang-Lu nie lubił depesz na­
wet szyfrowych, przywiózł otdipo- 

i wiedź
— W  materiale diużc ciekawego ebe 

ciaż brak całości. Z doktorem chce p c  

mówić, proszę uprzejmie pana pułko­
wnika o przygotowanie mi tej mii© 
sposobności. (C. d. n.).

Wjrfcwc* I redaktor odpowwdżtafay: JWUhelm Antoni SLrzyczyńskl. Z  drukarni ..Słowa Polskiego4* Lwów, nl, Zhnorowfcza 15,


